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BYDGOSZCZ, sobota dnia 19 stycznia 1929 r. 


Przeđplata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.00 zł. miesięcznie, KIA i 

. 9.00 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.36 zł. miesięcznie, 10.08 zł. kwartalnie, SĘ zdj 

Pod opaską: w Polsce 7.00 ał., za granicę 2.50 zł, miesięcznie, Sad 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 

a abonenci niemają prawa do odszkodowania. Y 


mą 


j Rok XXIII. 


Niemieckie 
barbarzyństwo 
wobec polskich robotników 
sezonowych. 
I. 


W tych dniach przekraczają granicę 
polsko-niemiecką w Lublińcu, Praszce, 
Sośni i Drąwskim Młynie ostatni z na- 
szych obieżysasów, którzy ubiegłej wio- 
sny i latem wywędrowali na roboty rol- 
ne do poszczególnych krajów Rzeszy 
Niemieckiej, 

Według oficjalnych danych powró- 
cilo do kraju około 87.360 robotników 
i robotnic na ogólną kwotę %-cio tysię- 
cznego kontyngentu zeszłorocznej emi- 
gracji sezonowej. 

Nim przystąpimy do uwag nad opie- 
ką jaką roztoczyło państwo nad przy- 
jeżdżającymi sezonowcami za pośred- 
nictwem Polskiego Towarzystwa Emi- 
gracyjnego, warto poświęcić kilka o- 
gólnych uwag na marginesie zagadnie- 
nia naszej emigracji do Niemiec. 

Wiadomo powszechnie, że potężny 
rozwój gospodarstwa społecznego za- 
wdzięcza Rzesza Niemiecka rocznikom 
ludności urodzonej w latach 1900 -—— 
1914, czyli piętnastoleciu najsilniejsze- 
go- przyrostu ludności niemieckiej, któ- 
ra w sposób śtaranny wychowana i 
wykształcona dostarczyła | „fachowców 
potrzebnych molochowi niemieckiego 
przemysłu. Nie należy przypuszczać, że 
Niemcy poniosły takie same straty w 
materjale fachowym rzemieślników i 
majstrów jak np. Francja i Polska. 
Nie, gdyż skazane w czasie wielkiej 
wojny na samowystarczalność gospo 
darczą zatrudniały wyborowy .materjal 
fachowców w setkach fabryk i zakła- 
dów przemysłowych, a wobec tego pro- 
cent strat przez nie poniesionych w 
tej kategorji ludzi na polach walk był 


stosunkowo niski. 


Obecnie jednak kwota fachowców 
zmniejsza się raptownie, tak, że zastęp 
młodzieży 16—18-letniej nie pokrywa 
już braków wyrządzanych przez śmierć, 
w zastępach pracy wykwalifikowanej 
Liczba rocznika młodzieży z roku 1914 


jest w miastach tak małą, że nie pokry-. 


wa etatu istniejących szkół zawodo- 
wych. Wieś dostarcza coraz większy 
odsetek młodzieży przemysłowi, co w 
konsekwencji powoduje wielkie zanie- 
pokojenie niemieckich sier rolniczych. 

W roku bieżącym napewno zjawi- 
sko to wystąpi tak groźnie, że wywoła 


` wprost panikę zarówno w sferach nie- 


mieckich  obszarników, 
rach rządowych. 
Twierdzenie to wypowiadamy kate- 
gorycznie, gdyż oparte ono jest na nie- 
zachwianem prawdopodobieństwie cyfr 
Logikę powyższego faktu potwierdził 
już rok poprzedni: Niemcy z 50.000 po- 
czątkowych podnieśli zapotrzebowanie 
na robotników rolnych do liczby 90.000 
ludzi. 
Pierwsze zapotrzebowanie na rok 
przyszły będzie sięgało 70.000, 80.000 


` jakoteż w sfe- 


Tudzi. W czasie sezonu wzrośnie ono do 


podwójnej wysokości. 

Dalej, zapotrzebowanie Niemieckiej 
Centrali Robotniczej, prowadzącej re- 
krutacje i przydział sezonowych ro- 
botników rolnych będzie zawierało wy- 
sóki procent kobiet i młodzieży. gdyż, 
jak to już wyżej zaznaczyliśmy w roku 
bieżącym, niemieckie rolnictwo odczuje 
wielki brak przedewszystkiem młodzie- 
ZY M ' 


ności licznych senatorów, 


Oderwanie Ukrainy sowieckiej 
-w fantazji niemieckiej. 


6 dywizyj legionów ukraińskich w Polsce. 
Lewicki — jako hetman Ukrainy pod protektoratem Polski 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 18 stycznia. 


„Der Tag*, organ Hugenberga, podaje 
na naczelnem miejscu sensacyjną wia- 
domość swego korespondenta z Buka- 
recztu o rzekomych przygotowaniach 
polskich do oderwania Ukrainy od Ro- 
sji sowieckiej. 


W Polsce przygotowują się podobno 
kadry sześciu dywizyj legjonów ukra- 
ińskich, które mają być złożone z emi- 
grantów. Kierowniczą osobistością jest 


rzekomo ukraiński poseł sejmowy Le- 
wicki, kandydał na hetmana ukraiń- 
skiego pod protektoratem Polski, Cze- 
chosłowacja miałaby iść wspólnie z Pol- 
ską. 

Wobec tego — fantazjuje „Tag“ — sta- 
rałaby się Polska o ustalenie swego sto- 
sunku do Litwy oraz o.. zagarnięcie 
Prus Wschodnich. 

Mamy tu do czynienia z oczywistą 
tendencyjną wiadomością dla urabiania 
opinji niemieckiej. B. 


"W Afganistanie 


— jak w kinie. 


Nowego króla utracili! 


(Własna służba telegraf. „Dz. Bycg.') 


Londyn, 18 stycznia. 

Z Kabulu donoszą o ustąpieniu nowe. 
go króla Inajat - Ullaha, który zrzekł 
się tronu pod naciskieni powstańców. 
Inajat a Ullah zastrzegł sobie jak 1 
swojemu dworowi zapewnił osobistą 
nietykalność, 

Przywódca powsłańców Bacza-Sakao 


objął władzę i tron z tytułem „Habib - 
Ullah . Ghazi“, 


Powstańcy zachowują się wobec Eu- 


ropejczyków przyjaźnie, W Kabulu pa- 
nuje zupełny spokój, 

Angielskie koła polityczne tłumaczą 
obecne położenie, jak następuje: Muł- 


qdachowie (duchowni afgańscy) starają 


się opanować tłumy, jednakże możliwe 
jest, że masy afgańskie nie dadzą się 
nikomu kierować. W takim razie na- 
stąpiłby w Afganistanie okres cięż- 
kich walk, tem bardziej, że — według 
najnowszych wiadomości — Aman - Ul. 
lah starać się będzie o odzyskanie wła- 
dzy. EL 


Kopenhaga odcieta od świata. 


Kopenhaga, 17. I: (AW.) Z powodu 
szalejącej śnieżycy przerwana została 
tu komunikacja kolejowa. Masy- śnie- 
gu nie pozwoliły w pewnych wypad- 
kach na dotarcie nawet do pobliskiej 
stacji, wobec czego niektóre pociągi sta- 
nęły w polu. Pociąg pospieszny wiozą- 
zy podróżnych powracających z. Nie- 
miec zmuszony był do zatrzymania się 
na stacji Nasiweg. Podróżni nocowali 
na dworcu lub też w nielicznych hote- 
lach, które są przepełnione, Również 
350 podróżnych zatrzymało się w miej- 
scowości Roskille, gdzie zmuszeni byli 
nocować, . 

Z powodu przerwania komunikacji 
kolejowej Kopenhaga jest odcięta od 
śwłała. W mieście daje się odczuwać 
brak szeregu artykułów spożywczych, 
których dowóz jest niezmiernie utrud- 


niony. Wysłane przez władze kolejo- 
we parowozy ze specjalnemi pługami, 
odgarniającemi śnieg ugrzęzły w za- 
spach śnieżnych. 

Kopenhaga, 18. I. (AW.) Dowóz środ- 
ków żywności do Kopenhagi przedsta- 
wia się w dniu dzisiejszym fatalnie. 
Mleko sprzedawano tylko w drobnych 
ileściach. Mięsa, ryb i jarzyn brak zu- 
pełnie. W dniu jutrzejszym spodzie- 
wane jest polepszenie aprowizacji wo- 
bec uruchomienia niektórych pociągów. 

Komunikacja pomiędzy Zelandją a 
Jutlandją oraz pezostałemi wyspami 
zupełnie została przerwana, 

O ile mrozy nie zelżeją, komunikacja 
okrętowa zupełnie ustanie, gdyż fjordy 
są tak zamarznięte, że tylko wielkie 
statki mogą do nich wpływać i to przy 
pomocy łamaczów lodu. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych 
podpisał pakt Kelloga. 


(Własna służba telegraf, „D7. Bydg.) 


Z Waszyngtonu donoszą: 

Prezydent Coslidge podpisał dnia 17 
bm, z uroczystym ceremonjałem w obec- 
wieeprezy- 


matycznego 


denta Dawesa, rządu i korpusu dyplo- 
dokument  rałyfikacyjny 
pakt Kelloga przez Stany Zjednoczone. 


Oto stwierdzenie [aktu natury ogól 
nej, na który powinniśmy z bardzo, a 
bardzo wielu względów zwrćcić specjali- 
ną uwagę i ktćry powinien wielu na- 
szym przodcwnikom społecznym nasu- 
nąć ważkie wnioski. 

. Następnie — garść aag o doświad.| 


czeniach zamkniętego obecnie roku se- 
zonowego. Na ogólną kwotę 90.000 se- 
zonowców, kobiety stanowiły przeszia 
70.000, To jasne, chodziło o najtańsze 
ręce do pracy; płaca kobiety jest niższa 
o 10 do 15% od płacy mężczyzny. 
Agrarjusze niemieccy prawie wszę- 


dzie w roku ubiegłym otrzymali nie» 
wystarczającą ilość robotników na ro- 
boty letnie i jesienne, więc schwycili 
się najprostszego środka: nadużycia sił 
robotnika, Wydajność pracy zwiększa» 
no groźbą, szykanami, niejednokrotnie 
biciem do „barbarzyńskiego maximum' 
przedłużano do 14—16 godzin dzień pra- 
cy, kasowano zagwarantowany. kon- 
wencją odpoczynek w niedziele. i świętą, 

To barbarzyńskie postępowanie wy- 
dało owoe: w roku bieżącym odsetek 
schorowanych, wynędzniałych, zwła» 
szcza okerwanych kobiet, był niezmier- 
nie wysoki. : ; 

Przepisy konwencji emigracyjnej 
gwałcono na każiym kroku, np. nie po- 
zwślając emigrantowi wyjechać do kon- 
sulatu po paszport, z którego to powodu 
poważna ilość robotników powróciła, 
bez paszportów. 

Robotnikowi, chcącemu rozpocząć 
starania o paszport, dowodzono, że na 
to potrzeba kilka dni czasu, że nie war- 
to narażać się na stratę zarobku, że pa- 
szport można otrzymać po skończeniu 
robót, bezpośrednio przed wyjazdem do 
kraju. Wreszcie straszono go, że w ra- 
zie upierania się o zwolnienie, życzeniu 


| jego stanie się zadość, ale do pracy mo- 


że już nie wracać, Robotnik, usłyszaw- 
szy takie argumenty, ulegał i czekał 
cierpliwie, aż sezon się skończy, by 
wówczas zacząć starania 6 paszport. 

Zdawałoby się, że z chwila nadejścia 
końca sezonu robotnik ma wszelkie wa- 
runki po temu, aby się o paszport wy= 
starać. Wówczas jednak wysuwane 
nowe trudności. Przyczyna leżała w 
kieszeni pracodawcy. 

Dzięki staraniom - Arbeiterzentrali 
agrarjusze otrzymali 20% zniżki od o- 
płat kolejowych dla zorganizowanych 
transportów sezonowców. W razie więc 
pozostania jakiegoś emigranta w ma- 
jątku, celem starania się o paszport, 
właściciel zmuszony był zwrócić mu 
rzeczywiste koszty podróży (bez zniżki), 
żywić go do czasu wyjazdu i t. p. Tru- 
dności takie nie były na rękę pracodaw= 
cy. Stawiano więc kwestję kategorycz= 
nie. Mówiono robotnikowi że musi je- 
chać razem z transportem, gdyż bilet 
ma już wykupiony wspólny, że w razie 
pozostania musi wracać na koszt wła- 
sny. Wreszcie informowano go, że Pol- 
ska swoich obywateli przyjmuje i bez 
paszportów, należy tylko ną granicy za- 
płacić tyle, ile kosztuje paszport i spra- 
wa będzie załatwiona. Argumenty o- 

czywiście poskutkowały — emigrant 
wracał bez paszportu. 
St. Malessa. 


Snieżyce w Niemczech. 
Część Bałtyku zablokowana lodem. 
(Od własnego korespondenta), 


Berlin, 18. I. Zima czyni w Niem- 
czech szalone postępy. Część Bałiyku 


zablokowana jest lodem, W całych z 
Niemczech szaleją burze śnieżne, po- 


ciągi przychodzą z parogodzinnem o- 
późnieniem. 

(AW) Z Freikurga EAR iż na 
terenie Czarnego Lasu i w dolinie. Re- 
nu szaleje śnieżyca. 
trzymuje się bardzo niska temperatura. 


W miejscowościach wyżej położonych 


zanotowano 20 stopni poniżej zera, zaś 
w niżej położonych 11 stopni poniżej 
zera. 
opóźnieniem, przyczem na niektórych 
Jinjach komunikacja całkowicie zosta- 
ła przerwana. 


Równocześnie u- 


Wszystkie pociągi nadchodzą z 


Str. 2... - DSE an 


Życzliwe stanowisko Chadecii 
_. . wobec potrzeb armii. 


Warszawa, 18 1 (tel. wł.) W dalszej 
dyskusji nad budżetem ministerstwa 
spraw wojskowych w kąmisji budżeto- 
wej zabrał głos przedstawiciel Ch. D. po- 
‘sel Wacław Bitner, Stosunek Ch. D, do 
budżetu wojskowego cechuje troska i 
wyjątkowa życzliwość, gdyż 


liczby budżetu przemawiają nie tylko 
, do rozumu 


ale i do wyobraźni i uczucia. Dlatego 
ubolewa poseł Bitner, że przedstawicie- 
Je ministerstwa spraw wojskowych u- 
chylają się od kontaktu z nami, gdyż 
nawet 


uwagi niefachowe mają swe znaczenie. 


Granice budżetu wahają się od 33 do 37 
proc ogólnego budżetu państwowego, 
tak jak w innych państwach. Są one do- 
puszczalne. 


Nie będziemy domagali się zmniejszenia 
ani o grosz budżetu, 


natomiast będziemy starali się badać 
ćelowość poszczególnych pozycyj, Po- 
tem polemizował z posłami lewicy na 
temat dlugości służby wojskowej i u- 
trzymywał, że jeżeli technika przyszłej 
wojny będzie odgrywać większą rolę, 
właśnie służba wojskowa powinna być 
dłuższa. Trudniej kierować pociągiem 
pancernym niż koniem, trudniej uży- 
wać mitraljezy niż karabinu, trudno 
bronić się przed środkami chemicznemi 
itd. Prócz tego pamiętać należy że 

żołnierz uczy się w wojsku rzeczy, 

których się nie nauczył w szkole. 

Na ; 
i obronę granic zachodnich 
należy zwrócić większą uwagę. Francja, 
mimo Locarna, łoży 300 milionów fran- 
ków rocznie na umocnienie granic 
wschodnich. 

Poseł Bitner omawiał także obszernie 

politykę personalną w wojsku. 


Doktryna 6 odmłodzeniu wojska nie po- 
twierdzona została przez wojnę świało- 
wą. 
Wygrał wojtę marszałek Foch, 
majacy lat 6), 


gdy wojna się rozpoczęła, a służący lat 
przeszło 80 nim został generałem, 


Przewidziane są większe 

dochody skarbu państwa. 

Po południu odbyło się głosowanie 
nad budżetem ministerstwa skarbu, Do- 
chody zwyczajne i nadzwyczajńe pod- 
wyższono ogółem o 167 milj. W docho- 


dach zwyczajnych podwyższono udział 
skarbu w zyskach Banku Gospodarstwa 


Krajowego o 1 miljon zł, Banku Polskie- 


go o 3 milj.. dochody z podatku docho- 
dowego o .15 mil,onów, od kapitału i 
rento 15 milj., ceł o 90 milj, z opłat 
stemplowych o 15 milionów. W docho- 
dach nadzwyczajnych z podatku mająt- 
kowego podwyższono dochód o 25 anilj., 
10% dodatek nadzwyczajny do danin 
publicznych, preliminowany w sumie 95 
milj. — o 3 miliony, W wydatkach zwy- 
czajnych zaszły pewne zmiany, m. in, z 
funduszu dyscpozycyjnego 150 tys. skre- 
ślono na wniosek Piasta i Klubu Naro- 
dowego 75 tys. zł a pozycję specjalną 
kosztów egzekucyj podatkowych zmniej- 
szono o 800 tys. zł. W dziale monopolów 
powiększono dochody i wydatki w dzia- 
te loterji państwowej, w związku z po- 
większeniem ilości losów i wygranych. 

Minister Miedziński udzielał wyja- 
śnień w sprawie budowy gmachu cen- 
trali telefonicznej i telegraficznej, odpo- 
wiadająe na zarzuty przedstawiciela 
Najwyższej Izby Kontroli, 

Dziś zakończone zostaną obrady nad 
budżetem ministerstwa spraw wojsko- 
wych. Głosowanie nad budżetem w po- 
niedziałek w tzeciem czytaniu. 


Sojusz endecko- socjalistyczny 
w Radzie Miejskiej 


przeciwko „Dziennikowi Bydgoskiemu”. 
Echa sprawy prasowych biletów teatralnych. 


Bydgoszcz, 17 stycznia, 

W sali posiedzeń Rady Miejskiej 
51 radnych miejskich, radcowie z wi- 
ceprezydentem Chmielarskim, przy sto- 
le prasowym jedyny przedstawicieł i to 
„Dzien. Bydg.*', na galerji pelno. 

Zbliża się godz. 9 i pół, posiedzenie 
ma się ku końcowi. Wtem odzywa się 
nerwowe dzwonienie prezesa K. Beyera, 
który oznajmia, iż przerywa posiedze- 
nie na 5 minut, ponieważ konwent sen- 
jorów (przedstawiciele ugrupowań ra- 
dzieckich; ma odbyć porozumiewawcze 
obrady, 

Na sali zawrzało, jak w ulu. Tylko 
leaderzy nie tracą namaszczenia i cięż- 
kim krokiem, gęsiego udają się do 
przyległego pokoju na narady. Ten ce- 
remonjalny pochód głowaczy zrobił 
swoje, radni poczęli spoglądać po Sobie 
 pytająco — co to wszystko znaczy? 

Aliści mija kwadrans, pół godziny — 

narady konwentu trwają. Pełen hu- 
moru nowy wiceprezes Rady Miejskiej 
p. Żmudziński alarmuje obradujących 
głośnem pukaniem. Bo też i radziecka 
powolność i uległość wobec „oficerów- 
sztabowców' zaczyna się wyczerpywać. 
Jest godzina 10 i pół, jawne posiedze- 
nie nie skończone, tajne — nie zaczęte 
wcale, kiszki skręcają się z głodu, a u 
Fijołki wątrobianki już wystygać po- 
. częły. 
"W. odpowiedzi na pukanie, przypa- 
dający do gustu Radzie Miejskiej pre- 
zes Beyer oznajmia — panowie, jeszcze 
pięć minut... 

Zbliża się godzina 11-ia, wychodzi 
z obrad dr. Wiecki. Sprawozdawca 
„Dzien. Bydg." pyta się uprzejmie — 
i nad czem tak się najświatlejsze umy- 
sły radzieckie trudzą? Czy nad wykoń- 
czeniem wielkiego szpitala, czy nad pro 
gramem poświęcenia elektrowni, czy 
nad bardżo liczną rzeszą bezrobotnych. 
aby im dać pracę lub zapomogę? 


Jestem związany słowem honoru i 
w tej chwili nic nie mogę panu powie- 
dzieć — brzmi lakoniczna odpowiedź. 

Atmosfera robi się coraz ' bardziej 
duszna,.niezhośna, radni nie wiedzą, co 
ze sobą robić — iść do domu, czy kląć, 
czy gwizdać, Aż tu sensacja.  Wybie- 
ga wielkie chłopisko, które w powie- 
trzu macha rękami... jako wiatrak, lub 
straszydło na wróble. To radny Le- 
wandowski, wódz endeków, okrutnie 
rozsierdzony, rozjuszony, co chwila 
powtarza: nie pozwolę fabrykować ban- 
dytów.. Biegnie za nim przez szatnię 
trychcika, bowiem bardzo leciwa to nie 
wiasta, radna Jaworowiczowa, za. nią 
r, Lewandowicz i inne endeki i en- 
deczątka. Wszystko zabiera „swoje 
manatki, ucieka do domu i zrywa po- 
siedzenie, 

Jedynie r. socjalistyczny. p. Matu- 
szewski nie bierze tego na serjo i przy- 
stępując do swego kolegi z.ławy posel- 
skiej ściąga Łewandowskiemu . palto 
bezceremonjalnie, klepie go po ramie- 
niu, łagodzi i pod rękę wprowadza go 
z powrotem — nie tając wcale swej u- 
ciechy... 

Prawie równocześnie z. Mikan 
godz, 1l-tej wszyscy radni wchodzą na 
salę Poczta pantoflowa zaczyna: dzia- 
łąć, pionki radzieckie dowiadują się ci- 
chaczem — co.i. jak mają „zagrać”, ja- 
ki jest rozkaz z góry. 

Radni endeccy mają miny zadowo- 
lone, radosne, promieńne; niektórzy 
radni z NPR mają miny zakłopotane. 
socjaliści zacierają ręce. jakby przed 


chwilą zrobiłi świetny interes; radni- 


chadeccy zaledwie, zdążyli ualęść, już 
wychodzą z sali. 

Odzywa się poraz ów dzwonek 
Wśród grobowej ciszy padają gromv 
przekleństwa na „Dziennik Bydgoski" 

Prezes przeczytał ostrą przeciwko 
„Dzien. Bydg.* rezolucję, ze-wzruszenia 


pk Pai 


DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, DĄ 19 stycznia 1929 roku, 


cia miedzi. na Wołyniu. 


polókyłu obie ręce na stół, ciężko się o- 


pari, odsapnął, jak człowiek, który 
przed chwilą przy stoliku straszne ma- 
ry wywoływał i gadał z duchami. Ra 
dni pozostali nieporuszeni i wszystkim 
się zdawało, że to prezes jeszcze mówi, 
a to chyba echo grało., Skończyło się. 
Kto przymknął oczy ten mógł zobaczyć 
—- połamane świece, katafalk pusty, 
wlokące się dymy kadzideł, tak jak po 
pogrzebie... (niewiadomo, kto prędzej 
będzie nteboszczykiem ` „Dziennik 
Bydgoski“ czy Rada Miejska? — (red.) 

Tak — to „Dzien. Bydg.* grzebią 
grabarze". 

Zarządzam głosowanie — kto jest za 
nagłością wniosku? 

Podnoszą się ręce, wszyscy głosują 
za, tylko klubu Ch. D. i niektórych rad- 
nych z NPReu nie ma na sali. W tym 
„zapale* nikt nie stwierdza quorum. 

Otwieram dyskusję... 


cza: na konwencie senjorów postano- 
wiłiśmy nie dyskutować. 

I znowu cisza, ta nieznośna, przykra 
cisza... 

Kto się sprzeciwia dyskusji? 

Podnoszą się ręce, głosują wszyscy. 

Kto jest za uchwaleniem rezołucji? 

I znowu podnoszą się ręce, głosują 
solidarnie endecy — socjaliści — niem- 
cy i niektórzy NPR-owcy. 

Zamykam publiczne posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej. Były to ostatnie słówa, 
które: przypieczętowały - nieme obrady 
Rady Miejskiej w zaraniu Roku: Pań- 
skiego 1929, a wasz- kronikarz-spra- 
wozdawca wiernie opisał je dla pamię- 
ci potomnych... 

a? 6 $ 

Z obowiązku dziennikarskiego i pu- 
blicystycznego będziemy musieli przyj- 
rzeć się nieco bliżej niektórym PP. 
radnym i omówić ich „bezinteresowną“ 
działalność na tle korzystnych dla-nich 


Na sali cisza, cisza straszliwa, aż | dostaw dla miasta, 


w uszach dzwoni. 
Wstaje radny Lewandowski i oświad- 


Duszna i WióżdRowA atmosfera musi 
być wroszcie przeczyszczona! 


Narady w Belwederze. 


Warszawa, 18. 1. (AW) Wczoraj odby- 
ła się w Belwederze konferencja, w któ- 
rej wziął udział marszałek Piłsudski; 
minister spraw zagranicznych A, Zale- 
ski oraz poseł polski w Moskwie mini- 
ster Patek. Na konferencji tej omawiano 
stosunki polsko „ sowieckie w związku 


z propozycją Sowietów w sprawie paktu | 


Keiloga oraz sprawy traktatu handlo- 
wego. 

Minister Patek, który w czasie swej 
bytności w Warszawie uzgodnił z rzą- 
dem cały szerg zagadnień oraz otrzymał 
zasadnicze instrukcje, powraca do 
Moskwy w piątek rano. 


DE a a aaa yw ły "a 


Kronifa teleśraficzna. 


Warszawa, 18. 1 (tel. wł.) 
Bartel przesłał do sejmu drukowany ëg- 
zemplarz zamknięć rachunkowych od 
1 stycznia 1926 do 1 marca 1927, Za- 
mknięcia rachunku za rok 1927-28 prze- 
słane mają być w najbliższym czasie, 

PASE 

Warszawa, 18, 1. (tel. wł.) W Państwo- 
wyt instytucie Geologicznym odbyły 
się narady naukowe w spfawie odkry- 
i Na podstawie 
badań ustalono, że wykryto ślady mie- 
dzi, co wskazuje na możliwość istnienia 
większych pokładów, Postanowiono wy- 


| słać na miejśce odkrycia komisję. 


i “X 
Warszawa, 18, 1, (tel. wł) Minister 
przemysłu i handlu przyjął delegację z 
Gdyni, która ofiarowała mu dyplem ho- 
norowego obywatela miasta, Jest to wy- 
raz hołdu i uznania za zasługi położone 
przez ministra około rozwoju miasta. 
. * 
_ Kopenhaga, 18 1. (AW) Według do- 
niesień ze Stokholmu najnowszy torpe- 
dowiec szwedzkiej floty wojennej osiadł 
na mieliźnie niedaleko portu Kalmar. 


: x% 

Paryż, 18. 1. (AW) Minister spraw za- 
granicznych Briand złożył w czwartek 
w biurze Izby Deputowanych projekt u- 
stawy o ratyfikacji paktu Kelloga, 


Skutki prohibicji w Finlandji 


W ciągu roku ubiegłego na komo- 
rze celnej w Helsinki skonfiskowano 
około 1 miljon litrów spirytusu nie li- 
cząc wina, likierów i wódek, Statysty- 
ka ta wykazuje że do Finlandji w ro- 
ku ubiegłym  przemycono conajmniej 
10 miljonów litrów spirytusu. Przed 
wprowadzeniem w życie zakazu uży- 
wania trunków alkoholowych Finlandja 
spożywała tylko około 4 milj. litrów 


spirytusu rocznie. 


'Rozbitki lewicowe we Francji 


/- jednoczą się. 
(Własna slużba telegrai. „Dz. Bydg.") 


Paryż, 18. I. 

Parti ja radykałów . usiłuje stworzyć 
wspólnie z socjalistami kartel 
podobnie jak w ostatnim parlamencie. 
Przewodniczący partji Daładier oświad- 
czył się za koniecznością polityki refor- 
matorskiej. 

Opinja publiczna we Francji znudzona 
jest wynikiem pracy parlamentarnej. 
Przyczyną tego jest niejawność w ce- 
iach ŚR bo a stron- 
gio ZE w. 


lewicy. 


Premjer I Biskup berliński ks. dr. Deitmer RAA 


(Od własnego POEM ME 


Berlin, 18. 1. Grypa w Berlinie wzma- 
ga się. Codzień zapada na nią do 1600 o- 
sób Wszystkie szpitale są przepałnione, 
W ostatnim czasie przybrała grypa o- 
strzejszy charakter, Między  inńemi 
zmarł na nią biskup berliński, probośźćz 
kościoła św. Jadwigi kś, dr; mor, 


Straszny wypadek w. fabryce łódzkiej. 


` Warszawa, 18 1. (tel. wł) Z Łodzi do- 
NOSZĄ, o strasznym wypadku, który żda- 
rzył się w fabryce B-ci Seidel, Mianowi- 
cie robotnica Aniela Olszewska, otrzy- 
imawszy wymówienie, rzuciła się na pa- 
sy transinisyjne, które ją formalnie roz- 
szarpały, ; i 


Ponowne ujęcie kandyty, który uciekł 
z więzienia, 


Warszawa, 18. I. (tel. wł.) Morder- 
ca obywatela Pieńkowskiego z Prusz- 
kowa Teofil Kubowiak uciekł niedawno 
z więzienia na Pawiaku. Wczoraj zgło- 
szono niespodzianie w posterunku poli- 
cyjnym następujący raport: Kubowiak 
przekradł się do parku hrabiny Potu- 
lickiej! Kochanka naznaczyła mu spo- 
tkanie! — Wkrótce już była zorgani- 
zowana obława i dała pomyślny wynik. 
Morderca został bowiem ujęty. 


Ciągnienie książeczek oszczędnościo- 
wych P, K. 0. 


Losowanie książeczek P. K. 0. w dniu 
15 stycznia br odbyło się w P. K. O. w 
Warszawie XI z rzędu losowanie ksią- 
żeczek na premiowane wkłady oszczę- 
dnościowe. Wylosowano 79 książeczek: 
544,612 8664785 5758 6233 7116 10064 
10083 10235 12585 12620 13337 15201 15253 
15853 17933 18254 18941 20495 20554 21289 


21380 21454 23029 23217 23272 23541. 23625 — 


25205 25551 25746 25869. 26689 26814 28276 
28514 28516 28564 29109 29698 29714 29998 
30417 30464 31061 31110 31460 31475 32049 
32094 32168 32187 32616 32671 32673 32898 
33228 33601 34851 34936 35516 36453 38043 
38096 38200 38828 39665 40340 40603 40917 
41332 41488 43235 43529 44081 44646 44753 
45224 
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salonow? — na ma  dogodniejszyci wuah 
ferz Bziermi ov sisi 


Bydgoszcz, Plac Wolności 1. zj 


Sensacyjny proces dziennikarski | 
w Wiedniu. — 


zasię kolegi redakcyjnego. 


(ak.) Jednym z najciekawszych pro- 
cesów ostatnich lat jest wielki proces 
dziennikarski o zamordowanie kolegi w 
sali sądowej, który rozpoczął się w ub. 
wtorek w Wiedniu. Nietylko prowadzi 
się dyskusje o samej zbrodni, | ale i o 
pojęciu honoru; przeróżne zapatrywania 
$ą rozpatrywane w tym procesie. Wie- 
deńscy przedstawiciele prasy, wszystko 
€o tylko tchnie czernidłem drukarskiem, 
znajduje się na sali sądowej. Olbrzy- 
mia jest ilość świadków: z wiedeńskich 
kół dziennikarskich, literackich i wy- 
sokiej finansjery. 


Przypominamy tło procesu: W re- 
dakcji znanego światowego pisma „Neu- 
es Wiener Journal“ pracowali Oskar 
Pötfel jako redaktor gospodarczy oraz 
Bruno Wolff jako redaktor działu lo- 
kalnego. Obaj żyli w złej komitywie, to 
też często przychodziło raiędzy nimi do 
ostrych starć. Bruno Wolff czynił swe- 
mu koledze zarzut zdrady tajemnicy re- 
dakcyjnej oraz,. co gorsze, że Póffel w 
nikczemny. sposób zbogacił się przez 
umieszczanie lub też  nieumieszczanie 
wiadomości, dotyczące różnych jedno- 
stek i firm, Słowem czynił mu zarzut 
korupcji, wobec czego „naczelny redak- 
tor, podczas konferencji prasowej, zwo- 
łanej celem wyświetlenia sprawy, ra- 
dził Półfelowi, aby dobrowolnie opuścił 
posadę. Dziwna rzecz, że na tej konfe- 


rencji ' Pófel nie korzystał z 
przysługującego „mu prawa. obro- 
ny. Dopiero po roku wytoczył 


Wolffowi proces o obrazę. Już w stycz- 
niu 1926 r. oświadczył Wolff, że na czy- 
nione zarzuty, przeprowadzi dowód 
prawdy, lecz przez ciągły manewr od- 
wlekania ze strony Póffela nie doszło 
do załatwienia sprawy. Gdy 19 czerw- 
ca 1928 znowu Póffel pragnął odroczyć 
sprawę, sąd na to się nie zgodził — w 
tejże chwili Póffel strzelił do Wolffa, 
„paniąc go śmiertelnie, 


Według akt Wolffowi udałoby. się w 
krytycznym dniu przeprowadzić dowód 
prawdy. A mianowicie, że Póffel. przy- 
jal od pewnego wiedeńskiego finansisty 
(był to znany na gruncie wiedeńskim 
Camillo Caglistioni), 5000 szylingów na 
kupno samochodu, poruszone miały być 
również inne nieczyste sprawki. W ka- 
żdym bądź razie zamordowany, wyr 


szedłby z procesu o obrazę zwycięsko! 


Wielkie naprężenie panowało na sali 
sądowej w pierwszym dniu- rozprawy. 


Oskarżony Póffel, przyznał się do winy. 
„Nie tylko raz krzyczał oskarżony — 
lecz kilkaset razy pragnąłem Wolffa za- 
bić! Pomyślałem sobie: Jeden z nas 
musi pójść z tego świata! Twierdzenia 
Wolffa były oszczerstwem!* 

Późniejsze mętne zeznania co do po- 
bierania łapówek, przedstawiają oskar- 


„DZIENNIE BYDGOSKI" sobota, dnia 19- stycznia 1920 roku. 


Murzyni a Polacy w Ameryce. 


Czternaście tysięcy 'murzynów w Xo- 

legjach amerykańskich. — Tysiąc sto ko- 

lorowych profesorów wyższych uczel- 

ni, — Patestętki tysięcy nauczycieli i ty- 
siące lekarzy. 


Sa ćzielnice w kardam prawie. mie- 
ście amerykańskiem, w którem z; ję Po- 
lacy, że muszą oni z konieczności stykać 
się z murzynami. Na tle tych zeiknięć 
zdarzają się nieraz nieprzyjemne histo- 
rje, mające’ najczęściej podkład byzne- 


żonego w świetle bardzo niekorzystnem. | sowy. Naprzykład Polacy wiedzą, że 


Gwiazdor ubogich dzieci. 


30 000 dzieci szturmuje biuro, w którem 


Znany miljoner nowojorski „Dad-j 


dy“ Browning występuje -~ corocz- 
nie jako gwiazdor uhogich dzieci, tysią- 
com których rozdaje świąteczne prezen- 
ty. Na Gody 1928 r. z tego powodu po- 
wsłało nielada zamieszanie i niefortun- 
ny gwiazdor musiał wezwać pomocy 150 
policjantów. Rano, zanim „Daddy* zdą- 
żył przydziać strój gwiazdora, trzydzie- 
ści tysięcy dzieci podniosło ogłuszający 
wrzask przed gmachem przy Broadway, 
w którym mieści się biuro Browninga. 
W ciągu godziny zebrały się takie tłu- 
my, że zaszła końieczność posłania po 
policję. 


miljoner rozdaje świąteczne prezenty. 


Browning uczynił to z żalem, lecz nie 
mógł poradzić sobie inaczej z rozwy- 
drzoną dzieciarnią, która zaczęła wybi- 
jać szyby i łamać meble w jego biurze. 
W tłoku zemdlały dwie kobiety, dwoje 
dzieci zabrano do szpitala i. wiele innych 
doznało lekkich obrażeń.  Utrudniono 
gwiazdórowi rozdanie przygotowanych 
prezentów: perfum, książek,  naszyjni- 
ków, zegarków, chusteczek, gwizdawek 
itp., wreszcie jednak dzieciarnia została 
obdzielona lecz pod wieczór większość 
tych prezentów leżała połamana na uli- 
cy. Browning ogółem zaopatrzył się w 


| 700000 poszczególnych prezentów. 


Przewróżw Jugosławii czylizbawcie nasze dusze! 


Od S. H. S. się zaczęło a na S. O. S. się skończyło I 


Bolesław Koreywo. 26 


eowate sumienie. 


Powieść wsuółczesna, 


(Ciąg dalszy.) 


Znacznie uspokojony wyjął papieroś- 
nicę i zapalił papierosa, nie przerywa- 
jąc jednak bacznej obserwacji, 

Kubieki, wpadłszy na peron a nie 
wiedząc, którą klasą zamierza. Flaum 
transportować Helę, nie namyślając się 
długo, postanowił dokonać lustracji ca- 
łego pociągu, rozpoczynając od ostatnie- 
go wozu. Przebiegł już bez żadnego po- 
zytywnego wyniku szereg wagonów... 
W żadnym z nich nie dostrzegł ani Heli, 
ani też jej towarzysza. Niepowodzenie 
poszukiwań coraz bardziej podniecało 
Kubickiego. ~ 

W pewnym momencie wpadł do wa- 
gonu drugiej klasy, zajrzał do każdego 
przedziału i znów nie znalazłszy poszu- 
kiwanych przezeń osób szybko skiero- 
wał się przez łączący ten wagon z są- 
siednim mostek do wagonu pierwszej 
klasy. Wbiegł na korytarz, zajrzał da 
pierwszego przedziału i doznał w tej 
chwili radosnego uczucia triumfu. W 
przedziale siedziała Hela sama, pogrą- 
żona w czytaniu książki. 
Okoliczności sprzyjały dla bezzwłocz- 
nego działania. 

. .Szarpnął drzwiczki przedziału i zbli-. 
żył się do czytającej. zdejmując. kope- 
lusz, 

Hela, spłoszona brutalnem szarpnię- 


„twarzy i zdumiona zawołała: 


ciem drzwi, oderwała wzrok od książki 
i niechętnie spojrzała w stronę — jak 
przypuszczała — nowego towarzysza po- 
dróży. 

W tejże chwili zmienił się wyraz jej 


— Cóż za niespodzianka !-Czy i pan też 
jedzie do Katowic?. y 

Kubicki, uścisnąwszy podaną: mu rę- 
kę, nie odpowiadając wprost. na pa 
nie, odezwał się szorstko: 

— Czy pani jedzie sama? 

— Ależ nie, jadę w towarzystwie pana 
dyrektora Fiauma, 

— A gdzież jest on obecnie? i 

— Wyszedł na peron, powróci nieba- 
wem... Niechże pan siada, bardzo mi 
miło, że i w pana osobie będę miała to- 
warzysza podróży, ] 

Kubicki czując, że dalsza konwersa- 

cja może doprowadzić do zakończenia 
w drodze tragicznego być może 'skan- 
dalu, gdyby Flaum przybył tu w tej 
chwili, uznał za słuszne działać ener- 
gicznie i bodaj przemocą, 
Panno Heleno! rzekł ostro, patrząc su- 
rowo w zdumione jego tonem oczy O- 
stańskiej: proszę natychmiast opuścić 
ten przedział. Widzę, że żadnych ba- 
gażów pani niema, tem lepiej. Proszę 
spieszyć. Grozi pani niebezpieczeństwo 
i przybyłem tu jedynie w tym celu, aby 
ją ratować.. 

— Co to ma ERE — zawołała He-. 
la blednąc i powstała, opuszczając na 
ziemię trzymaną w ręku książkę, 

— Niema ani chwili czasu na wyja- 
śnienia. Niech pani natychmiast idzie 
ze mną. Pociąg za chwilę WYPUSZE a 
wówczas będzie. zapóźno... ; 

~- Ależ proszę pana! Wszak nto je- 
stem sama, przecież jade w towarzy= 


stwie pana Flauma, cóż więc może mi 
grozić? — protestowała, zdumiona za- 
chowaniem się i naleganiem Kubickie- 
go. 

— Jeśli droga jest pani jej cześć ko- 
bieca, proszę.mi zaufać, Właśnie ze 
strony tego Flauma grozi pani w tej 
chwili niebezpieczeństwo, o którem mó- 
wię... 

Hela doznała zawrotu głowy. Po o- 
statnich słowach Kubickiego wyłoniły 
się w jej. umyśle refleksje, zupełnie tra- 
fnie komentujące istotę propozycji jej 
protektora. filmowego. 

— Czyżby ?... — -szepnęła prawie nie- 
tlosłyszalnie, czując, że traci w tej 
chwili przytomność. 

Kubicki widząc, że niema ani jednej 
sekundy do stracenia, objął Helę wpół 
i prawie unosząc ją w swych ramionach 
instynktownie prowadził Helę przez ca- 
ły wagon ku. przeciwległemu wyjściu. 

W chwili, gdy podtrzymując jedną rę 


(ką prawie omdlałą Helę, drugą otwie- 


rał drzwi wozu, oddzielające ich od pe- 
ronu, rozległ się donicsły głos konduk- 
tora: 

— Proszę. miejsca zająć... 

Wyskoczył i ujmując Helę wpół po- 
stawił ją na ziemi w momencie, gdy po- 
ciąg już ruszał. 

Chwilę przed tem Flaum, zadowolońny 
z wyniku swej obserwacji peronowej, 


„wszedł do wozu i zatrząsnąwszy Za So- 


bą drzwiczki, skierował się ku przedzia- 
łowi, w którym pozostawił Helę. 
Osłupiał, dostrzegiszy iż w przedziale 
niema rikogo. Na podłodze leżała tyl- 
ko pozostawiona przez Helę książka, 
"Flaum, wybiegł na korytarz i szybko 
przeszedł wzdłuż wozu, zaglądając do 
innych przedziałów. Wszędzie była 


gdziekolwiek pośród nich zam‘ teszkają A 
luczie kolorowi, natychmiast ceny do- vga 
mów spadają najmniej o 25 procent, ap j 

Pozatem Polak, któremu wytłuma- | 
czono za młodu, że jest on stworzony na | 
obraz i podobieńsiwo Pana Boga, nie $ 
może uwierzyć, aby i czarny murzyn KA 
mógł mieć coś wspóinego z owem podo- A) 
bienstwem. Jeśli już do kogo on jest | sj 
podobny, to chyba do djabła, którego S 
polskie dzieci widzą na obrazkach. lo 
również usposabia Polaków źle do ich | 
czarnych współobywateli i rzadko si 
zdarza, aby w takiem mieszanem sąe 
siedztwie panował spokój. 


'W zasadzie uważa się Polak za istotę | 
o wiele wyższą od każdego murzyna 
i nie może sobie nawet wyobrazić, iż ten | 
mógłby być człowiekiem wykształconym, 
Tymczasem statystyki Biura Edukacyj- 
nego przy Departamencie Spraw Wewiut, 
w Waszyngtonie mówią nam bardzo cie- 
kawe rzeczy, 


Oto dowiadujemy się, że obecnie 
14.000 młodzieży murzyńskiej kształci 
się w kolegjach amerykańskich, w któ- 
rych wykłada 1.100 czarnych profeso. 
rów. Pozatem jest w Ameryce 80:183 
murzynów profesjonalistów różnego ro- 
dzaju. Z tego profesorów i nauczycieli 
jest 35.442, księży 19.581, muzynkantów 
i nauczycieli muzyki 5.962, lekarzy 3.495, 
adwokatów 950. 


Jeśli weźmiemy pod uwagę, że mu= 
rzyníw jest w Ameryce 11 i p.ł miijona, l 
to znaczy mniej więcej trzy razy. tyle, 
co Polaków, to my powinniśmy mieć 
jedną trzecią ludzi w tych zawodach, o 
ile chcemy się zrównać pod tym wzglę= 
dem z murzynami, 


A więc naprzód powinniśmy mieć w 
kolegjach 4.700 studentów polskich, 339 
profasorów kołegjalnych i uniwersyte- 
ckich. Nauczycieli szkół średnich i po- 
spolitych musielibyśmy mieć ok. 12.000, 
księży prawie 6.UU0, muzyków 2.000, le- | 
karzy 1.100, adwokatów przeszło 300, | 


Tymczasem my może -mamy taką | 
liczbę adwokatów i muzyków. A reszta? | 
Gdzie jest młodzież polska w kelegjach, i 
której powinno tam być prawie pięć ty- | 
sięcy gdzie tych 330 profesorów kolegjal= | 
nych, gdzie 12 tysięcy nauczycieli? Nie= | 
ma. 


A jeśli tak jest, to zamiast pogardzać 
murzynami, idącymi najcięższą drogą, 
uznajmy raczej ich starania o swoję | 
przyszłość — pisze chicagowski „Dzien- i! 

| 
| 


nik Związkowy”. 


pustka. Był jedynym pasażerem tego 


wagonu. 


— mh == == mam marca m 


Dopiero gdy samochód zbliżał się już 
do hotelu, w którym mieszkał Kubicki, 
Hela zaczęła odzyskiwać przytomność. 

— Co to było? — wyszeptała, rozwie- 
rając szeroko powieki i badawczo pa- 
trząc w twarz Kubickiemu, 

— Był to brzydki sen, panno Helu! — 
odparł zupełnie już zrównoważony i 
zadowolony z wyniku swej interwencji; 
za chwilę wyjaśnię pani wszystko szcze. 
gółowo, lecz musi pani wpierw powrócić 
do normalnego stanu. Jest pani w tej 
chwili jeszcze. zanadto przedenerwowa.» 
na i osłabiona. Teraz zło już minęło i 
proszę nie niepokoić się niczem. Jestem 
rad, że udało mi się przybyć z pomocą 
na czas, 

— Dziękuję.. — szepnęła Hela i znów 
w tej chwili doznała zawrotu: głowy. 
uniemożliwiającego jej. zorjentowanie 
się w sytuacji 

- Szła po schodach hotelowych, biernie 
poddając się kierującemu jej wolą Ku- 
bickiemu, 

Nawet nie raziło jej to, iż wchodziła. 
w tej chwili do jego pokoju kawaler- 
skiego i nie pytała, w jakim celu przys 
wiózł ją tutaj a nie do jej mieszkania. ; 

Czuła się jak zmałltretowana, nieroz- 
sądna, bezradna dzieweczka, która coś 
nabroiła i której losem jakiś pr zygodny, 
życzliwy opiekun zajął się wręcz po oj- 
cowsku, wyrywając ją ze szponów upo- 
dlenia... 

Przekraczała z zupełlnem zaufaniem - A 
próg pokoju, w którym śrzeiwajy ją „i 


nowe niespodzianki, 7 ł 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


-~ Wiadomości z kraju. 


Dudżet województwa śląskiego, 


Na ostatniem posiedzeniu rady wo- 
_ jewódzkiej uchwalono m. i preliminarz 
budżetu woj, śląskiego na rok 1929/30 
w wysokości 111.712.093 zł, który w for- 
mie ustawy skarbowej przedłożony bę- 
dzie w najbliższym czasie sejmowi 
- śląskiemu. Nadto uchwalono projekt u- 
"stawy o doda!kowych kredytach na rb. 
w wysokości 10 milj, zl, jak również u- 
stalono klucz podziału 50% wpływów 
komunalnego podatku od kopalni na r. 
1920. W koscu uchwalono szereg sub- 
 weneyj oraz załatwiono kilka spraw 
personalnych. 


: Dyrektor wytwórni filmowej więził 
S TA 16-lotnia dziewczynkę. 


W. mieszkaniu rzekomego inż. Radec- 
"kiego w Stryju, znaleziono w pożało- 
"wania godnyin stanie 16-letnią Stefanję 
"8. Okazalo się że zwykły oszust, Mar- 
-jan Pewryka. pod nazwiskiem inż. Ra- 
deckiego zwabił dziewczynę do siebie w 
Samborze i pod pozorem zaangażowania 
do szkoły filmowej, przewiózł ją do 
Stryja, gdzie w zamkniętem mioszka- 
niu trzymał ją przez 11 dni Oszusta a- 
resztowano, córkę zaś oddano stroska- 
nej matce. 


Wybuch w piecu kuchennym. 


" W Łodzi, przy ul, Gdańskiej służąca 
Marja Miłosz, o godz. 10 rano usiłowała 
"włożyć do pieca kuchennego węgiel. 
W chwili tej rozległa się silna detona- 
cja, która ogłuszyła służącą, a piec ku- 
chenny .rozleciał się w gruzy. Mieszka- 
nie zostało zdemolowane, w oknach wy- 
lęciały szyby, a służąca odniosła silne 
okaleczenia oraz poważne poranienia 
rąk i twarzy. Do nieszczęśliwej wezwa- 
no pogotowie ratunkowe, które udzieli- 
ło jej pierwszej pomocy. O wypadku 
powiadomiono natychmiast władze po- 
licyjne, które przeprowadziwszy do- 
chodzenie stwierdziły, że przyczyną eks- 


płozji był dynamit. który, jak to często | 


się żdarza, pozostaje w węglu z ładun- 
ków dynamitowych. przy pomocy któ- 
rych górnicy rozsadzają złoża węglowe 
w kopalniach, 


; Zaopatrzył się w cztery środki zabójcze 
"by porełnić samobójstwo. 


Na dworcu głównym w Warszawie, 
- w wagonie pociągu miejscowego War- 
. szawa — Skierniewice znaleziono kona- 
jącego samobójcę, który otruł się ja- 
kimś gryzącym płynem. Widocznie mo- 
-cno postanowił. denat zakończyć życie, 
gdyż prócz pustej butelki znaleziono do 
połowy opróżnioną tubkę z pastylka- 
„mi sublimatu, świeżo wyostrzony szty- 
„ Jet 19 cm, i otwartą brzytwę. Denat 
-~ wypił truciznę, zażył sublimatu, i gdy- 
by śmierć jeszcze nie nastąpiła, miał 


im ka Lal | nl 


pod ręką brzytwę i sztylet. Przy samo- 
bójcy znaleziono dowód osobisty na na- 
zwisko 3l-letniego Stanisława Siedlec- 
kiego, zam, w Łodzi. 


Pociąg wlókł go 5 I pół km. 


Pociąg towarowy najechał na idą- 
cego torem pod Ząbkowicami numero- 
wego Dziadosza, odcinając mu rękę i 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 19 stycznia 1929 roku. 


głowę, natomiast tułów, zaczepiwszy się 
o wystające części parowozu, powlecze: 
ny został 5 i pół kilometra. Znaleziono 
go strasznie zmasakrowanym obok sta- 
cji Lagisza, 


Listonosze zachorowali w Słonimie. 


Z powodu epidemji grypy w słonim- 
skim urzędzie pocztowym zachorowało 
kilku urzędników, wskutek czego u- 
cierpiała normalna praca, zwłaszcza do- 
ręczanie listów. 


Z TAA EA E DU cała Si ZA RAI IZB BI NA ZADCĄE APIS DE, DRZZYĘTŹ BIJĘ" EIO E S E WERKE PYBYŁ DDA ZIMA 


Ponura tracecja małżeńska. 


Stanisław Antosik, technik w fabry- 
ce „Wilanów“ w Tomaszowie Mazo- 
wieckim, zawiązał bliższy stosunek z 
mężatką Stefanją Kiełkiewiczową, mat- 
kę ośmioletniej dziewczynki, Zdradzony 
mąż próżno usiłował zakończyć ów sto- 
sunek; Antosik zagroził mu śmiercią. 
wobec tego musiał tolerować rywala. 

Kiedyś Antosik wyjechał na wieś po 
spadek. Gdy po kilkudniowej nieobec- 
ności powrócił, zastał Kiełkiewiczową w 


towarzystwie niej. Gologórskiego. 

Rozwścieczony wyjął rewolwer i po- 
czął strzelać do zmiennej kobiety, Za- 
strzelił matkę i córkę, potem broń skie- 
rował ku własnej skroni, Ranił się w 
głowę, tracąc oxo. Gdy wyzdrowiał, sta 
nąć musiał przed sądem. Otwarcie przy- 
znał się do winy, 

Sąd skazał go na 6 łat ciężkiego wię- 
zienia, Warszawski sąd apełacyjny wy- 
rok zatwierdził. : 


Zamordował macoche i utopił 
troje dzieci. 


Kilka dni temu prasę obiegła wiado- 
mość o potwornym czynie 20-letnicgo 
Adama Oleśnika, pasierba gospodarza 
wsi Grodzie, powiatu oszmiańskiego. 
Zamordewał on swą macochę Zofję i 
troje jej maleńkich dzieci. Obecnie prze- 
prowadzone dochodzenie w tej sprawie 
daje dokładny obraz z brodni. Ojciec 

mordercy zmarł przed kilku dniami, a 
żona jego wzięła ster gospodarstwa w 
swoje ręce, Nie podobało się to pasier- 
bowi, który powziął myśl pozbycia się 
macochy. W tym celu zaczaił się w 
stodole, uzbrojony w siekierę. Uderze- 
niem obucha zabił na miejscu maco- 
chę i ukrył jej zwłoki pod słomę. Po do- 
konaniu tego wrócił do izby, nakarmił 


W zwięzku ze zbliżającym się termi- 
nem wnoszenia podań w sprawie odro- 
czeń służby wojskowej jedynym żywi- 
cielom rodzin. oddział wojskowy komi- 
sarjatu rządu podaje do publicznej wia- 
domości, że podania takie mogą skła- 
dać w odpowiednich komisarjatach po- 
licji państwowej poborowi dopiero po 
zakwalifikowaniu ich przez komisje po- 
borowe do kat. A. Podania poborcwych 
niezakwalifikowanych jeszcze do kat. A, 
jak np. poborowych r. 1906 i 1907 kat. B 
jak również poborowych r 1908 aż do 
momentu uznania ich przez komisje: po- 


i Obrady Rady Naczelnej Rzemiosła Pomorskiego 
w Grudziądzu. 


Jak wygląda w świetle objektywnych faktów „zawieszenie” 
dətychczaso wego prezesa lzby Rzemiaślniczej p. Grobelnego 
(Korespondencja własna „Dziennika Bydgoskiego") 


Grudziądz, dnia 16 stycznia. 


W ub. niedzielę odbyło się pod „Złotym 
Lwem” zebranie Rady naczelnej rzemiosła po- 
 merskiego, celem omówienia spraw, związa- 
uyck z wyborami do Izby Rzemieślniczej, ma 
jącymi się odbyć w dniu 24 marca br. Zabi 
~ zagaił prezes Związku p. dyr. Grobelny, wita- 
‘jac zebranych, oraz przedstawiciela wojewódz- 
| twa p. radcę Barciszewskiego. Przed refera- 
tem prezesa Związku zabiera glos p. radca Bar- 
ciszewski, wyjaśniając kwestję wyborów. W 
„tej sprawie zabiera również głos prezes p 
y Grobelny, . wykazując, na czem obecny system 
_ wyborczy polega a mianowicie wyklucza on 
A tendencie polityczne a tem samem wywrctową 
robotę awanturników partyjnych, starającyca 
się ae. sprawy czysto gospodarczej zrobić spra- 
wę walki o wpływy polityczne. Przechodząc 
do sprawy techniki wyborczej, mówca wska- 
zuje, iż wielką niedogodnością jest, że dla ka 
żdego obwodu wyborczego ustalono tylko je 
den lokal wyborczy, co powoduje stratę czasu 
i «koszta Nie udało się usunąć, pomimc sta 
rań. braków w procedurze wyborcze, nie u 
walna to wszakże zebranych od uchylenia się 
od obowiązku wyborczego a pominąwszy już 
bezpiodne protesty, należy zmierzać do pobu- 


dzenia wśród ogółu rzemieślniczego wiekszego 


zainteresowania wyborami. Tego wymaga nasz 
obowiązek obywatelski. W dyskusji zabierają 
glos p. radca Barciszewski, pp. Rolewski, Spy- 
chała, Trojanowski, podnosząc zasadę, iż nale- 
ży zorganizować solidarny i zgodny wysiłek 
rzemiosła w akcji wyborczej. W rezultacie dys” 
kusji przewodniczący przedkłada dwie kon- 
kluzje: 1) Domagać się możliwości. przesunięcia 
w indywidualnych wypadkach kandydata z je- 
dnego obozu do drugiego. 2) Utworzyć komi: 
się w poszczególnych obwodach dla wskazania 
członków komisji wyborczej, oraz jako czynnik, 
którego zadaniem będzie powołać zaintereso- 
wane w danym obwodzie zawody (organizacje) 
dla ustalenia liczby kandydatów. 


Konklużje te zebrani jednomyślnie przyjmu 


ią. Następnie zebrani przystępują do drugie- 


go punktu porządku obrad a mianowicie spra- 
wy świadectw ukończenia szkół dokształcają- 
cych wymaganych przy egzaminach. Referat 
w tej kwestii wygiosił p. Trojanowski z Choj- 
nic. Nad referatem wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali głos: pp Nowakowski, Pio- 
trowski, Spychała, radca Barciszewski, * dyr 
Grcbelny, Zyblewski, Sulecki,  Micha'owski. 
Hinc. W wyniku dyskusji uchwalono następują- 
cą rezolucję: 

„Rada Naczelna Związku Towarzystw Rze- 


=Q droczenie służby wojskowej 
jedynym żywicielom rodzin. 


nu: spraw wynika, 
`Z wyżej wymienionych powodów Rada Naczel- 


dzieci, położył spać, a następnie zam- 
knął drzwi wejściowe. Poszedł do sąsia- 
da i skarżył się, że macocha nie wpu- 
szcza go do domu, W nocy zabójca prze- 
niósł zwłoki na podwórze i utopił je w 
studni, poczem wszedł do domu, wziął 
jedno z maleńkich dzieci wyniósł na 
podwórze-i wrzucił do studni. W ten 
spsób postąpił z drugiem i trzeciem 
dzieckiem. Najstarsza 8-letnia /'dziew- 
czynka ocalała jedynie dzięki temu, 
że na dworze zaczęłó się przejaśniać, Je- 
dncgo z sąsiadów, który przyprowadził 
konia do napojenia w studni, uderzy- 
ło, że koń nie chciał pić wody: ze studni: 
To- wywołało domysły i doprowadziło 
do ujawnienia zbrodni. j 


borowe za zdolnych do służby wojsko- 
wej, nie będą wogóle przyjmowane i 
rozważane. Starający się o odroczenie 
na podstawie praw jedynego żywiciela, 
winien wnieść podanie w terminie naj- 
później 30-dniowym od momentu uzna- 
nia go za zdolnego do służby wojskowej, 
lub — jeśli okoliczności, uzasadniające 
brawo do odroczenia. powstały dopiero 
po upływie tego terminu, najpóźniej w 
przeciągu 30 dni od powstania lub uzy- 
skanią wiadomości o tych  okoliczno- 
ściach. 

Za jedynych żywicieli mogą być uwa- 


„PDZPUZN myk rad m ini ini 


miięślaikdw San odziciązóh na Pomorzu, na ze- 
braniu, odbytem w dniu 13 bm., uchwala, co 
następuje: 


Artykuł 155 polskiej usławy przemysłowej, 
który wymaga od kandydatów, zgłaszających 
się do egzaminu czeladniczego, świadectwa u- 
kończenia szkoły dokszłałcającej, nie może o- 
bowiązywać wstecz, a zwlaszcza jeżeli dotyczv 
to petentów, którzy ukończyli już naukę przed 
wejściem: w życie ustawy przemysłowej i teraz 
dopiero zgłaszają się do egzaminu. -Rygoru nie 
mtżna też stosować tam, gdzie odnośny u- 
czeń zgłaszający się do egzaminu czeladnicze- 


‘gö, nie miał możności uczęszczania do szkoły 


dókształcającej a tem samem nie może przedło- 
żyć świadectwa z ukończenia szkoły. 
Jakkolwiek ustawa nie przewiduje wyjąt: 
ków, to'z ducha ustawy i z rzeczywistego sta- 
że te wyjątki być muszą. 


na wnosi do Ministerstwa Przemyslu i Handlu 
o jak najrychlejszą zmianę przepisów art. 155 
ust. przem". 


Następny punkt: reforma podatkowa, refe- 


‘ruje, prezes Grobelny. następnie p. Spychała: 


O zadaniach Spółdzielni Wydawniczej Zjedno- 
czenie”. Nad tymi releratami rozwinęła się 
również obszerna dyskusja. O naczelnej orga- 
nizacji rzemiosła w Warszawie referował pre- 
zes Grobelny. Przeważającą większością gło- 
sów (14 przeciwko” 3) uchwalono do tej orga- 
nizacji przystąpić, 


Na tem porządek zjazdu wyczerpano, po- 
czem rozwinęła się dyskusja na temat ataków 
„Słowa Pomorskiego” na lzbę Rzemieślniczą i 
jej prezesa p. Grobelnego. Opozycja była nie- 


żani: 1) syn niezdolnych do pracy rodzi- 
ców, wdowy lub wdowca, syn niezdolnej 


do pracy nieślubnej matki; 2) rodzony 
i przyrodni brat osieroconego i do pracy 
niezdolnego ślubnego i nieślubnego ro- 
dzeństwa; 3) wnuk niezdolnych do pracy 
dziadków, względnie dziadka lub babki 
linji prostej, o ile osoby te nie posiadają 
zdolnych do pracy dzieci, 

Do podania o uznanie za jedynego ży- 
wicieła petenci winni załączyć: 1) wy- 
ciąg z ksiąg ludności stałej. obejmują- 
cej wszystkich członków rodziny pobo- 
rowego; 2) metrykę śmierci rodziców, o 
ile które z nich zmarło; 3) odpis posia- 
danego dokumentu wojskowego. 

W przypadkach niemożności przed- 
stawienia wyciągu z ksiąg ludności sta- 
lej, (np. z powodu wywiezienia ksiąg do 
Rosji, pożaru itp.) — musi petent przed- 
stawić metrykę urodzenia wszystkich 
członków błiskiej rodziny poborowego, 
bez względu na to, czy mieszka ją razem 
czy oddzielnie. 

SB. Ro A may zMIDO Za) 


|.) e e «u 
Z Rosji Sowieckiej. 

Stosowanie bczwzgiędnych środków 

przy wyhorach do sowietów przeciw 

chłopom, 

Komisarjat ludowy sprawiedliwości 
w porozumieniu z komisarjatem ludo- 
wym spraw wewnętrznych wydał okól- 
nik do wszystkich komisyj przeprowa- 
dzających wybory do sowietów w spra- 
wie zastosowania bezwzględnych środ- 
ków przeciwko elementom ` chłopskim, 
które starają się wszelkiemi: siłami 
przeniknąć względnie nawet otrzymać 
większość w sowietach. Wybory, które 
przy niosły zwycięstwo „kułakom” „będą 
unieważnione i zarządzone powtórnie na 
podstawie nowych specjalnie spreparo- 
wańych list wyborczych, 


W Zagłębia Donieckiem miejscowy elo- 
ment chuligański napada na inżynierów 
i wykwalifikowanych robotników. 


Według doniesień z Rostowa nad Do- 
nem w Zagłębiu Donieckiem mnożą się 
coraz groźniejsze wypadki napadów na 
inżynierów i wykwalifikowanych róbo- 
tników ze strony miejscowych elemen- 
tów chuligańskich. Napaści te są wyni» 
kiem agitacji komunistycznej, która 
starała się przedstawić element kiero- 
wnictwa technicznego jako z gruntu 
„kontrrewolucyjny*. Na fabrykach u- 
chwalane są wnioski domagające się ob- 
niżenia pensji inżynierów, przyczem agi- 
tacja nie bez współudziału władz par- 
tyjnych odbywa się pod hasłami skraj- 
nej demagogji. Ostatnio obito dwóch in- 
żynierów, którzy dotąd nie mogą. opu- 
ścić łóżek, O podobnych wypadkach 
donoszą z kopalni Sudrzyńskich na Sy- 
berji W czasie jednego z chuligańskich 
napadów ranny został ciężko toporem w 
głowę inżynier Akułow., Władze zacho» 
wują naogół bezczynność. 


liczna i nic do sprawy poza znanymi już ogól- 
nikami nie wniosła. Na wszystkie zarzuty od- 
powiadał prezes Grobelny oświadczając, żę 
zignorował zebranie, jakie urządziło „Słowo 
Pom.” na czele z kilkoma malkontentami, gdyż 
uważał, że wszelkie zarzuty należy omawiać 
w łonie organizacji rzemieślniczej a nie na 
przygodnem zebraniu, w czem mówca dopa- 
truje się chęci przeniesienia spraw czysto go- 
spodarczych na tory partyjne. Co się tyczy 
zarzutów mi stawianych — mówi p. Grobelny, 
tę całą ich bezpodstawność wykazuje fakt, że 
władze powierzyły mi nadal kierownictwo w 
akcii wyborczej do Izby Rzemieślniczej. Zre- 
sztą lzba Rzemieślnicza skierowa!a całą spra- 
wę do p. prokuratora i malkontenci będą mieli 
miozność poznania całej prawdy. 

Następnie p. Grobelny wyprasza, aby partyj. 
niciwo miesza'o się do spraw czysto zawodo- 
wych i gospodarczych, Po wyczerpan'u dys- 
kusj przewodniczący zakończył zjazd hasłem: 
„Cześć Rzemiosłu”, 

* 


W związku z wiadomością podaną przez 
„Słowo Pomorskie" i „Gazetę Bydgoską” o za- 
wieszeniu w urzędowaniu dotychczasowego 
prezesa p. Grobelnego, a mianowanie na je- 
go miejsce p. Józefowicza, należy w imię 
prawdy podkreślić, że wiadomości te opa:te 
były conajmniej na fałszywej orjentacji. Za- 
wieszenie to odbylo się według art. 194 prawa 
przemys'owego. Tego więc wymagała proce- 
dure wyborcza a nie żaćne inne względy. Po 
zawieszeniu odbywa się formalnie tymczasowy 
zarząd Izby, w skład którego weszli jako pre- 
zes: pp. Grobelny, Józefowicz, Cybula, Laskow- 
ski, Rost, Szeczmański, 


} 
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WIE 


25-lecie działalności literac- 


kiej Romana Wilkanowicza. 


Twórczość Romana Wilkanowicza jest zwią- 
zana ściśle z życiem Wielkopolski, a przede- 
wszystkiem Poznania. 


Wilkanowicz w okresie wojny. światowej 
śpiewał cierpienia, porywy, rozpacz i nadzieje 
Wielkopolski On zagrzewał pieśnią do oporu 
i zerwania pęt: on, gdy nadszedł upragniony 
czas wybawienia, stanął jeden z pierwszych do 
apelu, jako żołnierz i jako poeta. 


Zawdzięczamy mu upamiętnienie przełomo- 
wych lat: Wielkopolski w poezji szczerą, gorącą 
modlitwę 'o lepszą dolę i prostą żołnierską 
pieśń, które towarzyszyły nam w boju z zabor- 
cą. Nie możemy też zapomnieć, że Wiłkano- 
wiczowi dłużny jest ten wczorajszy, szybko od- 
chodzący na zawsze w przeszłość stary Poznań 
wierne swe odbicie w obrazkach satyrycznych, 
żywcem chwytających czas, stosunki i ludzi, 
mowę i gest ukochanego naszego miasta. 


W celu uczczenia zasług jubilata zawiązał 
się komitet obywatelski, który wyłonił ze sie- 


bie Kórijtał, wykosawczy, PARZE się z na- 
stępujących pp.:. 


Prof. dr. W ferzejewski.. „dyr. Jerzy Stam, 
Marjan: Beym, Antoni Wysocki, inż. Adam 
Ballenstedt, Władysław  Bracki, dr. Stefan 


Papće, dr. Michał Skorny, Bronisław Śniegocki, 
Zygmunt Wiza, prof. Jan Wroniecki. 

Komitet ten urządza w dniu 20, bm. uroczy- 
stą akademię o godz. 12 w południe w Teatrze 
Nowym. Na prożram tejże składają się między 
innemi: 


[OPOLSKI i POMORZA 


` 


Przemówienie pp.: dr. Papće i red. Kosidow- 
skiego, recytacje pani Wysockiej, reżysera Te- 
atru Polskiego i Władysława Brackiego, artysty 
Teatru Polskiego. Śpiew solowy pani Fedycz- 
kowskiej i p, Urbanowicza, artystów Opery J3 
Teatru Polskiego; oraz koncert prof, Pawlaka 7 
akomp. prof. Łukasiewicza. O godzinie 2 po 
akademii odbędzie się wspólny obiad w Baza- 
rze. 


Ze Zw. Inwalidów. Ub. niedzieli w Parku 


"Miejskim odbyło się zebranie walne Związku 


Inwalidów, przyczem członków wraz z gośćmi 
zebrało się około 60. osób. Omawiano spra- 
wy ogólnego zjazdu, jaki ma się odbyć w dniach 
3 do 5 marca br. w Warszawie. Jak wynika ze 
sprawozdania, saldo na' rok nowy wynosi 434 zł 
a sąd koleżeński nie miał spraw do rozpatrywa- 
nia w tym roku sprawozdawczym. Do nowego 
zarządu wybrano PP:: Elminowskie $9, Józel>w- 


Z imowrociawia. 


skiego, Haczyńskiego, Krokowskiego,. Kwiat- 
kowskiego i Smyka, a do komisji rewizyjnej 
pp.: Basińską, Domżalskiego, Janowczyka, No- 
wickiego i Stelmaszykową. 

Z Cechu rzeźnickieśo. Dnia 13, bm. odbyło 
się walne zśromadzenie miejsc. cechu .rzeźnic- 
kiego. Budżet cechu wynosił w roku ub. 3870 
złotych, a saldo jego 100,33 zł. Oficjalnym de- 
legatem Bo Związku Stowarzyszeń Polskich 


'obrano cechmistrza Drogowskiego, a jego za- 


mistrza p. Stan. Kurzawskiego, 


Str. 5. 
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stępcą p. Dąbrowskiego. Pozatem zmian RZ 


składzie zarządu nie dokonano. 


Z cechu siodłarzy i tapicerów. Zebranie 
walne cechu siodłarzy i tapicerów odbyło. się 
w niedzielę, 13, bm. pod przewodnictwem cech- 
Po sprawozda- 
niach udzielono zarządowi absolutorjum, po- 
czem obrano ponownie zarząd w poprzednim 
składzie, a więc prezesem p. St. Kurzawskiego, 
sekretarzem Walerego Wolskiego i skarbnikiem 
Kaz. Siarkowskiego, Prócz tego kierownik tut. 
urzędu pośrednictwa pracy p. Nawrocki wygło- 
sił starannie opracowany odczyt na temat 
kształcenia młodzieży rzemieślniczej, po którym 
wywiązała się dyskusja. 

Przeniesienia wśród urzędników. Inż, Ferd. 
Rotha, przeniesionego niedawno do Torunia, 
gdzie wreszcie zdobył sobie mieszkanie, przes 
niesiono teraz na gorsze stanowisko do Grudzią- 
dza, naucz. szkoły powszechnej Karpińskiego 
oraz nauczyciela państw. gimn, im. Kasprowi- 
cza Fr. Jagielnickiego przeniesiono z dniem 
15, bm. w stan nieczynny. Niektórzy twier= 
dzą, że ciąg dalszy: tych preeria zarządzeń 
ma nastąpić. 


Krajowy Zakład Wychowawczy w Cerekwicy Nowej pod Borkiem. 


Naki. 


Przeniesienie biura. Adwokat Zygmunt 
eio1owski przeniósł swoje biuro z hotelu „Po- 
lonja” do domu przy placu Konopnickiej 237. 

Roczne walne zgromadzenie Towarzystwa 
Rzemieślnicześo odbędzie się w niedzielę. dn. 


27. bm. o godz. 5 po poł. w sali p. Bielca (dawn. i 


Hotel Aleksiewicza). Porządek obrad nast: 
Zagajenie. Wybór przewodniczącego. Przeczy- 
tanie i przyjęcie protokułu z ostatniego plenar- 
nego zebrania oraz-z ostatniego walnego. zebra- 
nia. Sprawozdanie zarządu: skarbnika, rewizo- 
rów. kasy, sekretarza, prezesa, prezesa Rady 
Rzemieślniczej. Udzielenie absolutorjum zarzą- 
dowi. Wybór nowego zarządu. Wybór komisji 
rewizyjnej. Wybór 5 członków do Rady Rze- 
mieślniczej. Wnioski. Wolne głosy. Zamknięcie. 
Wnioski członków winny wpłynąć na piśmie do 
zarządu ¿do dnia 20. bm. 

Skntiki nieostrożnej jazdy saneczkami, Jak 


"się dowiadujemy, ofiarę nieszczęśliwego wy- 


padku ti4-letniego Kriegera przewieziono do 
szpitala w Wyrzysku, gdzie dokonano ampu- 
tacji prawej nogi. W ub. poniedziałek znowu 
czworo dzieci doznało złamania względnie zwi- 
chnięcia nóg. Tor bowiem z powodu po- 
przedniej odwilży obecnie przedstawia jedną 
taflę lodu. 

Bal maskowy. Czytelnia dla Kobiet:w Na- 
kle urządza w niedzielę, dnia 20. bm. w salach 
Strzelnicy bal maskowy pierotek i pierotów. 
Początek o godz 8 wieczorem; zdemaskowanie 
o Il-tejj O północy polonez. Wstęp tylko za 
zaproszeniami. 

Przejechanie. Gospodarz p. Szychowski z 
Karnowa uprawiając jazdę saniami ub. niedzieli 
przejechał 17-letnią p. Murkównę idącą drogą. 
Ofiara oprócz ogólnych potłuczeń doznała zwi- 
chnięcia nogi. 

Zatrucie gazem. W młynie p. Malczewskiego 
ulegio zatruciu gazem wytworzonym do poru- 
sżanią motoru, wskutek zapewne niezamknięcia 
wentylu 3 robotników. Dzięki natychmiastowej 
pomocy udało się wszystkich trzech uratować. 

Roczne walne zgromadzenie „Sokoła“ odbę- 
dzie się w niedzielę, dnia 20. bm. o godz. 5 
po poł. w lokalu posiedzeń p. Malczewskiego. 
Ze względu na wybór nowego zarządu wszyscy 
czienkęowie powinni się zjawić w komplecie. 

Nadzwyczajne walne zebranie spółdzielni 
kucharzy odbędzie się dnia 23. bm. o godz. 4 
po południu w lekalu spółdzielni. Wstęp tylko 
dla czionków. 

„Tarzan i złoty lew" wspaniały film podró- 
źniczo-naukowy wyświetla kino „Polonia”. tylko: 
do niedzieli dnia 20. bm. włącznie, ` 


Gniezno. 


Srebrne gody małżeńskie obchodził w ub. 
poniedziałek powszechnie znany i ceniony oby- 
watel naszego miasta, pułkownik em. p. An- 
toni Loster wraz ze swoją żoną Marją Anną. 

Reduta Z. O. K. Z. zapowiedziana jest na so- 
botę, dnia 9 lutego .o godz. 8 wieczorem, w sali 
hotelu Europejskiego. Czysty dochód przezna 
cza się na cele kolonij wakacyjnych dla dzieci 
polskich z Niemiec. 


Bal korpusu oficerskiego 69 p. p. odbędzie 
cię w sobotę, dnia 26, bm. o godz. 21 w salach 
kasyna oficerskiego. 


Miejska Stacja Opieki nad matką i dziec- 
kiem otwarta jest codziennie Porady lekarskiej 
(bezpłatnie) udziela co wtorek i piątek od go- 
dziny 14,30—15,30 dr. Urbański, 


Pierwsze popisowe czesanie pań o nagrody 
odbędzie się w niedzielę, dnia 20. bm. o go- 
dzinie 3 po poł. w sali Wenecji. à 


Bal maskowy Polskiego Czerwonego Krzye 
ża odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 lutego 
w sali hotelu Europejskiego. Początek o godz. 
9-tej wieczorem. 

Związek Powstańców Wielkopolskich 1918-19 
roku założył w ub. niedzielę swoją filję w 
Gnieżnie. Na zebraniu konstyticyjnem zebrało 


się blisko 100 b. powstańców, którzy wybrali” 


do tymczasowego zarządu p. J. Malinowskiego 
prezesem, p. S. Kupczyka sekretarzem i p. M, 
Mielcusznego skarbnikiem. 


Wielkopolska Grupa Teatralna odbyła w 
salce Wenecji swe roczne zebranie, na którem 
wybrano nowy zarząd w nast. składzie: Polus 
prezes, Mikuła wiceprezes, M. Galewska skarb- 
niczka, Winkler sekretarz, Bidziński . reżyser, 
H. Galewska kustoszka, 


Roczne zebranie Urzędników Miejskich od- 
było się w ub. wtorek w auli szkoły handlowej 
pod przewodnictwem p. Kostuchowskiego. Spra- 
wozdanie składał prezes p. Andrzejczak a stan 
kasy przedstawiał się nast.: dochód 2218,16 zł, 
rozchód 2027,71 zł. Dochody kasy wzajemnej 
pomocy 4052,98 zł, rozchody 405746 zł, W 
wyborach przeszedł ponownie cały zarzzd, 
którego skład jest nast.: prezes p. Andrzejczak, 
wiceprezes p. Goldner, sekr. p. Kembłowski, 
skarbn. p. Dyament. Budżet na rok 1929 obra- 
ca się w dochodach i rozchodach w sumie 5110 
złotych; z tego przypada na kasę wzajemnej 
pomocy 3460 zł, a na resztę 1950 zł. Na zebra- 
niu zapadła uchwała urzadzenia zabawy ta- 
necznej w dniu 2 lutego w sali hotelu Euro- 
pejskiego, 


F: Nocny dyżur ma do dnia 18, bm. włącznie 
apteka „Radziecka” , ul. Szeroka. 


Z Teatru Pomorskiego. W piątek, dnia 18. 
bm. o godz. 8 wieczorem nieodwołalnie po raz 
ostatni po cenach najniższych (od 25 gr. do zł 
2.50) ciesząca się stale niesłychanem powodze- 
$ niem operetka Waltera Kollo pt, „Gwiazda fil- 
| mu”, Obniżenie cen do minimum, uprzystępnia 
najszerszym masom publiczności ujrzenie tej 
przemiłej operetki, 

W sobotę, dnia 19, bm, o godz. 4 po poł, 
odbędzie się jedyny występ - Warszawskiego 
Teatru Dzieci Zapowiedź tego oryginalnego wi- 
dowiska, wywołała wśród grona najmlodszych 
wielbicieli sztuki scenicznej ogromne zaintere- 
sowanie. Ceny miejsc nie podniesione. 

W sobotę, dnia 19. bm. o godz. 8 wiecz. 
premjera arcywesołej komedji Olechowskiego 
pt, „Niema złej drogi do mojej niebogi”. 


Z Teatru Pomorskiego. 
` Premjera „Dr. Julji Szabo”, 


Komedja pt. „Dr. Julja Szabo” przekład J, 
Hertza oparta jest na modnym dziś temacie 
udziału kobiet w zawodach wyzwolonych. 

Rolę tytułową odegrała świetnie i umiejętnie 
cieniując rysy charakteru bohaterki, p. Bozew- 
ska. Pierwszorzędną kreację stworzyła p. 
Sznage-Andruszewska, której gra i wszystkie 
szczegóły charakterystycznej roli opracowane 
są niezwykle starannie, Artystkę gorąco okla- 
skiwała premjerowa publiczność, 

P. Erhardtówna również starannie przygo- 
towała rolę Loli, rozkapryszonej, a sprytnej 
kokotki, 

Role męskie obsadzone były właściwie i 
były nieźle zagrane. P, Sawicki dzięki przede- 
wszystkiem doskonałym warunkom zewnętrz- 
vym, z powodzeniem wywiązał się z zadania, 
zdobywając miłość Julji, której widocznie za- 
imponowała męskość i zdrowie... pacjenta. 

Poprawny był p. Lenczewski jako doświad- 
czony przez „trzy małżeństwa”, przyjaciel Al- 
freda, kontentujący się lekką, lecz wolną mi- 
łością Loli. Reszta zespołu dostrajała się do 
udatnej całości. 

Dekoracje bardzo ładne. Sztuka miała duże 
powodzenie; publiczność bawiła się znakomi- 
cie. 


| Ważne dla inwalidów. Inwalidom wojennym 
zwraca się uwagę na ogłoszenie przez Dyrekcję 
Kolejową w Gdańsku przetargu: na dzierżawę 
bufetu: dworcowego w «m. Jamielniku z -termi- 
|, nem objęcia od dnia 1 lutego 1929 r. Bliższych 
informacji udziela Wydział Prawny wspomnia- 
nej Dyrekcji, pokój nr. 201 codziennie prócz dni 
świątecznych od godz. 9—13. 

Zrzeszenie Rodaków z Warmji, Mazur í Ziem 
Malborskich. W niedzielę, dnia 20. bm. o godz. 
5 po poł. odbędzie się zebranie w sali p. Kadu- 
kowskiego, uł. Kopernika 26. Przybycie wszy- 
stkich członków konieczne. Zarząd. 

Zebranie komitetu wojewódzkiego obch. 10- 
lecie niepodległości. W dniu 15. bm. odbyło się 
w Toruniu zebranie Komitetu Wojew. Obchodu 
10-lecia -niepodległości pod przewodnictwem 
dr. Wybickiego. -W posiedzeniu wzięło udział 

' prezydjum i większość członków. Po żagajeniu 


pceiedzenia przez przewodniczącego radca Ula- 
towski jako przedstawiciel magistratu złożył 
protest przeciwko rozpoczętej budowie pomnika 
„„Zwycięstwa”, zasłaniając się odpowiednimi 
przepisami budowianymi, które uzależniają bu- 
dowę pomników od zgody magistratu, na co od- 
powiedział dr. Wybicki, iż wszystkie warunki 
urbanistyczne zostały przez Komitet uwzglę- 
dnione i prowadzone roboty mają na celu u- 
mocnienia fundamentów i zostały już zresztą 
przerwane do chwili ostatecznego zatwierdzenia 
projektu. Zebrani przeszli do porządku dzien- 
nego bez dyskusji nad deklaracją odnośną władz 
mieiskich, która posiada znaczenie tylko for- 
malne. Poczem przystąpiono do rozpatrzenia 
projektu statutu Komitetu, który został przez 
zebranych zatwierdzony. Komitet staje się w 
ten sposób jednostką prawną i ma na celu w 
przeciągu trzech lat zakupić statek handlowy 
„Pomorze” i ofiarować go państwu, a ponadto 

z 2i pół procent zebranych funduszów wybudo- 
wanym zostanie przez Komitet pomnik „Zwy- 
cięstwa” w Toruniu, W najbliższym czasie 
Komitet Obchedu ma uzyskać kompetencje za- 
rządu Wojewódzkiego Komitetu Floty Narodo- 
wej i akcję swą uzgodnić z ogólno-państwową 
akcją budowy floty handlowej, Następnie 
zatwierdzony został plan zbiórki na obszarze 
województwa, przewidujący ściąganie składek 
w kwocie około 400.000 zł przez samorządy te- 
rytorjalne i zawodowe oraz po 100.000 zł bez- 
pośrednio od obywateli corocznie. W związku 
z powyższem wyznaczono szereg instytucji fi- 
nansowych oraz PKO, dla założenia rachunków 
Komitetu.  Uchwalono również tekst odezwy 
do samorządów i odezwę tę podpisali członko- 
wie prezydjum oraz protektorzy Komitetu: p. 
wojewoda pomorski Lamot i ks. biskup Oko- 
niewski z Pelplina. Dalej rozpatrywano meto- 
dy pracy na terenie województwa i po żywej 
dyskusji uchwalono zlecić wydziałowi wyko- 
nawczemu opracowanie zasad organizacji Ko- 
mitetów powiatowych jako or$anu Komitetu 
Wsjewodakieno z uwzględnieniem ewentualnej 
wspólpracy z Komitetem Floty Narodowej. Do 
komisji rewizyjnej postanowiono zaprosić pp.: 
dr. Frendla — wiceprezesa Sądu Apelacyjnego, 
ks. dziekana wojskowego Sienkiewicza i dyrek- 
tora oddziału Banku Związku Spółek Zarobko- 
wych Wojciechowskiego. Wreszcie omówiono 
szereg drobniejszych spraw i zatwierdzona 
kontrakt z sekretarzem płatnym Komitetu i z 
dyrekcją Z. O. K. Z., w której lokalu pomie- 
szczone zostało biuro Komitetu. (Toruń, ul 
Kopernika nr. 5, telefon 503). Zebranie następ- 
ñe wyznaczono na dzień 15 lutego br. 

Tow. pszczelarzy na Toruń i okolicę, Do- 
reczne walne zebranie w niedzielę, dnia 20. bm. 
o godz. 3 po poł, w „Eldorado”, Chełmińska 
Szosa, Zarząd, 


Kino „Pan“ daje piękny film w 10 aktach 
pt „W obliczu śmierci“ w którym występują w 
rolach głównych Pat i Patachon, do tego nad- 
program 


— 


„Światowid” wyświetla piękny dramat pt. 
„Z dymem pożarów”, ponadto wesoła komedja. 


Kino Żołnierskie demonstruje interesujący 
film pt. „Car i poeta” ilustrujący życie dawnej 
arystokracji rosyjskiej, do tego nadprogram. 


Zgon matki poety 
kaszubskiego. 


Z Kościerzyny donoszą: W ubiegłym ty- 
godniu odbył się w naszem mieście pogrzeh 
| Á p. Elżbiety z Kropidłowskich-Sędzickiej, 
matki znanego dziennikarza i poety ka- 
szubskiego Fr. Sędzickiego. W pogrzebie 
brała udział liczna publiczność z miasta 
i okolicy. Ś. p. zmarła odznaczała się gor- 
liwą pobożnością, otwartością i życzliwo- 
| ścią i przez to zjednała sobie serca wszyst- 
| "kich, którzy ją bliżej znali. Ceremonji po- 
grzebowej dokonał ks. proboszcz Krysiński 

w asyście ks. Labansa. 


Eśeościerzyma. 


Jednego Niemca mniej. Z dniem 1 bm. 
wyprowadza się z Kościerzvny Niemiec, p. Re- 

| rendt, właściciel składu żelaza i porcelany na 
= Rynku, Interes po nim obejmują p. Ostrowski. 
cai Jak się dowiadujemy, również drugi Nie- 
.. miec, p. Menard, własciciel miyna parewego, 
|. zamierza młyn swój sprzedać i wyprowadzić 
| się do Gdańska, 


Zabawa karnawałowa „Sokoła", Tow. gimn. 
| nawałową. Bawiono się wśród przerćźnych 
niespodzianek, co się zowie. Przygrywala spra- 
 wna orkiestra smyczkowa „Sokoła” czerskiego. 


|. Nieszczęśliwy wypadek. W tych dniach 
| zdarzył się synowi p. Taszki na ul. Szydlice, 
| przy saneczkowaniu, nieszczęśliwy wypadek. 
Najechał bowiem na niego niespodzianie .samo- 
chód, uderzywszy o sanki. Przednia część sa- 
|| nek wbiła się w biodro p. Paszkiego, raniąc 
ef go ciężko. 


ła „Sokół” urządziło w ub. niedzicię zabawę kar-. 


e ARR PORTY 5 
Brepaizni ce. 

Sukces harcerzy brodnickich. Zespół L dru- 
żyny brodnickiej, wydelegowany na L związko- 
we harcerskie zawody strzeleckie do Warszawy, 
odniósł poważny sukces, uzyskując drugie miej- 
sce w strzelaniu zespołowem i nagrody II, V, 
VI i [X w strzełaniach jednostkowych na 223 
zawodników, 

Ubił dzika. Gajowy p. Franciszek Gulezyń- 
ski z leśniczówki Małki ubił w lesie nadleś- 
nictwa Mszano dzika, które w lasach: nadleś- 
nictwa Mszano są rzadkością. 


Wynalazek. Gorzelany majątku Wrocki p. 
Rade wynalazł maszynę do wybierania perzu 
i łamania grud, która została opatentowana 
przez odpowiedni urząd. Maszyna ta wybiera 
każdy kawałek perzu i łamie najtwardsze gru- 
dy. Rade sprzedał swój patent fabryce maszyn 
„Unja”* w Grudziądzu za poważną kwotę, 


Kursy praktyczne języką irancuskiego. Lek- 
cje rozpoczęły się z dniem 8. bm. i odbywać 
się będą w te same dni, jak dotąd i o tej samej 
porze, w gimnazjum. 


Eczew. 


Wiadomości z teatru. Dyrekcja teatru gru- 
dziądzkiego zapewnia melomanów naszych, że 
przedstawienie „Czardaszki” odbędzie się nie- 
odwołalnie w poniedziałek dnia 21 bm. o godz. 
8 wiecz. jak zwykle na scenie teatru Domu 
Miejskiego. 

Bez końca. Znów przejeżdżało przez sta- 
cję Tczew 55 emigrantów, którzy udają się pa 
ckleb do Kanady. Odstawiono ich do obozu 
emigracyjnego w Wejherowie, 

Wieczornica z tańcamL W ub. niedzielę 
zrzeszenie rzemieślników urządziło wieczorek 


taneczny z przedstawieniem. Sala była zapeł- 


„DZIENNIK BY BYDGOSKI" ZIENNIK BYDGOSKI" sobota, Ania 19 stycznia 1929 roku. __ (manna dnia 19 stycznia 1929 kr ć 


niona po brzegi Sztuczkę w 2 aktach p. tyt. 
„Takich więcej”, odegrano znakomięjie. Nader 
pcemysłowy żywy obraz, wyobrażający „Rze- 
miosło przy pracy“ oklaskiwano huraganowo. 
Na zakończenie przedstawienia 4 pary odtań- 
czyły siarczysteśo mazura. Na czoło tej siar- 
czystej czwórki wysunęli się pp. Chrzanowski 
i Korczykowski, Po mazurze rozpoczęto zaba- 
wę ogólnym tańcem, który trwał do rana. 

Pożar w Dąbrówce. Wielka pożoga, nawie- 
dziła p. Schreibera w Dąbrówce  Zapaliły się 
stodoła i szopa wartości akcło 20000 zł, Straż 
ogniowa z Tczewa zajęła się tylko niedopu- 
szczeniem ośnia do sąsiednich budynków, al- 
bowiem o uratowaniu palących się budynków 
nie mogło być mowy. Pożar o godz, 12 w nocy 
umiejscowiono. Straty są ogromne. Zachodzi 
przypuszczenie że pożar powstał z podpalenia. 
Śledztwo w toku. 


Z Tow. Czeladzi Katolickiej Roczne walne 
zebranie Tow. Częladzi Katolickiej Tczew od- 
będzie się w Hali Miejskiej w poniedziałek, 28 
bm. o godz. 19 wieczorem. 


Wejherowo. 


Walne zebranie Tow, Powst, i Woj. W ub. 
niedzielę odbyło się walne zebranie Tow. Po- 
wsłańców i Wojaków. W skład nowego zarzą- 
du wchodzą pp.: prezes insp. Cichocki, zast. 
prez. Zaborowski, sekretarz Tadych, skarbnik 
Górnowicz, komendant Wietrzyński, zast. kom, 
Hahn, referent ośw. Döring; do komisji rewi- 
zyjnej weszli pp.: Cieślicki, Dąbski i Kolodziej 
oraz jako ich zastępcy pp. Petermann i Koło- 
dziej, Do poczetu sztandarowego wybrano pp.: 
Naczka I., Naczka IL i Uzdrowskiego, jako zast. 
Muzę i Dóringa senj. 


Na walnem zebraniu Tow. śpiewu „Har- 
monja“ wybrano nowy nast. zarząd: pp. Meyer 
prezes, Rutkiewicz wiceprezes, Lorenz sekre- 
tarz, Hepner zast, sekr., Lesner biblj., Śmie- 
szek skarbnik, Bieszk zast, skarbn., Dziecielski 
i Gelaszewski ławnicy, prof. Kantrzonka dyry- 
gent, Meyer wicedyr., Sildatke chorąży, Ryczek 
zast, chorążego, Tocha I. podchor., Kaszewski 
IL podchor., Blokus i Tocha członkowie komisji 
rewizyjnej. 


MAŁE CZYSTE. Wybory. Ze względu na 
liczne wybory do rady gminnej wyłożone są 
u sołtysa p. Pokornego w Nałęczu listy wy- 
borcze do publicznego wglądu w czasie od 20 
do 30 bm, Ze względu na dość duży odsetek 
Niemców w gminie, powinien każdy Polak : 
Polka dopilnować, by jego nazwiska nie zabra- 
kło na liście, 


UNISŁAW, Kółko Klubu Towarzyskiego w 
Unisławiu urządza wieczorek karnawałowy, 
który odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. Po- 
czątek o godz. 8 wiecz., w sali p. Ehlerta w 
Unisławiu, Orkiestra doborowa. Moc niespo- 
dzianek. 


CZESKIE NOWE. Samobójstwo. Powiesiła 
się 25-letnia Lina Fórster, córka Dinnegotta i 
Ernestyny Fórsterów. Denatka była umysło- 


wo chora i powiesiła się na powrozie w chle- 
wie w zaśrodzie ojca, 


Z życia Hallerczyków. Tutejsza placówka 
Hallerczyków rok rocznie obchodzi uroczyście 
dzień 23 stycznia, bo w dniu tym nasz stary 
gród, Grudziądz, pozbył się wroga — prusaka 
a tym samem zaświiała do nas droga wolność. 
opiewana przez ojców naszych. Dnia 23. bm. 
odbędzie się uroczysta wieczornica dla człon- 
ków, sympatyków i miłych a Hallerczykom 
życzliwych gości w lokalu p. Wollerta, ul. For- 
teczna 9. 


Alarmy straży pożarnej mnożą się. Dnia 
14. bm. wezwano straż pożarną na tl Gel- 
budzką 5 z aparatem tlenowym, gdzie stwier- 
dzono, iż żona i córka robotnika Cichockiego 
zatruły się czadem węgielnym. Dziecko 5-letnie 
szybko wróciło do przytomności, natomiast 
żona robotnika dopiero w szpitalu odzyskała 
przytomność, We wtorek, dnia 15. bm. o godz. 
5 rano zawezwano straż ogniową na ul. For- 
teczną, Na miejscu stwierdzono, że w szkole 
z pieca ułatniał się gęsty dym i myślano, że 
pali się szkoła. 


Wesoło, gimnastykujemy, wesoło! Oto na- 
sze przemiłe hasło a gimnastyka wdzięczna, to 
taniec na reducie Gniazda I, który odbędzie 
się w sobotę, dnia 19. bm. w hotelu pod Zło- 
tym Lwem, na który zaprasza się wszystkich 
lubowników i miłośników tańca. Nie tylko 
młódź, ale i starsi powinni masowo podążyć 
na ten baL 


Z Instytutu Muzycznego. Ogromny napływ 
uczniów na urządzony przez Instytut Muzyczny 
kurs wstępny gry na skrzypcach, zachęcił zarząd 
Instytutu do urządzenia takiegoż samego kursu 
gry na fortepianie, Czesne wynosi na tym kur- 
sie tylko 10 zł miesięcznie, po trzy lekcje w 
tygodniu, a mianowicie dwie lekcje gry na 
fortepianie i jedna lekcją teorji. Zgloszenia 
na ten kurs przyjmuje Dyrekcja Instytutu: Mu- 
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Afera kabaretowa. W ub. niedzielę alot- 
nit się z Chojnic „artysta” kabaretowy, niej- 
Cederbaum-Ciarski, który uciekł przed karzą” 
cą ręką sprawiedliwości. Ciarski posiadał fal- 
szywe dowody i dzięki temu zdążył w Chojnie 
cach ponabierać kupców a nawet i dziewczyn= 
ki Nadmienić wypada, że Cederbaum oszykał 
naiwnych obywateli Starogardu i Kościerzyny. 
Cederbaum-Ciarski, według zeznań jednego z 
żydów chojnickich, przesiadywał dłuższą karę 
w więzieniu w Warszawie przy ul. Długiej, a 
w Łodzi ma na sumieniu kilka większych iig 
stępstw. 

Doroczny koncert wokalno-instrumentalny 
gimnazjum państwowego. Prawdziwem „sloy” 
artystycznem bież. sezonu karnawałowego. był 
doroczny koncert wokalno-instrumentalny gim- 
nazjum państwowego, 
profesora muzyki p. Leona Wagnera. Ile pracy 
i mozołu trzeba było włożyć, aby skompletować 
tak doborowy zespół muzyczny wśród młodzie- 
ży szko!nej, którei rok rocznie ubywa kilku 
wytrawnych solistów. Jednak mrówcza praca 
prof. Wagnera wszystkie przeszkody zwycięża. 
Pięknie był wykonany finale nr. 35 Z, A. Mo- 
zarta, oraz „Taniec węgierski” Brahmsa, I Ada» 
gio 1 III Menuetto z Symfonji J. Haydna. Na- 
leży się szczere uznanie chórom, które stanęły 
na bardzo wysokim poziomie artystycznym. a 

i wybór pieśni był szczęśliwy. Wychodząc z 
auli gimnazjalnej, wynieśliśmy jak najlepsze 
wrażenie artystyczne z koncertu, 

Fałszywe S-guldenówki, Ukazały się: w 
Chojnicach w obiegu fałszywe 5-guldenówki, 
udatnie podrobione. Przestrzega się pp. kup- 
ców, aby zwrócili baczniejszą uwagę na przyj- 
mowanie guldenów gdańskich, 

Epidemja grypy w. Chojnicach i powiecie; 
Z powodu zmiennej temperatury, rozpanowała 


się w naszem mieście i powiecie epidemja 


grypy- 

Masło staniało, Na ostatnim targu w Choj- 
nicach płacono za funt masła 2 zł. Jest to ce- 
nz wprost bajkowa, gdyż do niedawna żądały 
gosposie 3,80 zł ; 


Świętokradcza kradzież 
w Redzie. 


Z Gdyni donoszą: Do kościoła w Redzie 
wdarł się złodziej, zapalił sobie jedną z świec 
ołtarzowych i zaczął badać, czy skarbonki są 
dobrze zamknięte. Ale szczęście mu nie bar- 
dzo sprzyjało; bo po. kościele wędrujące światła 


alarmował natychmiast ludzi, którzy prędko 
kościół otoczyli. Usłyszawszy szmer głosów, 
chciał nasz jegomość przez okno potłuczone dać 
drapaka, ale kiedy mu jeden z zgromadzonych 


oknie tem zjawiającą się twarz zaświecił, cof- 
nął się znowu do kościoła usiadł i zaczął gorąco 
się modlić. W tem pobożnem położeniu zna* 
leźli go kościelny Franciszek Placki i drudzy, 
którzy tymczasem otworzyli kościół, Złodziej 
jakiś 50 letni osobnik z lubelskiego, przebywał 
w Gdyni, 


zycznego, ul. Kościuszki nr. 24. Ze względu na 
to, że z pewnością i na ten kurs zgłosi się wiels 
ka liczba uczniów, upraszamy przeło o wczes 
ne zgłoszenia, gdyż późniejsze nie będą mogły 
być uwzględnione, ponieważ przyjmuje się tyl 
ko ograniczaną liczbę uczniów. 

` Do wszystkich członków  Przewodnictwa 
Okręgu III, oraz Komitetu Balowego. Niniej. 
szem zwołuje się zebranie Przewodnictwą 
Okręgu IIL ze 'współudziałem Komitetu Balce 
wego na piątek, dnia 18. bm. godz. 8 wiecz, do 
sekretarjatu Dzielnicy Pomorskiej ul. 3 Maja 10, 
Porządek obrad: Odczytanie protokółu. Sprae 
wozdanie z odbytej zabawy okręgowej, ref. 
drh, skarbnik Głowacki. Komunikaty, Lustracja 
Dzielnicy. Ustalenie terminu: a) zebrania peł- 
nego zarządu okręgoweśo, b) zebtania Rady 
okręgowej. Sprawy złotowe, Wolne głosy. 


Walne zebranie „Sokoła” IL W ub, wtorek 


odbyło się walne zebranie „Sokoła“ II (Cheł- 
mińskie Przedmieście), które zagaił i przewo» 
dniczył znany i ceniony prezes gniazda p. apte= 
karz Degórski Protokół odczytał sekretarz p. 
Bol. Cywiński. Prezes Degórski po trzechlet- 
niej mozolnej pracy ustąpił, ku wielkiemu ża» 
lu całej drużyny Prezesem nowego zarządu 
wybrano jednogłośnie p, Jana Nowaka (który 
przybył do Grudziądza z Bydgoszczy) L wice- 
prezesem p. Antoniego Czaplickiego, naczelni- 
kiem p. Demskiego, podnaczelnikiem Adama 
Nowaka, sekretarzem p. Cywińskiego Bole- 
sława, skarbnikiem p. Jarczyńskiego Marcina, 
ławnikami pp. Wacława Kownackiego, Jabłoń: 
skiego Słanisława i Kitkowskiego Bolesława, 
Rewizorami kasy pp.: Cywińskiego Bronisława 
i Czaplickiego Jana. Prezes okręgu II, p. Aloj- 
zy Kamrowski złożył nowowybranemu zarząe 
dowi serdeczne życzenia. Uchwalono nast. u- 
rządzić bal karnawałowy w sobotę, dnia 9 lu- 
tego w lokalu p. Derdowskiego. 


pod batutą dzielnego ' 


zauważył kolejarz p. Franciszek Krańze i za”m 


chłopców z lampką kieszonkową w jego przy. 


$ 
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Kino Krisfal 
Pocz. o 66 i 84%, 
w niedzielę od 3,30. 


Dziś w piątek premiera dawno oczekiwa 
arcydzieła osnutego na motywach romansu Stendhała „Rou ze et 
Jest to pierwsze arcydzieło produkcj 
krainy dolara, uwielbian.mistrza Hrwgm ma Mlpzzascia irma 
któremu godnie sekundują gwiazdy ekranów p 

i jego młodziutką małzonka fAsznes > 


Bydgoszcz, dnia 18 stycznia 1929 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Stolicy św. Piotra w Rzymie. 
Jutro: Kanuta m., Mąrjusza m., Henryka 
Wschód słońca: godz. 8,4, 

Zachód słońca: godz. 16,18. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku 14 bm. do poniedziałku 
21 bm. dyżurują: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19. 

2) Apteka Pod Lwem, Okole. 


Wypożyczalnia książek „Lektor“, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


ma 


TEATR MIEJSKI 


W dniu dzisiejszym premjera groteski 
p. t „TURANDOT“. 

W sobotę po raz 2-gi „TURANDOT“. 

W niedzielę po południu o godz. 4-tej 
operetka J. Straussa „NOG W WENECJI"; 
wieczorem zaś o godz. 8-mej „PIEŚŃ NAD 
PIEŚNIAMI" J. Wiśniowskiego, 


Jeszcze raz powrócić musimy do 
spraw z egzystencją naszego kupięctwa 
związanych, Zniewalają nas do tego o- 
negdajsze uwagi o ryzyku kredytowem 
naszych kupców. 

Na czem polega kredyt, udzielany 
dzisiaj klijentowi? 

Oto klijent, otrzymując. towar, wy- 
stawia na niego weksel, z terminem 
trzymiesięcznym. Czyli, że po trzech 
miasiącach, znajdzie się zupełnie w tem 
samem położeniu: trzeba całą sumę na- 
raz zapłacić, 

Czy sytuacja klijenta w międzyczasie 
tak się poprawiła, aby mógł bez trudno- 
ści tę kwotę uiścić? Nie, o ile chodzi o 
przeciętnego klijenta ze sfer  urzędni- 
czych lub roboczych. Uzyskany kredyt 
ma dla niego tę jedną tylko dobrą stro- 
rę, że troskę o zapłacenie należytości 
odsunął od siebie na kilka miesięcy. 

Kredyt taki jest korzystny i pożąda- 
ny tylko dla odprzedawcy, który w mię- 
dzyczasie towar z zyskiem sprzeda, i w 
ten sposób zdobędzie gotówkę na zapła- 
cenie długu, On właściwie nie. robi dłu- 
gu. On pod pokryciem weksla bierze 
tylko towar do komisowej sprzedaży. 

Urzędnik, kupiec, czy inny na ści- 
śle ograniczone pobory skazany, klijent, 
wyczuwa dobrodziejstwo kredytu wtedy 
tylko, jeśli dług jego płatny jest w 
drobnych, długoterminowych ratach 
Zrozumiała to Ameryka, gdzie każdy 
towar można otrzymać na 24 i więcej 
rat, Kupiec amerykański nie liczy na 
małe grono zamcżnych, gotówką płacą- 
cych klijentów, lecz przeciwnie, opiera 
się na szerokich masach średniozarob- 
kujących obywateli. I w Ameryce nikt 
też nie uważa, aby sprzedaż ratalna w 
pewnej mierze dyskwalifikowała firmę, 
który to przesąd u nas poniekąd się u- 
trzymuje. Tam sprzedaż na raty nikomu 
nie przynosi ujmy. 

Atoli system sprzedaży na raty nie 
mógłby się w Ameryce tak rozwinąć, 
gdyby nie był ujęty w odpowiednie 
przepisy prawne. Tam towar sprzedany 
na raty pozastaje tak długo własnością 
firmy, dopóki ostatnia rata nie została 
zapłaconą, Pozbycie się takiego towaru 
przed tym terminem uchodzi za sprze- 
niewierzenie i bywa surowo karane. 
Stąd i mniejsze ryzyko sprzedającego, 
który nie może zawołać z polskim kup- 
cem: teraz niemam ani towaru, ani pie- 
niędzy! 

W podobny sposób powinna być i u 
nas uregulowaną sprzedaż ratalna. Na 
nic się przydadzą rewersy, wystawiane 
firmie przez kupującego, że towar aż 
do zupełnej wypłaty zostaje własnością 


"firmy, skoro sądownictwo płynące stąd 


zobowiązania kwalifikuje jako preten- 
sje cywilne, We Lwowie zaszedł w ub, 


r. wypadek, że „Gazeta Poranna* od- 
dała kolporterowi kilka set egzempla- 
rzy do rozprzedania, za które ten nie 
zwrócił administracji pieniędzy. Sąd 
wszystkich instancji dopatrzył się w tem 
pretensji cywilnej, a nie sprzeniewie- 
rzenia. Tak daleko pasuwa się nasza 
tolerancja pod tym względem. Tem 
hardziej więc niema u nas ochrony pra- 
wnej sprzedaż na raty, Pod tym wzglę- 
dem należałoby zmienić ustawę. Oszu- 
kańczym klijentom utrudni to wyzysk, 
a solidnemu klijentowi uprzystępni na- 
bywanie towaru na wygodne spłaty. 


— Muzeum Miejskie. Wystawy obrazów 
W. Leistikowa oraz art. mal, Fidanzy bę- 
dą otwarte do niedzieli dnia 20 bm. włą- 
cznie. Miłośnicy sztuki, którzy dotychczas 
nie mieli możności zwiedzenia tych obu 
pod wzlęlem charakteru i epoki tak od- 
miennych kolekcyj, będą mogli obejrzeć ta- 
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Przepych, wystawa, akcja, gra. 


kowe jeszcze w ciągu obecnego tygodnia. 

Równocześnie czynione są przygotowa- 
nia do wystawy ze zbiorów prywatnych, 
której otwarcie nastąpi w niedzielę d. 27 
bm. Będzie to niezwykle interesujący zbiór 
utworów graficznych z XIX stulecia, ilu 
strujący obficie różnorodne typy i charak- 
tery oraz sceny z życia rodzinnego i towa- 
rzyskiego, okresy rewolucyj i powstań, we- 
sołe spektakle, podróże, mody i t. p. — wy- 
stawa ta więc stanowić będzie nie bez nau- 
kowego znaczenia przyczynek do poznania 
kultury i obyczajów ubiegłego wieku. o 

W powyższym celu zwraca się zarząd 
Muzeum Miejskiego do właścicieli zbiorów 
prywatnych, aby raczyli o ile posiadają, 
grawury z powyższego zakresu, nadesłać 
eksponaty takowe do kancelarji Muzeum 
Miejskiego, do środy d. 23 bm. 

— P, W. K. na znaczkach pocztowych. 
Poczta polska wprowadziła w grudniu br. 
w obieg nowe znaczki pocztowe, wartości 
25 groszy z odpowiednim rysunkiem j na- 
pisem „Powszechna Wystawa Krajowa“. 


bchód 9-lecia wkroczenia wojsk polskich — 
do Bydgoszczy. 
Odezwa! 


Dzień 20, stycznia, t, j. dzień pa- 
miątkowy  dziewięciolecia wkroczenia 
wojsk polskich w mury naszego miasta, 
będzie Bydgoszcz obchodzić jak zwykle 
uroczyście, 

19-go stycznia o 7-mej wieczorem 
odbędzie się capstrzyk na Starym Ryn- 
ku. 

20-go stycznia o 9-tej rano nabożeń- 
stwo w Farze z udziałem przedstawi- 
cieli władz wojskowych, państwowych 
i samorządowych. 


Wieczorem o godz. 8-ej przedstawie- 
nie w Teatrze Miejskim poprzedzone 
słowem wstępnem, które wygłosi p, kpt, 
Nitecki, 

Ceny miejsc w Teatrze będą ogóło- 
wi dostępne. 

Proszę obywateli miasta, o udekoro- 


wanie domów flagami o barwach na.- | 


rodowych. 
W nieobecności Prezydenta miasta 
(—) Dr. Chmielarski 
wiceprezydent miasta, 


Wieczór kolend w szkole im. Marcinkowskiego 
na Wilczaku. 


(sł) Okres kolendowania trwa do ostat- 
nich dni zapustu. Kolenduje więc kto ma 
sposobność, lecz każdy na swój sposób. Dla 
podtrzymania tej tradycji i dla uzyskania 
funduszu na wyjazd dziatwy szkolnej do 
Poznania na Wystawę Krajową, gróno na- 
uczycielskie szkoły powszechnej im. Mar- 
cinkowskiego z rektorem p. Kałasem na 
czelę urządziło ubiegłej środy wieczór ko- 
lend w sali Kleinerta. 


Każde tego rodzaju przedsięwzięcie na- 
uczycielstwa tej szkoły, staje się zazwyczaj 
na Wilczaku wielkiem świętem tak dla 
dziatwy, jak i dla rodziców; spotyka się z 
szczerem uznaniem, choć nie zawsze z zu- 
pełnem poparciem ze strony obywatelstwa 
tej dzielnicy. 

Wieczór środowy zaliczyć należy do bar- 
dzo udatnych, o programie zręcznie ułożo- 
nym į starannie opracowanym. Rzeczą 
ważną bówiem jest, aby występy dziatwy 
lub popisy szkołne nie nużyły swym ogro- 
mem, czego zresztą na wieczorze kolend 
szczęśliwie uniknięto, pomimo, że wysłu- 
chano całego szeregu śpiewów i dekla- 
macyj. 

Wieczór ten miał charakter istotnie ko- 
lendowy, a wypadł niezmiernie ładuia i mi- 
ło. Chór mieszany, jak również dziewczęcy 
t. zw. mały chór wykazały spore umuzy- 
kalnienie, obok karności i doskonałej har- 
monji głosowej. Obecnie chóry w tej szko- 
le dobrze śpiewają, a zasługę niemałą ma 
w tem nauczycielka p. Trelowa, która 
przedmiot ten traktuje poważnie. Solowy 
śpiew przy akompanjamencie pianina rów- 
nież był świetny oklaskom też nie było 
końca. Znalazły się także na scenie i po- 
pisy skrzypcowe, 
miarze, ale wdzięczne. 
kolendy Niewiadomskiego, 
Siedleckiego i inne. 

Deklamowały dzieci wcale dobrze i 
zrozumieniem treści utworu. 

Na zakończenie wieczoru odegrała dzia- 
twa, naturalnie z starszych klas „Jasełkę” 
w 3 aktach ze śpiewami Walerji Szalay 
Groele. 

Kogo tam nie było w tej „Jasełce*! He- 
rod nieludzki, trzej królowie, aniołowie, 
krakus z krakowianką, wieśniacy z Poz- 
nańskiego i z pod Warszawy, Kujawiacy i 
górale, detmoniczny Boruta z Łęczycy i ku- 
sy djabełek, przekupka krakowską, paste- 
rze, a nawet żydek w godnem podziwu wy- 


Słyszeliśmy więc 
Grubera, ks. 


ze 


skromne w swym roz- Į 


konaniu. małych artystów w barwnych 
strojach. 

Śpiewy, tańce į djalogi wypadły zadowa- 
lająco, a już sceny zbiorowe pasterzy i przy 
żłóbku wprost malowniczo. Słowem w 
każdym szczególe widąć było szczery wysi- 
łek i szumienną pracę organizątorów. 

Przygotowania sceniczne przeprowadzi- 
ły z drobiazgowością nauczycielki pp. Jesz- 
kówna i Herburtowska, stronę dekoracyjną 
pałną efektów p. Lipińska i p. Golec, ko- 
stjumy gustowne zaś wykonało własno* 
ręcznie grono hauczycielskie, w którego i 
mieniu jak również rektora p. Kałasa po- 
dziękował serdecznie licznie zebranej pu- 
bliczności za przybycie naucz., p. Tomas, 
wznosząc trzykrotny okrzyk na cześć Rze- 
czypospolitej, pana Prezydenta i marszałka 
Piłsudskiego. 


! Nadprogram. _ ceny wstępu zwykie. 


Bilety ulgowe ważne tylko © 


Najno NEW do rozpoczęcia pierwszego 
dziennik przedstawienia. Bilety, 
Gaumonta, bezpłatne nieważne. 


zi Wioślarki zapraszają... Zapowiedzja+ ' 


ny na dzień 1 lutego br. bał karnawałowy 
naszych wioślarek (B. K. W.) wzbudził u: 
sympatyków, 
nież bardzo szerokich 


Pomimo wielkich kosztów 


stałych bywalców jak rów= 
sferach zrozumiałe 


se 


{ 


zainteresowanie. Wiadomem bowiem jest, 


że nastrój na wszelkich 
Wioślarek jest tak miły j serdeczny, 
tak panie jak i panowie z niecierpliwością 


wyczekują dnia balu. + 


Komisja Zabawowa pod sprężystem kie- 


rownictwem przygotowuje nadzwyczaj stą« 
rannie wszelkie prace: przygotowawcze i 
moc miłych i humorystycznych niespodzia- 
nek. 


nych ktoś dotychczas nia otrzymał zapro- 


szenia, może takowe odebrać od prezeski 
p. dr. Czaykowskiej, Jagiellońska 59, tel. 
1522. f E RE 


— Bal maskowy Koła Olic. Rezerwy. 
Miesiąc luty rozpoczyna się w Bydgoszczy 
pod dobrym znakiem, Już 1-go urządza tu- 
tejsze Koło Oficerów Rezerwy pod protek- 
toratem pp. generalstwa Thommóe wielki 
bal maskowy z niespodziankami w Kasynie 
Oficerskiem 62. p. p. przy ul. Jagiellońskiej - 
nr. 78. ; 


Jak się dowiadujemy bilety są rozchwyś w 


tywane. 


— Sprostowanie. W numerze Dziennika 
Bydgoskiego z dnia 5. 1. br. ukazała się no- 
tatka, że bal akademicki w dniu 3. 1. br. 
„pod Orłem“ urządzało Zrzeszenie Akade- 
mików Ziem Zachodnich. Wobec tego o- 
świadczamy, że bal ten urządzało wyłącz- 
nie Akademickie Koło Bydgoszczan przy 
U. P. 

— Pierwsze półrocze szkolne. Minister 
W. R. i O. P. zarządził wyjątkowo, aby w 
bieżącym roku szkolnym półrocze pierwsze 
we wszystkich szkołach zakończyło się 31 
stycznia br., a drugie rozpoczęło się 5 lu=. 
tego br. 


— pierwsza lotnicza drużyna harcerska. 
W Poznaniu powstała nowa drużyna har- 
carska p. n. „Pierwszej Lotniczej Drużyny 
Harcerskiej 'im. generała Dąbrowskiego". : 
Jest to pierwsza drużyna harcerska, pó- 
święcająca się całkowicie lotnictwu i sze- 
rzeniu propagandy lotnictwa w społeczeń- 
stwie. 

-— Związek Urzędników kolejowych koło 
II. w Bydgoszczy urządza dnia 20 stycznia 
br. zabawę karnawałową w salach p. Ko» 
cerLi ul. św. Trójcy z różnemi niespodzian= 
kami. Początek o godz. 18. Dwie orkiestry, 
Jazzband. Maski mile widziane. 


— Harcerze wystawiają „Orlęta“. XI. 
Druż. Harc. im. Dąbrowskiego, urządza w 
niedzielę dnia 20 stycznia br.. o godz. 5-tej 
w auli szkoły im. Dabrowskiego, przedsta- 
wienie teatralne p. t. „Orlęta“ (Obrona Lwo= 
wa). W niedzielę o godz. 2-giej przedsta- 
wienie dla dzieci. Dochód przeznacza się 
na kolonję harcerską. 


la Straży 


Pomorza stoi dzielny 
żołnierz polski. 


Na straży interesów 
ludności Pomorza 


stoi 


najbardziej na Pomorzu 
rozpowszechnione 
pismo codzienne. 


Spieszcie do szeregów 
jego prenumeratorów I 
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w” ` ¿W-ub. tygodniu odbyło się w hotelu 
Lengninga walne zebranie Ligi Morskiej i 
= Rzecznej. Zagaił prezes p. Weber. Na prze- 

wodniczącego zebrania powołano inż. Fin- 
ł —  gera, zaś do stołu . sekretarskiego zasiadł 
"p. kap. Bielczyk. Nastąpiły roczne sprawo- 
4 zdania członków zarządu, z których to 
sprawozdań wynika, że oddział bydgoski 
8.) Ligi przystąpił do Tow. Budowy Szkoły 
,, . Morskiej i Techniki Portowej w Gdyni. że 
-~ ofiarował m. Bydgoszczy „medal pamiątko- 


4] wy' na pamiątkę 300-łecia zwycięstwa bit- 
(wy pod Oliwą, drugi taki sam medal ofia- 
= rował Szkole Przemysłowej. Dalej zarząd 
| rozpatrywał sprawę budowy kanału War- 


KR ta—Gopło i wysłał odpowiednie projekty 
,... zarządowi „centralnemu, celem. rozpatrze- 
/. mia i poparcia powyższej sprawy. Urzą- 

~ dzono celem propagandy kilka imprez, jak: 
=“ obchód 300-lecia bitwy pod Oliwą, przed 
= stawienia kinematograficzne i inne  Ofia- 
rowano.50 zł na budowę samolotu sani- 
tarnego im. biskupa wojsk polskich ka 
M - Galla oraz 25 zł na gwiazdkę dla dzieci ka- 
szubskich i t. d. 

v - Ustępującemu zarządowi udzielono ab- 
solutorjum. 
Następnie delegat centralnego zarządu 
"Ligi p. Uziembło wygłosił interesujący re- 
ferat, w- którem wskazał na: potężny roz- 

"wój organizacji Ligi Morskiej i Rzecznej. 

s "Wreszcie do nowego zarządu -wybrani 
6 sta: pp. inż Ciechanowski, radca Ta- 
beau, Ziemski, dr. Panekowa, Borys, inż. 
Finger. kap. Bielczyk. dyr. Tyborski. Jawo- 
rowiczowa, Libekowa, Nalazek, Długoszew- 

| skl. Do komisji rewizyjnej weszli pp. bud. 

Weber, prof Hanusiak, red. Konarski. 

. Zarząd centr. Ligi podjął się zorganizo- 


f ` — Kto więc pobił szofera? P. Piotr Wa 
rzecha z Dziewierzewa pod Kcynią zaprze- 
cza, jakoby miał napaść na szofera i krwa- 
wo go pobić, odmawiając zapłaty za prze- 
jazd taksówką. Rzecz w oświetleniu p. Wa 
rzechy ma się następująco: Wynajęto w 
Bydgoszczy dorożkę samochodową nr. 76. 
godząc się z szoferem po 50 gr za kilometr 
Pojechano do Barcina (36 klm.), z Barcina 
do Żnina (18 klm.), ze Żnina przez Dama- 
sławek do Kcyni (28 klm.), to razem 72 klm, 
z Kcyni przez Szubin do Bydgoszczy powrót 
46-klm. — stanowi 118 klm. Pod Kcynią 
- szofer oświadczył. że dalej jechać nie mo- 
że i zażądał 129 zł 60 gr. P. Warzecha o- 
świadczył szoferowi, że ma jechać do domu. 
a gdy będzie w Bydgoszczy, to sprawę za- 

łatwi z właścicielem autodorożki.. 


PROGRAM W KINACH. 


|. | ODRODZENIE. W piątek, 
dzielę kino nieczynne. . 


s KRISTAL. [Iwan Mozżuchin po powrocie 
>. do Europy z krainy cennego dolara zabrał się 
. do studiów nad postacią, którą dziś odtwarza 
w premierze p 'Ł „Tajny kurjer". Studja te 
wypadły wspaniale i oto dał w tym lilmie typ 
tr nieporównany, odtworzony po mistrzowsku 
"co przyszło mu z łatwością przy kolosalnych 
możliwościach aktorskich i jego pięknych wa: 
runkach zewnętrznych. Obraz osnuty na ro- 
mansie Stendrala p. t „Rouge et Noir”, posia- 
. da tło rycerskie. o rytmie,' tempie i napięciu 
"+ akcji niezwykłej, prócz tego wystawa dosto- 
‘sowana do epoki jak i kostiumy. Z Mozżuchi- 
da. nem grają: Li] Dagower i Agnes Petersen. Nad 
©. pruśram tygodnik. 
"NOWOŚCI. Premjera. Dziś wchodzi na e- 
k kran najweselsza farsa w świetnem wykonanit 
-~ _ . niezrównanej pary wesołków Karola Dane 
>... (Slins) i George K. 'Arthur p. t. „Dziecko na 
(|. gwałt" W nadprogramie groteskowa komedia 
wy, "p. t „Ofiara przemytników”, 
ra 1 MARYSIEŃKA wyświetla dziś po raz osta- 
KU tni wytworny dramat p. t. „Królewska kochan- 
v ka* z Dorotą Gish w roli głównej. 
| CORSO. Na ogólne życzenie dziś nieodwo 
Y t łalnie po raz ostatni „Gdzie się ulica kończy”, 
~ dramat egzotyczny w 9 aktach oraz „Błyskawi- 
¿=  eznv człowiek”, dramat sensacyjny w 8 aktach 
Ki | -Od jutra Ken Meynard w filmie „Wojennym 
EM 


sobotę i nie- 


"szlakiem". 
~i Kino WOJSKOWE, ul. Sowińskiego wy- 
świetla monumentalny dramat  obvczajowy 
ia WOŁY, wino, śpiew“ W rolach głównych 
występują: Asta Nielsen Gustaw Fróhlich. bo- 
ą Ą UR AA filmu „Metropolis” i Carmen Boni. Nad 
od program „Pan sędzia i iego kolja". farsa w 2 
aktach. Początek seansów: piątek i sobota 
||| godz. 6,30 niedziela o godz. 5 i 7-ej. 
FIGA: 


A 4 I] 
Kino Nowości | 
gk Mostowa 3. „Tel. 386. = 
A ~N j 


Premiera niezmiernie świetnej 
komedji na tle areywesołej sztuki 
~ -Margaret Maro p. t. 


Z walnego zebrania Ligi Morskiej 
NOA: i Rzecznej. 


wania bibljoteki publicznej w Gdyni. Rząd 
da gmach, a Liga kilkanaście tysięcy ksią- 
żek. i 

Oddziały Ligi muszą tam wznieść schro- 
nisko, W tym celu powołana zostanie do 
życia spółdzielnia, w której odpowiednio 
do zadeklarowanych udziałów, oddziały o0- 


„trzymają określoną ilość miejsc w zarzą: 


dzie. Grunt pod schronisko już jest, a w 
krótkim czasie będzie gotówka około 40.000 
złotych. 
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Z rocznego walnego zebrania Kat. Towarzystwa 
Robotników Polskich na Szwederowie. 


Dnia 13 stycznia po sumie odbyło się 
roczne walne zebranie przy udziale licznie 
zebranych członków i gości bratnich orga- 
nizacyj. Z Poznania przybył na zaprosze- 
nie generalny sekretarz związku ks. Mi 
chałowicz. 

Po załatwieniu formalności, związanych 
z plenarnem posiedzeniem, wybrano na 
marszałka walnego zebrania prezesa okrę- 
gowego p. Jana Cywińskiego. Sekretarzo- 
wał p. Malak, ławnikami zaś byli prezeso- 


W niedziele 20 bm. © godz. 14 na ślizgawce B. T. W 
w ogrodzie p. Kocerki (dawniej Patzer) ulica św. Trójcy 


mecz rewanżowy hockeya na lodzie 


Gimnazjum Kopernika = Gimnazjum Humanist. 


Podczas zawodów i wieczorem Koncert orkiestralny. 


(1745 


Nieznany gość w cudzem łóżku. 
Po pijanemu wszedł do cudzego mieszkania i położył 
się do łóżka. 


Dziwne nieraz Sztuczki robi z ludźmi 
alkohol. Bywa on często przyczyną tra- 
gicznych wypadków i zajść, a czasem daje 
doskonałe tematy do komicznych tragifars. 
Takim właśnie tematem do farsy, może być 
wypadek, jaki się zdarzył w nocy z 12 na 
13 bm. przy ulicy Pomorskiej, a mianowi- 
cie: Młodzi małżonkowie, państwo W. wró 
ciwszy późną nocą z wizyty do swego mie- 
szkania, zostali niemile zdziwieni głośnem 
chrapaniem, jakie się dało słyszeć z ich 


‘sypialni. 


Nie dowierzając jednak własnym uszom 
gdyż prócz nich nikt więcej w mieszkaniu 
nie przebywał, udali się do sypialni, a za- 
świeciwszy światło... stanęli jak wryci z 
przerażenia. 

W łóżku bowiem młodej pani spał jakiś 
człowiek, chrapiąc przytem jak miech ko- 


walski, a obok na krześle i na podłodze po-: 


rozrzucana- garderoba: nieznanego gościa. 

Pani W. na ten widok zemdłała. Mąż 
zaś wymierzywszy w stronę śpiącego osob- 
nika lufę rewolweru, począł przeraźliwym 
głosem wołać pomocy. 

Wszczął się taki krzyk i rwetes, że prze- 
budził śpiącego, który otworzył oczy, a uj- 
rzawszy wymierzony do siebie rewolwer, 
dk A Z i AOAN Lae ORW PODAC ze strachu z łóżka j już się nie po- 


Związek Polskich e GOGMCN GRRAKG Gi awa oso RÓ 
w Bydgoszczy. 


Roczne walne zebranie Związku Pol- 
skich Rzeźników Tow. zap., odbyło się dnia 
16 bm. w sali Rzeźni Miejskiej, przy udzia- 
le blisko 100 członków. Obdarzony ogólnem 
zaufaniem przewodniczył p. Fazeł Podo- 
rzymski, protokół spisywał p. Fr. Głazik. 
Z odczytanych sprawozdań i wyciągu z 
ksiąg kasowych. przedstawionego przez p 
Szułkiewicza, wynikało, że towarzystwo ro- 
zwijało się pomyś!nie, liczy obecnie 122 
członków i jednego członka honorowego, 
i ma przeszło 3.000 złotych majątku — wy- 
pożyczonych członkom na. weksle, tudzież 
przeszło 800 zł w kasie pogrzebowej. Re- 
wizorzy kasy znaleźli wszystko w najlep- 
szym porządku i wnieśli o udzielenie za- 
rządowi pokwitowania. Specjalnie przez 
powstanie z miejsc i huczne okłaski wyra- 
żono polzięk' vanie prezesowi Podorzym 
skiemu za jego gorliwą, owocną dla ogółu 
pracę w zarządzie Związku. Prezes nie o- 
mieszkał złożyć publiczngo podziękowania 
redakcji „Dziennika Bydgoskiego” za oka 
zyw.ną Związkowi Rzeźników +życzliwość 
i poparcie. N 


Związek latoś w lipcu obchodzić będzie 
pię-iolecie istnienia. Na niedzielę, 3 lutega 
— jako dzień swego patrona, św. Błażeja, 
zamówili rzeźnicy. uroczystą Mszę św. w 
kościele nowym na Szwederowie. Członko- 
wie Związku zgromadzą się w kościele pod 
swoim sztandarem. 

W dowód wielkiego zaufania, jaki człon 
kowie mają do swoich kierowników, wy- 
brali dotychczasowy zarząd na nowo. Do 
zarządu należą pp.: Podorzymski— prezes. 
Mrugalski —wiceprezes. .Głazik sekretarz 
Wojciechowski -zast. sekretarza,  Szu!kie- 
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Dziecko na gwalt! 


ruszył, leżąc jak martwy twarzą do po- 
dłogi. 

Pan W. jednak nie przestawał krzyczeć, 
aż przybył, zwabiony krzykiem, gospodarz 
domu, z ktérym wspólnie zabrali się do 
nieznanego osobnika, odwracając go z po- 
diogi twarzą do światła. 

Dopiero gospodarz, przyjrzawszy .się 
mniemanerau złoczyńcy, rozpoznał w nim 
sublokatora z wyższego piętra. Rozpoczęto 
indagację i rzecz cała wyjaśniła się. 

Nieznajomy, wracając w nocy z birbant- 
ki w stanie mocno podchmielonym, omylił 
się i zamiast do swego mieszkania, piętro 
wyżej, otworzył drzwi kluczem, który aku- 
rat nadawał się do zamku mieszkania pań- 
stwa W. Wszedłszy, zdziwił się trochę, że 
meble coś inaczej stoją, ale myślał, że to 
jego gospodyni poprzestawiała je. Rozebrał 
się więc śmiało, wszedł do wygodnego, łóż- 
ka i wkrótce. zasnął, śniąc zapewne prze- 
żyte na birbantce chwile, gdy niespodzie- 
wanie, w tak „niegrzeczny* sposób prze- 
rwano mu słodki sen. Po odpowiedniej ad- 
monicji, udała się nieszczęśliwa ofiara al- 
koholu na spoczynek do swego mieszkania, 
a państwo W. odetchnęli po chwilach peł- 
nych strachu, Dziwnie się plecie na Bożym 
świecie... 


wicz— skarbnik, MECZE SEE i Kiełka — 
iawnicy. Komisję rewizyjną tworzą pp.: 
Szews, Meineke i Chyłiński. Wybrano także 
sąd koleżeński; do sądu należą pp. Nowak 
Szczygieł, Kotoliński, Pszczoliński i prezes 
Podorzymski jako superarbiter. 
Nawoływaniem do solidarności i słusz- 
nej obrony zagrożonych egzystencyj drob- 
nych rzeźników zakończył p. prezes zebra- 
nie doroczne, które miało przebieg wzo- 
rowy. : 


——} 0 — 


Z rocznego walnego zebrania 
Kćłka Rolniczego Bydgoszcz - Jachcice. 


W dniu 12 stycznia b. r. w lokalu p. J 
Trzebiatowskiego, przy ul. Saperów 21, od- 
było się doroczne walne zebranie Kółka 
Rolniczego. Zebranie zagaił przy udziale 
licznie zebranych członków i gości prezes 
p. Jan hr Bniński. Po powitaniu obecnych. 
przystąpiono do wyboru prezydjum walne- 
go zebrania, do którego powołano dyrekto- 
ra p. Tad. Raczkowskiego, jako ławników 
pp. Józ. Temlera i Józ. Trzebiatowskiego, 1 
do protokółu kierownika szkoły p. Bron. 
Sassa. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum wy- 
głoszono bardzo rzeczowe „i wyczerpujące 
sprawozdania roczne, przez sekretarza. 
skarbnika i komisji rewiz. 

Obecnie Kółko liczy 49 członków. Za- 
rząd przedstawia się jak następuje: pp. Jan 
hr. Bniński — prezesem, Józ. Trzebiatow 
ski — wiceprezesem, Br. Sass — sekreta- 
rzem, And. Janik — skarbnikiem, komisja 
rewizyjna pp. F. Koszucki, Wł. Daie 
Józ. Brzóskowski. 

Po załatwieniu mniejszych spraw p 
dyrekt. Raczkowski nawoływał do dalszej 
intensywnej pracy, solwując zebranie. 


w rolach głównych: 
Karol Dane (lim) 
© George K. Artur. 


wie: Tow. Farnego p. Modrakowski i pre- 
zes p. Polak. Po przyjęciu protokółu z wal- 
nego zebrania za rok 1928, udzłelił mar- 
szałek głosu ks. Michałowiczowi, który po- 
dzielił się z zebranymi wrażeniami z po- 
dróży informacyjnej, którą odbył ks. ge- 
neralny sekretarz do Niemiec, Holandji, 
Belgji, Luksemburgji, Francji, Wiednia —- 
by na miejscu przekonać się, jakie zabiegi 
w innych państwach podjęły związki ro- 
botnicze dla poprawy doli robotnika, wy- 
znającego idee Chrystusowe. Najszczęśli- 
wiej rozwija się robotniczy ruch katolicki 
w Holandji Wydawane tamże dzienniki 
dla robotnika katolickiego wartoby naśla- 
dować w sposobie administracyjnym. I w 
Polsce przydałby się chociaż jeden wspólny 
dziennik, który przynosiłby na pierwszych 
stronicach wiadomości zasadnicze dla 
wszystkich poszczególnych związków Rze- 
czypospolitej, a dopiero następne stronice 
stałyby na usługach poszczególnych okrę- 
gów. 

Belgja oparła swój ruch robotnika ka- 
tolickiego na rodzinie; odróżniamy tam 
odrębny oddział mężczyzn, niewiast, mło- 
dzieży męskiej i żeńskiej. W ten. sposób 
zasila się samowolnie oddziały starsze no- 
wymi członkami .z. oddziału młodzieży. I 
nam należałoby .o tem stanowczo pomyśleć, 
by - zasilić ożywczemi sokami młodego ro- 
botnika nasze dotychczasowe zespoły. We 
Wiedniu idzie ruch katolicki śmiało na- 
przód, chociaż ma poważnych wrogów w 
wiedeńskich socjalistach. 

Na zakończenie odsyła ks. generalny 8e- 
kretarz skupionych słuchaczy do „Robo- 
tnika“, w którym obszernie drukuje się na- 
szkicowane powyżej relacje. 

Marszałek p. Cywiński podziękował ks. 
Michałowiczowi za wyczerpujący referat, 
apelując zaś gorąco- do liczniejszego abo- 
nowania „Robotnika“ w poszczególnych pa- 
rafjach, gdyż zdrowy pokarm oświaty ro- 
botnik z niego czerpać powinien. 

Następują sprawozdania prezesa p. Jó- 
zefa Zielińskiego, z którego przebiia słu- 
szne zadowolenie z wyraźnego dalszego 
rozwoju organizacji. 

Niestrudzony prezes wspomina 0 ofia- 
rach Tow. Rob Kat, na tzecz budowy ko- 
ścioła w kwocie 4100 zł. * 


Ze sprawozdania sekretarza wynikało, 
iż odbyło się 12 zebrań plenarnych, a 23 
zebrania zarządu. Ubolewano: nad tem, że 
dla zebrań zarządu nie zawsze znaleziono 
lokal posiedzeń. Oby uruchomienie Domu 
Katolickiego wszystkie te bołączki zlikwi- 
dowało! Wykładów wygłoszono na zebra- 
niach pięć — (4 wygłosił p. rektor Ewald, 
jeden p. rektor Dachtera). Towarzystwo li- 
czy 315 członków. 

Ze sprawozdania skarbnika p. Ziółkow- 
skiego wynikało, że T-wo posiada majątku 
5365,59 zł, ulokowanego w tutejszych ban- 
kach. 

Billjotekarz p. Szymański przedstawia 
stan bibljoteki. Bibljoteka posiada 225 to- 
mów; w ubiegłym roku korzystało z niej 
26 czytelników. Nikła frekwencja tłumaczy 
się istnieniem na radia podkomitetu 
TCA 

W dyskusji nad MawózdaniAfa; zabie- 
ra głos ks. Michałowicz i radzi zaintereso- 
wać się sprawą konioczną i aktualną, wy- 
głaszaniem referatów przez człońków-robo- 
tników. 

Po wyczerpującej dyskusji udzielono ca- 
łemu zarządowi jednogłośnie absolutorjum. 

Przystąpiono następnie do nowych wy- 
borów przez aklamację. Wybrano ponow- 
nie na 2 lata dotychczasowego prezesa p. 
Zielińskiego. W dalszym składzie zarządu 
nie zaszły żadne zmiany. 

Dalsze punkty porządku obrad, jak pod- 
wyższenie pośmiertnego, zmiany godziny 
posiedzenia plenarnego, jak i wybór cho- 
rążych pozostawiono do zalatwienia na- 
stępnemu nadzwyczajnemu: walnemu ze- 
braniu. 

We wolnych głosach złożył marszałek 
walnego zebrania p.sCywiński niestrudzo- 
nemu prezesowi i zarządowi szczere -ży- 
czenia, dalszego świetnego rozwoju; zaś ho- 
norowy członek p rektor Ewald obiecuje 
ks. generalnemu sekretarzowi podjęcie ini- 
cjatywy dla zorganizowania wykładowców 
i referentów z grona członków. Na tem sol- 
wował marszałek zebranie. 

„Życie katolickie Szwederowa 
zdrowych fundamentach. 
wotne posiada organizacje, 


stoj na 
jak długo tak ży- 


Akcia Go: się w średuwisku 
studenckim, jest żywa i barwna, 
pełna świetnych kawałów 
i tricków. 


o D 


je 


— Nabożeństwo prawosławne w cerkwi 


„bractwa, Petersona 4, odbędzie się 9 bm. o 
godz. 7-mej wieczorem i 20 bm. o godz. 98.20 
rano. Po skończeniu nabożeństwa odbe- 
„dzie się wałne zebranie, celem wyboru no- 
wego zarządu bractwa. 

— Kurs sanitarny i obrony przeciwga- 
zowej. Otwarcie kursu sanitarnego i obro 
ny przeciwgazowej, nastąpi w poniedzialek 
finia 21 stycznia o godz. 41830 w gimnazjum 
im. Kopernika. Ze względów technicznych 
liczba uczestników została zmniejszona. 
Zgłoszenia przyjmuje w dalszym ciągu 
Miejski Komitet Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego, ratusz, po- 
kój 24 Uczestnicy kursu, którzy odebrali 
karty zgłoszeń, muszą takowe zwrócić do 
poniedziałku godziny 15-tej, 


— Pożar. Dnia 17 bm. o godz. 15, po- 
wstał pożar w. destylarni oliwy i smarów 
Ernesta Schmidta przy ulicy Kościuszki 28. 
Ogień zniszczył dach jednej z ubikacyj, wy- 
rządzając szkodę 1500 zł. Pożar powstał 
skutkiem zapalenia się asfaltu. Staż po- 
żarna po godzinnej pracy ogień zlokalizo- 
wała. 


-— Śmierć skutkiem zamarznięcia, Zmarzłą 
kobietą, znalezioną wczoraj z słabemi oznaka- 


„mi życia, przy szóstej śluzie, o czem donieśli- 


śmy we wczorajszym numerze naszego pisma, 
była 45-letnia Marja Rump. Była ona umiesz- 
czona, jako upośledzona na umyśle, w ewange- 
fickim zakładzie dla starców na Czyżkówku. 


"Dnia 16 bm. wieczorem Rump wydaliła się nie- 


póstrzeżenie z zakładu, a błąkając się wśróc 
zimnej i mroźnej nocy, wyczerpana zamarzła 
Gdy ją spostrzeżono, zawezwano natychmiast 
karetkę pogotowia ratunkowego, która odwio- 
zła nieszczęśliwą do lecznicy miejskiej, gdzie 
mimo natychmiastowych zabiegów celem przy- 
wrócenia jej życia, wkrótce zmarła. 


— Ujęto: 2 złodziei, 1 poszukiwanego 
przez sąd, 1 pijaka ji 3 niewiasty za prze- 
kroceznia policyjnó-obyczajowe. - 


ARES" ię "ZRZA PAK WRÓCE TOZEAKEZEÓ 


Oszuści zbieraią składki 
na niewidomych. 


Jacyć osobnicy, nie posiadający ani odpo- 
wiednick legitymacyj, ani upoważnienia z urzę- 
du Żjednoczen'a Pracowników Niewidomych w 


_„Warszawie, objeżdżają tutejsze miejscowości i 
zbierają rzekomo z polecenia zarządu Zjedno- 


czenia skladki na rzecz niewidomych praco- 
wników. Oəobnicy ci, odbiór składek kwitują 
na błankietach drukowanych z firmą Zjedno- 
czenia, które to blankiety służą im zarazem 
jako legitymacja. Przy pojawieniu się podo- 
bnych osobników, należy od nich żądać legi- 
tymacji i upoważnienia, a w razie niewyłegity- 
mowania się oddać ich w ręce policji, 


„Związek zaprzysiężonych 
rewizorów ksiąg 
w Bydgoszczy". 
W dniu 29 grudnia ub. r. odbyło się w 
lokalu p. Rohnkego konstytucyjne walne 


zebranie „Związku Publicznie Ustanowio- 
nvch i Zaprzysiężonych Rewizorów Ksiag 


„przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w Byd- 


goszczy” w obecności przedstawiciela lzby 
Przemysłowo-Handlowej p. D-ra Rzepecki»- 


„go, dyrektóra Liceum Handlowego w Byd 


goszczy.p profesora Skalskiego oraz pp. rs 
wizorów ksiąg pracujących w obwodzie tu- 
tejszej Izby. 

Wzórem stolicy i innych większych 
miast Rzeczypospolitej Polskiej postanowi- 
ło grono tutejszych zaprzysiężonych rewi 
zorów ksiąg zorganizować się w lokalny 
związek, by wspólnie poprac wać w kie 
runku pogłębiania wiedzy fachowej i pod 


„niosienia społecznego znaczenia: zaprzysię 


żonych znawców księgowości į obrony inte 
reosów zawodowych i materjalnych. 

Do zarządu związku wybrano pp.: Kazi- 
mierza Kaczmarka (z Bydgoszczy) — pre 
zosem, Wincentego Kołodzieja (z Inowro- 
cławiu) — wiceprezesem, Stefana Smolnic: 
kiego (z Bydgoszczy) — skarbn'.iem; do 
komisji rewizyjnej pp.: dyr. Skalskiego i 
Dabiejewskiego; członkami sądu rozjem- 
czego pp.: "ugórskiego i Doerfela. 

Adres Związku: Bydgoszcz, Mostowa 5. 
prezes p. Kaczmarek. 

O E AROPERET OSIEK REECE ERMNF"ENANOÓ PEDRA) 


EDA 


DRZEWCE, pow. Bydgoszcz. (Pożar.) 
Dnia 13 bm oò godz. 13 tej wybuchł pożar w 
zagrodzie, należącej wspólnie do Emila 
Liidtkego i Kmilji Janke w Drzewcach pow. 


bydgoskiego Ogień pochłonął doszczętnie: 


dom mieszkalny, tak, że pozostały z niege 
tylko mury. Szkoda wynosi 11 tys. złotych; 


dom zaś był asekurowany na 9 tysięcy zł. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 19 stycznia 1929 roku, 


Z Rady Miejskiej. 
Nowe prezydjum. — Zapomoga dla bezrobotnych. 
, To i owo. 


W ub. czwartek odbyło się REIPA 
Rady Miejskiej. Na wstępie wprowadzono 
w urząd nowego radnego miasta p. Jahnsa, 
na miejsce zmarłego $. p. Loerkego. W dru- 
gim punkcie odbyło się głosowanie nad 
wyborem nowego preżydjum Rady Miej. 
Na prezesa Rady wysunięto kandydaturę 
p. K. Beyera i p. Matuszewskiego. Wybra- 
ny został prezesem K. Beyer trzydziestoma 
głosami, zaś jego kontrkandydat p. Matu- 


szewski otrzymał 19 głosów. W czasie tego 


glosowania marzakow senjor Sosnow- 
ski. 

w dalszym ciągu wybrani zostali: na 
pierwszego wiceprezesa powołano p. Fau- 
styniaka i to 26 głosami (kontrkandydat 
p. Matuszewski otrzymał 20 głosów), dru- 
gim wiceprezesem wybrano p. Fiedlera (27 
głosów, konirkandydat Matuszewski 21 gł.), 
na trzeciego wiceprezesa powołano p. mu- 
dzińskiego i to 24 głosami (kontrkandyda- 
tem był r. Matuszczak); pierwszym sekre- 
tiarzem został p. Romański, drugim sekre- 
tarzem p. Sokołowski. 

Omawiano następnie sprawę zapisu Le- 
ny Cohn z Ameryki, która zapisała swój 
majątek m. Bydgoszczy dla biednych ży- 
dów gminy Sprawę tę referował p. Kal- 
nik, odesłano ją do komisji prawniczej (o 
zapisie tym piszemy na innem miejscu). 

Wpłynął wniosek o przyznanie doraźnej 


"zapomogi bezrobotnym, nie OBIEFEJącytń 


zasiłków z funduszu bezrobocia. Wysoki 
Magistrat w osobie radcy Podoskiego o- 


-znajmia, że na ten ceł jest 30 tys. złotych 


z funduszu tramwajowego. Z dyskuśji wy- 


“niklo natomiast, iż te pieniądze zużyto na 


budowę małych domków. Wobec tego r. Po- 
doski cofa się, oznajmiając, iż tylko po- 
bieżnie, telefonicznie go informowano, po- 
zatem nic nie wie. Zrobiło się więc zamie- 
szanie. Wkońcu uchwalono, aby te pienią- 
dze, które są do dyspozycji (nie wiadomo 
ile?) przeznaczyć na bezrobotnych i dać im 
zapomogę w naturaljach. Zapomogę odbie- 
rać będą ci bezrobotni, 1400 osób, którzy 
nie pobierają zasiłku z Funduszu Bezrobo- 
cia i zamieszkują w Bydgoszczy powyżej 
rok czasu. 

Pozatem postanowiono, aby Magistrat 
sprzedawał węgiel wszystkim bezrobotnym 
po cenie zakupu. Na wniosek radnega 
Szczepaniaka, postanowiono, aby Magi- 
strat określił minimum, aby w ten sposób 
zapobiec paskowaniu. 

Na wniosek Magistratu przyznano dwie 
nagrody po 5 tys. zł dla zawodów Wikp. 
Tow. Wyścigów Konnych w r. 1929. 

Wniosek Kółka Rolniczego z Jachcie o 
zwolnienie od podatku psów rzekomo luk- 
susowych, poparł radny Trzebiatowski. 
Wniosek odesłano do Magistratu, 


Kłopot z 100.000 dolarów. 


Bałamutne informacje prasy amerykańskiej o Bydgoszczy. 
Z tysiąca zrobili 20 tysięcy żydów! 


Zdawałoby się, że niema już na 
świecie osoby czy gminy, któraby nie 
przyjęła podarynku w sumie 100.060 do- 
larów —.pisze „New Yerk Times" — 


|a jednak tego rodzaju biały kruk zna- 


lażł się i to w dodatku w Pol.ce, w 


| której zapas złota bynajmniej się nie 
„przelewą. Ale w Polsce żyją ludzie am- 


bitni, którzy wolą, obejść się małem, 
a: podarku, choćby on, był najwyższej 


"wiartościy:nie «przy j nią: 6- ile: ten-dar nie 
odpowiada danym ambicjom polskim, 


W Wilkeos-Barre, Pa zmarł niedawno 
temu bogaty żyd pochodzący z Polski, 
a zamieszkały dawniej w Bydgoszczy, 
Leonard Cohen. Między innemi testa- 
meńiem swym przekazał Cohen 100.000 
dolarów radzie miasta Bydgoszczy z ży- 
czeniem, aby pieniądze te użyte zosta- 
ły na wspomaganie „biednych“ żydów 
bydgoskich, Filantrop wilkesbarski nie 
spodziewał się, że wspaniałomyślny je- 
go dar, co do którego zużycia nie Zro- 


bił żadnych innych zastrzeżeń, spowo- 


duje kłopot niemal międzynarodowy 
przez.. nieprzyjęcie go przez miasto 


"Bydgoszcz. 


"Ku zdumieniu wdowy po zmarłym 
filantropie, na jej list rada miasta Byd- 
goszczy odpowiedziała, że w granicach 
municypalności Bydgoszcz ubogich ży- 
dów niema, przeto z zapisu Leonarda 
Cohen miasto Bydgoszcz korzystać mie 
może i daru nie przyjmuje. 

«Pani Cohen odniosła się wobec tego 
do organizacyj żydowskich w Stanach 
Zjednoczonych, które-przez amerykań- 
ską Żydowską Agencję  Telegraficzną 
postanowiły zbadać sprawę żydowskie- 
go stanu posiadania w Bydgoszczy. A- 
gencja przesłała depeszę do głównego 
rabina w Bydgoszczy Dra Sonnen- 
schein'a, który pod datą 15-.go grudnia 
odpowiedział, że wśród 20 żydów, za- 
mieszkałych w Bydgoszczy, znajduje się 
pewna liczba starych mężczyzn i kobiet, 
które nie mogą znaleźć przytułku w 
miejscowej ochronce żydowskiej wsku- 
tek przepełnienia, co jest najlepszym 
dowodem, że pomoc jest potrzebna. Dar 
zmarłego Cahen'a rada miejska Bydgo- 
szczy odrzuciła dlatego tylko, że jest o- 
na antysemicką. Radzi przeto rabin, aby 
legat filantropa Cohen przepisać wprost 
na gminę żydowską w Bydgoszczy, po- 
mijając administrację miejską. 

W, kołach żydowskich w Ameryce 
powstał z tego powodu huczek, a wro- 
go do Polski usposobione sfery żydow. 
skie wskazują na jeden jeszcze dowód, 
jakie przeciwżydowskie nastroje panu- 
ją w Polsce. Koła te postanowiły zma- 
sić municypalność bydgoską do przy- 
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jęcia daru i postarały się o pośrednie- 
two w tym względzie Anglji i Niemiec, 
ale dotąd nadaremnie. Legatu przepisać 
nie można wobec czego gmina żydow- 
ska w Bydgoszczy pieniędzy nie dosta- 
nie, a miasto ich nie chce, Jest to je- 
dyny w swoim rodzaju kłopot ze stoma 
tysiącami dolarów, których miasto Byd- 
goszcz przyjąć nie chce, nie dla jakichś 
tam antysemickich nastrojów, ale z tej 
prostej przyczyny, że nie chce brać na 

siebie zobowiązań, zwłaszcza, że ży- 
dom w Bydgoszczy powodzi się wcale 
dobrze, a tych kilku mniej zasobnych z 
łatwością utrzymać może miejscowa 
gmina żydowska bez pomocy z ze- 
wnątrz, 

e a è 

Tyle informacji prasy amerykań- 
skiej. Jak się czytelnicy przekonać mo- 
ga, są one bałamułne, Wierzyć wprost 
się nie chce, aby rabin Sonnenschein 
mógł podać liczbę żydów w Bydgoszczy 
na... . dwadzieścia tysięcy. Przesada 
(„bluff“) amerykańskich gazet jest zna- 
na dostatecznie. 


Podziękowanie. 


Zarząd Bydyoskiego Podkomitetu Niesienia 
Pomocy wdowom i sierotom po prac, kolejo- 
wych składa serdeczne podziękowanie wszyst- 
kim którzy przyczynili się daram i datkami 
pieniężnymi do obdarzenia wdów 1 sierőt po 
pracownikach kolejowych a mianowicie: 

Firmom: Bracia Mateccy w Bydgoszczy za 
przesłane na gwiazdkę materjały w wysokości 
72,50 zł. T Szmelter i F. Wesołowski mate- 
rjały w wysokości 91,30 zł. F-a Ricka 30 zł. 
Unia C, Blumwe i Syn 50 zł. Tow. Eksploat. 
Lasów, Warszawa 100 zł. Polarbor Przedsię- 
biorstwo Handlu ı Przemysłu Drzewnego, Zwie- 
rzyniec, 50 zł. Jan Rehne i Synowie, Będzin, 
25 zł. Brevillier i Ska i A. Urban Synowie, 
Ustroń, 50. Spólka Akc. Ferrum, Katowice, 
100. Ludwik Kolwitz, Bydgoszcz, 10. Central- 
ne Biuro Polskich Fabryk Gwożdzi i Drutu, 
Warszawa, 100. C, Fiebrandt i Ska, Byd- 
gcszcz, 50. Tartaki”, przedsiębiorstwo drze- 
wne, Lwów, 20. Zjednoczone Polskie Fabryk! 
Śrub, Bielsko, 50. London-Danziger Holzhandel 
śnacyjne S, An. Solec, 10. Biia Sennewaldt, 
Biała, 30. Biuro Tech.-Handl. W. Siwecki, 
Warszawa, 100. Towarzystwo Kogłynentalne 
dla Handlu Żełazem, Poznań, 10. Karol Reis- 
sig, Biuro Sprzedaży Koncernu Bóhler'a, War- 
szawa, 50. Bracia Klein, Dąbrowa Górnicza, 
25 zł. „Blask“ Poznań, jedną skrzynię mydła 
i proszku, Lóhnert 5 zł. Redakcja „Dzienni- 
ka Bydgoskiego” 20. Redakcja „Gazety Byd. 
gc skiej” 20. Rednkcja „Deutsche Rundschau" 
10. Apteka pod Koroną, 20. Apteka Piastow- 
ska, 20. Apteka Centralna, 20. Apteka pod 
Łabędziem 5 zł. Apteka pod Orłem 15. Apteka 
ped Niedźwiedziem 15. Pp.: inż. Pluszcz 5 zł. 
Dr. Wojtkiewicz 5 zł. Dr. Giatylło Witold 5. 
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Dr. Miedziszewski 5. "De Kabe 10. Be. Tp: 
czyńska 5. Stefania Bogacka 2. Mielaszkie- 
wicz 1. Dyr. Hordyński 10. «Dyr. Jankowski 
10. Weynerowski 10. Jeżewski, lek. dent. 5. 
Dr. Szymanowski 5. Dr. Nowkuński 2. Dyr. 
Janiszewski 3. Dr. Kariowska”5 zł. Inż: Now- 


kuński 10. -Piekarnia p. Nasiadka» 2. Mama- 


chowa (drukarnia). 5 zł. Dyr: Rolbieski, Kar- 
bid Włkp. na wystawie obrazów 100 zł. Rzewu- 
ska 3. Juchniakowa 1. Dyr. Pampuch 5. Ski- 
bicki 50 gr, Palejowski, Hotel pad Orlem,. 5 zł. 
Dr. Soboczyński 2. Żurałskaz firmy Zięmiapio- 
dy 10. Durszewicz 1. Mecenas Sawicki 5, Dyr. 
Temczycki, Lloyd Bydgoski, 10. 
kowski, Kabel Polski, 10. Formański Leon, re- 


daktor ' „Dzien. Bydg.' 5. Berwald Wojciech 1. 


Wierucki Henryk 50 gr. Dyr. Sioda 10. W. D., 
Bank Gosp, Kraj. 1 zł Dyr. Łabendziński 5, 
Dr. Szymański 10. Dr. Jewasiński 5. Sajdowski 
1 zł. Pracownicy Bud, Bydgoszcz-Gdynia 30 zł. 


Szymańkiewicz, Gdańsk, 10 gld, Na Wwystawier 


obrazów inż. Dobrowolski 2:zł. 

Zarząd dzięktje również p. dyr. dE obni 
dzińskiemu za ofiarowaną pomoc w, zbieraniu 
pieniędzv, p. Sokołowskiemu z firmy. „Musięa” 
zą bezinteresowne wypożyczenie gramofonu na 
wystawę obrazów w dniu 16 grudnią 1928. (zd 
p. Prawdzic-Bogackiej za zorganizowanie. Wwy- 
stawy obrazów na rzecz wdów i sierót po. prac. 
kolejowych, dochód z której w sumie 157 zh 
przekazała komitetowi. 


Walne zebranie „Rodziny 
i Ps 
Wojskowej". 
Stowarzyszenie „Rodziny Wojskowej” 
zawiadamia członkinie o walnem, zebraniu, 
które odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 17-tej 
w lokalu „Rodziny Wojskowej“, Jagielloń- 


'ska 26, z następującym porządkiem obrad: 


1) Sprawozdanie Zarządu z działalności 
Koła; 

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 

3) Wybory nowego zarządu; 

4) Wolne wnioski. 

W razie niestawienia się przepisowej ilo- 
ści członkiń, następne zebranie odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 17,30 hoz 
względu na ilość zebranych. ń 

Niwa Thommée, ` 
Przewodnicząca „Rodziny Wojsk.“ 


Śmierć robotnika 
w Solcu Kujawskim. 


Zginął cicho, jak bohater, na. posterunku praçy. 

„Dnia.14 bm. o.godzinie.41 „30, Wy Zakładach 
Imprognacyjnych . „w Solcu „Kujawskim, . „zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, który spowodował 
śmierć robotnika Jana Rutkowskiego, Wypa- 
dek miał przebieg następujący: 

Młody, bo zaledwie 26 lat liczący, 3 p. Jan 
Rutkowski  wyładowywał z wozu` pódkłady 
drzewne pod szyny kolejowe. Niosąć jeden z 
takich podkładów, wagi 106 kg., poślizgnął się 
i upadł tak nieszczęśliwie, że żostał uderzony 
niesionym podkładem -w głowę. Skutek tego 
uderzenia był straszny; podklad bowiem strza- 
skał nieszczęśliwemu robotnikowi czaszkę, po- 
wodująć natychmiastową śmierć, 
EEEE e EE REE 

PROGRAMY RADIOFONICZNE. 

SOBOTA, 19 STYCZNIA: ; 

Poznań. (344,8). Godz.: 13,00-—14,00: Sygnał 
czasu. Koncert gramofonowy /14;00-—14,15: Not. 
giełdy pien. i zboż -towar. 14,15-—14,30. ° Kom.: 
gospod., roln, PAT. itd. 17,15—17,30: Gawęda 


harcerska. 17,30—17,55: Kurs wyższy jęz, ang. 


17,55—18,50: Audycja dla dzieci (Transm: ż 
Warszawy). 18,50—19,15:- Odczyt. : 19,15—19,45; 
Interludjum muzyczne. 19,45—-20,00: „Ze świa» 
ta kobiecego”. 20,60—20,20: Nadprogram. 20,30- 
22,00: Transm. koncertu muzyki lekkiej z War- 
szawy. 22,00—22,20: Sygnał czasu, Komun. ed, 
22,30—24,00: Radjo-Kabaret, PNA: 43-ci 
koncert nocny. z 
Warszawa. (1111). Godz.: 11,56—12,10: ' 5y- 
śnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, kóm. lotn:-meteor. 12,10—13,00: Kontert 
śramofonowy. 13,00—13,15: Kom. roln. oraz 
transm. notów., giełdy zboż. krakowskiej, 14,50- 
15,10: Kom.: meteor., gosp., nadpr. 15,35—15,50: 
Nadpr., komun. 15,10-—16,45: Koncert gramofon, 
17,00—17,25: -Odczyt pt. „Z życia wyrazów: Jak 
powstaje znaczenie wyrazów" — prof. Stan. 
Szeber. 17,25—17,50: „Z przeżyć i dziejów na- 
redu" — prof. Henryk Mościcki, . 17,55-—18,50; 
Audycja dla dzieci i m!odzieży. 18,50—19,10: 
Rozmaitości, 19,10-—19,35: „Radjokronika”, 19,35 
--1955: Nadpr., kom. 19,56—20,00: Sygnał czasu 
2020: Koncert wieczorny: 22,00—22,05: Kom, 
meteor. 22,05—22,20: Kom. PAT, 22,20—22,30 
Komun.:  policyiny, sportowy; sad Beta 
22,30—23,00: Transm. muzyki tanecznej. 


Zderzenie się samochodów 
w Szamotułach, 


W Szamotułach w dniu 19. bm. denai 


się samochód osobowy, kierowany przez 


Ludwika Kuczyńskiego, z samochodem 
ciężarowym. Przy zderzeniu samochód 
osobowy uległ rozbiciu, , < +... 


Dyr. Wdzię-. 
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Warszawa, 18. 1. tel. wł. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych prowadzi energiczne śledztwo w 
sprawie rozruchów w Batjatyczach pod Żół- 
kwią. Aresztowano 25 oskarżonych, którzy 
znaleźli się pod śledztwem. W śród ludności 
miejscowej panuje spokój, 

jarszawa, 18. 1. teL wł. Ministerstwo 
spraw zagranicznych złoży sejmowi projekt u- 
stawy o ratyfikacji paktu Keiioga. : 

Warszawa, 18. 1. tel. wł. Ministerstwo spraw 


zagranicznych opracowuje tekst cdpowiedzi na | 


estatnią notę sowiecką. Odpowiedź przesłana 
zostanie niebawem rządawi svwieckie uu. 
Warszawa, 18. i. tel. wł. Rokow'nia han- 

gdlowe z Francją zakończą się' w „ierwszych 
dniach lutego Z Grecją iH 
'tcczą się normalnie. . 
| | Warszawa, 18. 1. tel. wł, Wczoraj u premje- 
ra Bartla toczyły się narady w sprawach go- 
spodarczych, przy udziale ministra „skarbu, 
przemysłu i handlu i rolnictwa. Konsertncja 
trwała na zamku od 6-ej da 8-ej wieczorem. 
Wziął w niej udział p. Prezydant, premjer Bar- 
"tel i marszałek Piłsudski. 

| Warszawa, 18, 1. tel. wł. Sąd honorcwy, 
„powołany w sprawie zajścia między posłem Pu- 
lakiewiczem i Chruckim ogłosił wyrok. Peseł 
Polakiewicz przed kilku tygodniami spoliczko- 
wał w kuluarach sejmowych posła Chruckiego 
za obrażliwe səwa w czasie vbrad komisji bu- 
dżetowej, Wyrok sądu honorowego, którego 
superarbitrem był poseł Chaciński (Ch. D), a 
członkami posłowie Pużak 'PPS) i Barański 
(BB), brzmi: 1) Poseł Chrucki dnia 27 listapa- 
da 1928 obraził posła Polaxiewicza, przez zo 
przyczynił się do wyssłama godnego pożało- 
wania zajścia, 2) Poseł Polakiewicz _areagował 
niewspółmiernie ze stanowiska  poniesenia 
pbrazy i w sposób; zasługujący na naganę. 


t: 
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Wykolejenie się elóga 
pod Kołodziejewem, 


W nocy z 16 na 17 bm. o godz. 22-ej 
pociąg zbiorowy nr. 377 wychodzący w 
Inowrocławiu o godz. 20.10 wykoleił 
się pod.stacją Kołodziejewo, przyczem 
10 wagonów runęło z nasypu. Natych- 
miast dwa pociągi ratownicze wyruszy- 
ły z Inowrocławia i Gniezna,- celem u- 
sunięcia przeszkód, Wskutek zataraso- 
wania toru ruch odbywał się na jednej 
linji z dość znacznem opóźnieniem, O- 
fiar w ludziach nie było. Władze poli- 
cyjne i kolejowe wszczęły energiczne 
dochodzenie, 


iszpaają rokowania. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 19 stycznia 1929 ku: 


Ostatnie wiadomości. 


O ograniczenia eksmisyj w okresie 
zimowym. 


Warszawa, 18 1. (tel. wł.) Z inicjaty- 
wy Związku lokatorów Rzplitej Polskiej 
wniesiony ma być do laski marszałkow- 
skiej w bieżący sesji sejmowej wniosek 
o wydanie ustawy, ograniczającej eks- 
misję. Projekt przewiduje całkowite 
wstrzymanie eksmisji rokrocznie od 


miesiąca listopada do marca tj. podczas | 


zimy. 


r 


Pożar w sali sądowej podczas rozprawy. 


Warszawa, 18. 1. (tel. wł.) Z Łodzi do- 
noszą: Podczas rozprawy w sądzie 
grodzkim powstał na sali pożar. Od że- 
laznego piecyka zapaliły się ławki i w 
kilka minut cała sala napełniła się kłę- 
bami gryzącego dymu. Obecni w panice 
rzucili się ku wyjściu. 


Sędzia przerwał rozprawę, 
straż nie ugasiła ognia. 


dopóki 


Tragiczny wypadek na dworcu 
w Gnieźnie, 


Dnia 16 bm. zdarzył się na dworcu w 
Gnieźnie tragiczny wypadek  przeje- 
chania przez pociąg pracownika z ob- 
sługi pociągów Andrzeja Asta lat 40. 
Nieszczęśliwy przechodził przez tor, nie 
zauważywszy wskutek panującej za- 
wiei nadchodzącego z Nakła pociągu 
dostał się pod koła lokomotywy, która 
go wlokła około 40 metrów za sobą. Wy- 
dobyte z pod kół ciało przedstawia zu- 
pełnie zmasakrowaną miazgę. 


Nowe prezydjum Rady Miejskiej, 


Inowrocław, Na posiedzeniu Rady 
Miejskiej Inowrocławia dokonano wy- 
boru nowego przewodniczącego rady 
miejskiej. W głosowaniu na 31 radnych 
15 głosów otrzymał radny Głowacki 
(PPS.), 14 głosów dotychczasowy prze- 
wodniczący rady miejskiej adw. Miel- 
czarek, Wobec tego wybrany został p. 
Głowacki (P.P.S.) 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Okręg Młodych Polek. Zebranie zarządu o- 


kręgowego, oraz zebranie wszystkich zarządów. 


bydgoskich Stow. Młodych Polek, w piątek 18 
bm o 7-ej w biurze parafjalnem przy kościele 
Sw. Trójcy. 

Kasa Zapomogowa przy fabryce maszyn T. 
Nowak. Dnia 19 bm. o 6-ej u p. Mellera, Plac 
Piastowski, zebranie, celem zmiany statutu. 

* Miesięczne zebranie Tow. Obywateli Ru- 
pienicy i Przedmieścia Kujawskiego w niedzielę 
20 bm. o godz. 4 po poł, w lokalu p. Węglar- 
skiego przy ul. Kuiawskiej 27. 

Walne zebranie Kóika Rolniczego w Rupie- 
nicy w niedzielę, 20 bm. o 13-ej po poł. u p. 
Każmierczaka, ul. Ruska 16. 

K, S. „Iron”. Schadzka w piatek, 18 bm. o 
1-ej w szkole na Okolu. Po schadzce zebranie 
starego i nowego zarządu. 

Sokół III Zebranie zarządu dziś w piątek 
o godz. 19 w Strzelnicy. 

Koło śpiewu „Chopin“ BETA, w sobotę, 19 
bm. wielki bal maskowy premjowany u p. Klei- 
nerta (4 śluza), Początek o 7-ej. Członków i go- 
ści zaprasza zarząd. 

Klub sportowy „Poionia”, Pierwsze debras 
nowego zarządu w sobotę 19 bm, o 8-ej w Re- 
sursie Kupieckiej. 

Żywy Różaniec Matek parafji Św. Trójcy. 
Pogrzeb członkini Nowakowej Franciszki, 66-tej 
Róży, odbędzie się dziś w piątek o 3-ej po po- 
ladniu, z domu żałoby, Nakielska 54, na stary 
cmentarz, O liczny udział prosi zarząd. 

Stow. kobiet „Jutrzenka”*. Walne zebranie 
w niedzielę 20 bm. o 4-ej po poł. w Domu Ka- 
tolickim na Wilczaku ul. Miedza 2. 

Bydźg. Tow. Cyklistów. W poniedziałek, 21 
bm. nadzwyczajne zebranie o 19,30 u p. Wi- 
cherta, Sprawy bardzo ważne. 

Tow. śpiewu „Lira“. Dziś lekcja śpiewu o 
8-ei u p. Kołodzieja, Ugory 26. 

Koio śpiewu „Chopin“. W piątek o 8-ej ro- 
czne walne zebranie u Kleinerta. 

Sokół IL W niedzielę, 20 bm. wycieczka 
gniazdowa do Rynkowa. Zbiórka punktualnie 
o 13,30 przy torze kolejowym ul, Gdańska. U- 
prasza się zabrać z sobą sanecz'i. 

S. M. P, „Przedświt”*. Zebranie zarządu i 
zastępowych w piątek 18 bm, o 7-ej w salce 
Domu Katolickiego przy Farze. W niedzielę, 
o 4-ej po południu roczne walne zzbtanie. 

Filja pracowników krawieckich Z. Z. P. u- 
rządza w driu 20 bm. o 19-ej u p. Wicherta, 
zabawę karnawałową. Dużo niespodzianek, 

Tow. śpiewu „Lutnia“. Roczne walne zebra- 
nie 20 bm. o 17-ej w lokalu p Błocha, ul. Jana 
Kazimierza 5, O ile nie będzie odpowiedniej i- 
łości obecnych członków, drugie zebranie pół 
godziny później. 


Nr. 16. 


K. S. „Astoria”, Dziś w piątek o 19,30 zebra+ 


nie wydziału gier i dyscypliny, w lokalu p. pe 
linowskiego, ul. Warszawska. i 
Tow. śpiewu „Arion”, Czyżkówko. Roczne 
walne zebranie w piątek 18 bm. o B-ej w salce 
parafjalnej przy kaplicy. Zebranie zarządu te- 
goż dnia o 7-ej tamże. À 
a a a S a 


ATA T E A R CERES ZZOZ 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


-"niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 17 stycznia 1929 roku. 
50, Pożyczka konwersyjna „00.00-—66,00 


8%, dolarowe listy Pozn. Ziemet Krea. 
94,50 — 00,04 (za 1 dolar. 
50% Pozyczka Lremj. serja LI 000,00 a Aha 
00,00 


Benk Zw. Spółek Zarobk. I em. 83,50-—00,00 
Browary Grodziskie I em. * * o 00,00—68,00 
Herzfeld Viktorius I em. * * » * EAU — 00,00 
Dr. Roman May lem. |. 000,00—114,00 
Tendencja: Spokojna. - 


W hc GRE did 


Bank Polski płacił dnia 18 stycznia za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,08 
franki szwajcarskie 170.81 
franki francuskie 34,72 
marki niemieckie 211,10 
guldeny gdańskie 172,21. 
szylingi austrjackie 124,84 
liry włoskie „46,48 
korony czeskie 26,28 


t 


Giełda warszawska 
dnia 17 stycznia : 

Papiery Państwowe i obligacje 
*-plos. poź. inwest. - 000,00 112,00 111,75 
5-proc. poż. premj. dol. - 000, 00 103,25 103.00 
5 proc. poż. kon.” >». « * 000,00 0U0,LU 067,00 
10-proc. poż. kol. -OUL GU LLU O. 162.50 
5-proe. poż. kol. oh < 00l O CCO, 00 060,00 


Akcje w złotych: 
Bank Polski « » » « « » e.e « 188,50—189,007 
Bank Dyskontowy » © © « ei 000,00— 139,00 
Bank Handlowy * e e » e e + 000,00— 120,09 
Bank Zachodni « » o e © © » «- 00.00— 97,00 
Siła i Światło . e... o © G e e 109,00 — 103,00 
Firley: +. ieie hee 50 sie » 00,00 55,00: 
Łazy o 6.0 u © £ o 0 6 0 © + 00,00— 07.25 - 
W. T. Weula ........ . 000,00— 093,75 
Lilpop da... o (00,00— 38,00 
Ostrówieckie Zakłady . Ka o « 092,50—092,00 
Rudzki © « « » eass: 44,00— 00,00 
Starachowice : eie e e 8 0 8 o 83,25— 38.75 
zawiercie 7007870007 03 0 000000: 16,00 
Haberbusch : « « « « +» » s » » -600,00—235, 00%" 


— 


Napieowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo 


i, w, z, a == każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Dobrze 


KO] 


Kopalnia zlota 
w. mniejszej miejscowości 
na Pomorzu! Dom z do- 
brze zaprowadzoną kolon- 
Jalkę (wyszynk piwa i wi- 
na) z salą zabaw, nadają- 
cy się na skład btawatów 
którego niema na miejscu 
tanio na sprzedaż, lub do 
wydzierżawienia. Oferty 
pod „Kopalnia złota” do 
Dz. Bydg. (1782 


za kaucją do 


1157 


1753 


wę wpłaty 


wakowski, 
tel. 850. 


prosperujący kiosk gaze- 
towy z dobrym zarobkiem 
oddania. 
Holtzendorff, Pomorska 5. 


i kredens nowy tanio na 
sprzedaż. Promenada 5 


Ra E). 


om 
z piekarnią, wolnem mie- 
szkaniem 15000 zł, poło- 
sprzeda No: 
Dworcowa 69 
F 


] Kuźnia 

i kołodziejstwo z 10 mor- 
gami ziemi przy wpłacie 
15.000 zł na sprzedaż. 
Grundtke, Bydgoszcz, 
Śniadeckich 38, narożnik 
Dworcowej. (1754 


sić. Stefen 


wicza 44, 


Kupię 
używany rolwóz, siecz- 
karkę małą ręczną. Of. 
do "Bar" Bydgoszez, 
Dworcowa 72 pod: „Rol- 
684| wóz lub Sieczkarka”. „(1755 


Czas nauki 


mistrz rzeźnicki, Sienkie- 


Ucz zmn ca 
poszukiwaua do większego 
biura kupieckiego. Wymag 
dobre wykształcenie szko'ne 
bez szkoły handi., 
rękopis oruz władanie ob 
ię<ykami w słowie i piśmie 
3 lata. 
pod „F: Sch. 100% do fili 
Dz. Bydg., Dworcowa 2. 


pe puma 


Dla poszukujących posady 20%, zniżki, 


Yeter ogloszenia wśród drabnyýéh za gk jak w zwykłym dziale ORZOYZAn, 


KC” POSADY 
WOLNE 
| 1 T mA 


Czeladnik 
rzeżnicki może się zgło- 


$ ASeńci 
wymowni, do przyjmowa- 
nia zamówień na artys- 
tyczne portrety potrzebni. 
Zarobek do 50 zł dziennie 
Załuszenia do firmy Leon 
Dorożyński, Bydgoszcz. 
Długa 32. 1745 


Służąca 
która umie gotować i do 
wszystkich robót domowvch 
zaraz potrzebna.  Swięto- 
iańska 16. Il pr. 1742 


Dziewczyna 
wiejska 16—17 lat z do- 
brej rodziny  potrżębna 
do Kaoronowa. Adr. wska- 
że Dz. Bydg. (1617 


3 


Zuchowski 


(1622 
(1724 


ładny. 


t ferty LI. 


syn uczciny'h 
z dobremi 
szkołlnemi 
składu kolonial. 
J. Grzankowski, 
Rynek 14. 


POSZUKUJĄ YB 
C ONE 


Wychowawczyni 
z lepszem wykształceniem 
poszukuje miejsca od 1. 
Zgłoszenia Agentura 
Dz. Bydg. Nakło. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. | 


Wdowa (1717 
samotna, lat 40, poszukuje 
p jako gospodyni. Of. 
pod „O. 2.“ do Dz. Ry 'g. 


K Cmm D 


Szukam 
stancyjki lub stajenki na 
warsztat tapicerski, Wia- 
trakowa 18. 1751 


Uczeń 
rodziców 
świadectwami 
potrzebny do 
ï restaur. 
Chełmno 
1761 


2 eleganckie 
pokoje u . sympatycznej 
przystojnej nani zamożne» 
mu solidnemu panu do od- 
dania. Gdzie? wskaże filja 


(1764 | Dziennika. F828 


Zasmówiemie. 


" Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszezy 6 razy w tygodniu 
„Mziemmiłc Buyrcłzeoesishi" na miesiąc luty i marzec 1929 r. 


za zł 7,72 wraz z opłatami pocztowemi. 


„Dziennik* odbierać będę z pisiy — 


proszę dostarczyć poa poniższym adresem: 


Imię i nazw! isk o: asieaoopazSEazaW aw aCZDOR EB OOZA PNY W EPE ZOT EPORYD URE NPS OPPZY DEPOT POZ PDEZOCEZOCUOYSESESZTZODEPOWEORONYSAROSZZWY 


hs 


Miejscowość: JE "PEACE SPACE T aA mam ULICA NFS? mao anawa 


wii pocziowy 


ję zł 


tytułem przedpłaty na „Gztemmils HByyciżosici" 


+zzeoozesasuisysusoe 


za miesiąc 


luty I marzec 1929 r. odebrałem, co ninie,szem potwierdzam,” 


si 


E RE DITAA S AC NAA a 1) 1. TEA SEO r ONENEN | 


eo 
CE 


olata joii aa Se REN Ee EEI E PT E E N 


'  Zammówiemie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodn'u 
„Bziemmiłe Bycizosici* na miesiąc luty 1929 r. za 3,36 zł 
'wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ ogräs będę z poczty —. proszę 


dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: se..muu---mmemaseeneemaazawaeaenwa 


„MiejscCOWOŚĆ: saosa A aileye op ingieren FAR 


jao0owaSwYcewnozczanawzi wuare STOW SWOYS BU PZEPODOSOPYSROPYPODYŻUWYYPOSUP OTO 
h 


ik SLETE SI NSZ PAST APAE D E EEE EA 


Hs wis pocztowy 


tytułem przedpłaty na „MDzięczanniic EBuyyciczopsieł'* na miesiąc 
luty 1929 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


SAY A EE PEE PEETI PU 1) Ty Mal EEA ET DORI NEO KEN ; IRE 


ź i 
Gali SĄĄCENISNEŃ POYZZWAIE XS FZOS WA A 


U 


„PŚ omy 


ZE. 


ka BEAR 


Nr. 16. 


Hipoteki 


reguluje z dobrym, skut- 
kiem w kraju i zagranicą 


1 St. Banaszak, 
Ń obrońca prywatny, Byd- 
goszcz, ul: Cieszkowskie- 
o2 Telefon 1804. Długo- 
| etnia Adeki (20380 


2- 


kupujcie moble wszelkie- 
go rodzaju oraz Iczanki, 
kanapy i materace tylko 
u Andrzeja Nowaka, yd- 
goszez, Welniany Rynek 
nr. 3/6, róg Podgórnej. 
Tel. 2143, "(1640 


Maskowy 
elegańeki kostjum w ypo: 
życzę. Śniadeckich a 
ptr. iis 
O WE aaa, 

- Kurjers 
tel. 1529 - Parkowa, obok 
Dzwoneczka. Zaprzęgi. wóz 
ki. gońcy, Tłomaczenia, pra 
ce maszynowe. Biuro. ogło- 
BZEŃ. - (F823 
ADAC ZZA ICE 

Łeżanki 
kanapy i materace najta- 
wej i pod gwarancją 
sprzedaje tylko Andrzej 
Nowak, Bydgoszcz, 


Podzórnej. Tel. 2143, (1642 


*Fasonowanie 
kapeluszy damskich i mę- 
skich. Bydgoszcz, Pomor. 
ska 22/23. | (160 

( a wra zycza 
Zakład krawiecki 
przy ul, Gdańskiej 148 wy- 
konuje garnitury cywilne 
i wojskowe oraz wszelkie 
mondury dla. urzedników 
ną popora warunkach. 

- í 


Ttomaczenie 


polsko - niemieckie i od- 


nawarunkach przystępnych 
KRENAN 17, 1. 123568 


"Wykonuję A 

hafty artystycznie, spec- 

jalnie Maze HE, tanio, ul. 
1b 


j Sowińskiógo Gier- 

| szewska. F802. 

| | < SPRZEDAŻE Xi 

IU EEA 

ii 2 powodu 

1 wyjazdu sprzedam dom 
3 pokojowy, kuchnia, za- 


budowanie, ogród, 1!/, 
morga roli, 7.500 złotych 
Mogę 'wydzierżawić 6.50 
rocznie. Koronowo, Koto- 


mierska 2, (1698 
rm ci PRE ROG REPO 
Sprzedam 


| moje domy, w pow.imieście 
na Pomorzu, przy koście- 
le z dwoma składami przy, 
wpłacie 25000. złotych, re: 
szatę według ugody. Oferty 

od.„St. G.” do Dziennika 


| ydgoskicgo. 41705 
SA Dom F 

z piekarnia sprzedam 

23 tys wplaty. Ot do 


Dz. Bydg. pod „237, (1697 


Dom 
z ogrodem 3 morgowym, 
mieszkanie wolne, ko- 
rzystnie na sprzedzź.. UI. 
Kossaka 27. Wiadomość 
u: właściciela, (1694 
aka KT R CENIĘ. 
Fryzjerski „ 
sklad z urzadzeniem i 
$ mieszkan'eim sprzeda No- 
ji wakowski, Dworcowa 69 
| tal. 850. (F819 


Skiad 

i bławatów z urządzeniem, 
2 pokoje i kuchnia, nadaj 

| się ua każdą branżę, sprze- 

dam. Wiad. Świętojańska 6 

skład. (1723 


4 Skład 
w dobrem położeniu na 
każdą branżę do odstapie- 
nia. Zgłoszenia Ślwiń- 
ski, Krói. Jadwigi 18. 
1747 


Oberżę 
z pełną kon'esją! do tego 
15 moig ziemi, zabudowania 
3 masywne, żywy i mariwy 
inwentarz, sprzedam zaraz 
z powodu wyjazdu do Ame- 
ryki. Adres wskaże Dziennik 
Bydgoski. {1610 


- Spodnie . 
do pracy sprzedaje tanio 
Jan Wilczewski, Byd- | 
goszcz, Św. Trojcy 22a. 
545 
Nowożeńcy! 


Wełniany” Rynek 5/6 róg | d 


wrotnie oraz przepisyw a: 
nig na maszydie przyjmuje” 


Gości ce 
oberże Obarza, skład ko- 
lon; alny, salą do zabaw, 

yi cncesja, przytemi 
0 mórg ziemi dobre', iń- 
wentarz żywy i martwy 
kompletny korzystnie do 
nabycia. Oberża, kolon- 
jalka, sala do zabaw, peł- 
na koncesja, do tego 35 
mórg ziemi buraczanej z 
kompletnym inwentarzem 
żywym i martwym oka- 
zyjnie do nabycia. Biuro 
bogoń w ' Bydgoszczy 
Dworcowa 80, tel. 1815. 


Sprzedam 
z rąk niemieck'ch z powodu 
przejęcia innego przedsięb. 
mój 6—8 ton. młyn moto 
rowy położony w dobrej 
okolicy zbożowej, Wpłaty 
60.000 zł. Oferty pod „Nr. 
350* do Dz. Bydg. (1606 
maki Sm S R 

Kzeźnictwo 
dobrze zaprowadzony 
ewentualnie z domem w 
pow. mieście na Pomorzu 
przy głównej ulicy z po- 
wodu choroby  natych- 
miast na sprzedaż.  Zgł. 
do Dzien. Bydg. pod „A 
8.” (1318 
aE WE ESOS 
; Hurtownie 
piwa, fabrykę wód mine- 
ralnych zaraz korzy- 
stnie sprzedam z samo- 
chodem ciężarowym „,Che- 
vrolet” lub bez. Oferty 
do Dzien. Bydg Toruń 
pod „Hurtownia”, (1675 
RATE SA WYS OZEEPA DOM 

Skiad 

mydła, perfum, galanterji, 
obrze prośperujący w 
Grudziądzu z powodu 
wyjazdu na sprzedaż. Zgł. 
PS Grudziądz, Radzyń- 
ska.3. 1571 
dz zk BĘ ONE 

Kolonjaika 
korzystnie : 66. c nabyela, | === a 
Adres arpe Dż. Bydg 

1744 


KONZE E 3 ik Eh 

Aparat (1607 
kinomatograficzny, marki 
Rien ! Beckmann, gotowy 
do natychmiastowego u- 
żytku w bardzo dobrym 
stanie tanio na sprzedaż. 
Władysław Rogowski, 
Kościełna-Jania, st. kolej. 
Stara Jania. bow. Gniew, 


“Pianino 
tanio na sprzedaż. Koerdt, 
Król. Jadwigi 4b, (F648 


Sprzedam 
1000 ctr. słomy i 100 ctr. 
sieczki z ostatnich żniw 
franco Kruszwica. Zgłosz. 
przyj imuje St. W ybórski, 
Chróstowo powiat Ino- 
wrocław, poczta Dąbrowa 
Biskupia 1712 


Rolwóz 
na 25 étr, szory robocze 
na sprzedaż. Adres wska- 
że Dz. Bydg. (1714 


Sieczkę 
ją r Ut Fordoń- 
a 6 "(1737 


Garnitur 
parowy. młócarnia i lo- 
omobila korzystnie na 
sprzedaż. Kwent. sprze- 
dani oddzielnie. M. Iwasz- 
kiewicz, Dziewierzewo 
pow. Źnin. 1716 
ARJ łą ER YACH 

Sprzedam 
tanio gitarę. Chwytowo 6, 
lE ptr. lewo. 1719 

Piec 
westialski na sprzedaż. 
Jagiellóńska 44, IX ptr. 
lewo. | (F8U7 
Be. PSAE W AD ÓW 

Sanie 
dziecięce oferuje tanio. 
Wyprżedaż sezonowa po 
cenach zakupu.  Zofja 
Wojciechowska, Gdańska 
nr. 39. (F327 


6 maszyn 
do wyrobu  piórników 
sz olnych (Federkasten- 


frasmaschinen) okazyjnie 
ha sprzedaż, Zgłósz. nod 
„Tatra” do administracji 
Dz. Bydg. 41618 


piec 
gazowy do lazienki do- 
brze utrzymany, kola 
transmisyjne, konsole, ru- 
ry, blacha, kuźnia polowa, 
ect. tenio "sprzedaje Han- 
del Starego Żelaza, Peter- 
gona 4. (1734 


Do oddania 


Ma'óranki 

około 130 funtów w pęcz- 
kach, pierwszorzędny to- 
war na sprzedaż. Ogrod 
nictwo. Bol. Kowalski, 
Nakło nad Notecią, ulica 
Potulicka 10. (F317 


2 sanie 

robocze dobre, tanio na 
sprzedaż, Kwiatowa 2. 
Zerull. 1692 


Kożuch 

długi zdatny ala szofera 
na sprzedaż. Toruńska 
nr. 122, II piętro. -1730 


Stół 
wąlcowy na 50, mało u- 
żywany sprzedam biedro- 
go byłć zaraz. Chyliński 
ry fania, Dobrzyn stacja 
iolub. 1640 
——t1n nn a 
Kinoaparat 
objazdowy, mało używany, 
z własnem dy namo z po- 
wodu innego przedsię- 
biorstwa natychmiast . na 


sprzedaż. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „Kino”. (1604 
Mam 


tanio na sprzedaż szafy 
olszowe 1,60 mtr. Jasna 
nr. 15b, r ptr. prawo, 

$ 1722 


Stare 
żelazo i metal wszelką ilość 
zakupuje Handel starego 


że uza Petersona 4, (1736 


Dom 
z piekarnią kupię przy 
wpłacie 14—18 tys. zaraz. 
Landowski Roman, Dfze- 
wianowo poczta Tuszkowo 
p. Wyrzysk. (1713 


Sztuka reklamowania się 


jest drogą do powodzenia! 


Kupie 
dom 2 składem kolonjal- 
nym, ręstauracją w mieś- 


(1711 


cie pówiatowem. Of; do 
Dz. Bydg. pod „Kupno”. 


„or Stalarską A 
awkę używaną unię. 
Śniadeckich 41. F326 


< LEKCJE Al 


Kursy 
maturalne i dokas aleae 
ce. Zapisy: Szkołą Św. 
Jana, ul. rojat 


EFA 


Osoby 
posiadającekilka s set złotych 
mogą w każdem mieście 
dobrze zaronić przy spre- 
daży mydła -toaletowego 
i do prania znaaej krajowej 
fabryki, 
skierować pod „Borkowski* 
Dziennik Bydgoski, Dwor- 
cowa 2. (1439 


,. Szofer 

z dobremi świadectwami 
potrzebny zaraz. Dr. 
Truszczyński Strzelno. 

1523 


Miodsza 
panienka jako kasjerka 
do cukierni potrzebna za- 
raz. Zgł. do „Wielkopo- 
lanka” Grudziądz. (1437 

Ogrodnik 
potrzebny od 1; II. 29. 
samotny na stół. Zgł. z 
dpisaimi świadectw, Ka- 
węcin p. krupocin stacja 
kolejowa Bukowiec. (F417 


4 


Pomocnik F754 


około 25 kup trzciny nie | aptekarski poszukuje po- 
skoszonej na pokrycie, | sady, mżoe być w małem 


dachu tanio odda Lewe- mieście. 


Adres miasto 


nau, Zawada poczta Kłodawa, staroswo Kol- 


Zbrachlin. 


(Fi61 skie, Adolf Kozłowski, 


Zapytania proszę. 


Ucznia 
do składu kolonialnego 
połączonego z regtatra- 
cją poszukuje F. Kowa- 
lik, Gąsawa p. Źniński. 
1611 


Poszukuję 
pracowitej i dzielnej ku- 
charki znającej najdosko- 
nalej swój zawód. A. Brze- 


ski, Kartuzy. _ (1676 
Posaukuię 
od 1lutego duetu lub 


tria. Łaskawe oferty Re- 
stauracja Hotel Centralny 
Chełmno. (F801 


Palacza 
do cegielni (piec Hofma- 
nowski) poszukujemy za- 
raz Zgłosz. Majątek Bar- 
łomino poczta Luzino. 

1704 


Robotnika. 
do maszyn Fi yk ka 
nego poszukuje fabryk. 
mebli, Wały Jagiel oe. 
skie 18, 1709 


Kowal 
kierownik kuźnipotrzebny 
zaraz. Oferty: Demontaż 
Mostu, Opalenie n/ Wisłą 
(Pomorze.)- (1403 


Młody 
pomocnik fryzjerski mo. 
że się zgłosić zaraz. Br. 
Nowacka, aa Znin, Rynek 16 


<hiopak 
do koni na wieś zaraz po-. 
trzebny. Zgł. S. Sobiesiń- 
ski, wytwornia drewnia 
ków, Koronowska 1. (1715 


. Siużąca 
z gotowaniem i praniem 
potrzebna. Ul Sienkie- 
wicza 8, I Pd A SA E OE E a WSE lewo. F8i3 


firma, 


mieszczona 


2 poko'ówka 
dla domu miejskiego umie- 
jaca mówić pó niemiecku 
od 1.2. potrzebna. Zgł. go 
Filji Dzien. Bydg. pod, 
II,” Troi 


Dzielna 
kucharka do zimnego bu- 
fetu i pomocy kucharza 
zaraz potrzebna. Zglosz. 
Hotel Lengning, Długa 
nr. 56. (1727 


Potrzebna 
starsza z będ hote- 
lowa, znająca każdą pracę. 
Zgłosz. z podaniem wa- 
ruitkow, odpisy świadectw 
hotel Bilórs, "Tuchola. W. 
Ma (1693 


Panienka 
przystojna do bufetu z 
obsługą gości nioże się 
zgłosić. Zgłoszenia z do- 
łączeniem fotografji do 
Kaw. Rest. „Zacisze“, Wą-- 
brzeżno, (1720 


Dziewczyna 
do kuch | od 1 lutego po- 
trzebna. Gdzie, wskaże filja 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
810 


Służąca 
do wszystkiego z goto- 
waniem kochająca dzieci. 
Zgłoszenia "Gdanska 40, 
I prawo od 1—2 i 7—8 
1725 


chlopaka 
do pracy poniżej lat 18 
przyjmę zaraz. Fordońska 
nr. 68. „(F-821 


Dziewczę 
lat 17—19 na przychcdnie 
do pokoi i dzieci zaraz 
przyjinę. Pomorska 49-59, 
il ptr. prawo. (1748 


Służąca 
uczciwa potrzebna zaraz. 
Restauracja, Grunwaldzka 
nr. 127. (1743 


Można bowiem stwierdzić, 
że nawet w złych czasach 
umiejąca jej użyć, 
ma znaczne większe koło od- 
biorców niż inne. 
1 orjentuje się w sytuacii o- 
becrej - sytuacji walki o byt 
tyłu ogniw przemysłu i han- 
dlu -» ten musi użyć iej naj- 
„silniejszej bronił, reklamy! 


Reklama jest tylko wówe 
czas skuleczona, jeżeli po- 


istotnie poczytnem. 
bezsprzecznie pismem jest 


„Dziennik Bydgoski" 


z nakład: 40.000 egzemplarzy ` 


Kupiec . 
branży żelaz: i kolonialnej 
rutynowany (samodzielny) 
poszukuje posady jako kie- 
równik ekspedjent Inb in- 
na. Łask. zgł. do Dziennika 


Rydg. pod .,„Kupióc%. 1653 


Poszukuje 


posady jako góspodyni 


samodzielna na majątek | 


ziemski, pryw atnie,łub ho- 
telu. ŻZgł. do Dzien. pod 
„Samódzielna”. (1596 


Poszuku e 

dla chłopców i dziewcząt 
z mej parafji, uczciwych 
i pracowitych, posad Jako 
slużących w mieście i na 
wsi do wszystkiego. Przy 
angażowaniu (zwlaszcza 
dżiewcząt) pożądane są 
listy polecające od 
miejscowych Ksiezy Prob. 
Zgłaszać się pod adresem : 

pocz. Postawy, woj. Wi- 
leńskie, wieś Zadziew, 
Ks. Prob. A. Pieślak. (1601 


Kas erka 
posiadająca pierwszorzęd- 
ne referencje o sktom- 
nych wymaganiach "po: 
szukuje zaraz lnb pó- 
źniej odpowiedniej po- 
sady. Zgł. do Dz. Byd 
pod „G. K. N”. (1380 


Sieroła —/ 
lat 23 poszukuje „miejsca 
do wszelkiej pracy domo- 
wej, najchętniej u samot- 
nej pani lub państwa ód 
1.11. Adres wskaze Dzien. 
Bydgoski. (1699 
Bufetowa 
szuka pósady zaraz. Of. 
pod „W, SR, dd Dz. Bydg. 


starsza szuka posady do 
zarządu domen lub do o- 
piek} Btarszej osóby lub 
jako wychowawczyni, dzie- 
ci, „Zgłoszenia do fiłji Dz. 
pod y di h czyni”, 


Kto ehce 


jest w piśmie 
Takiem 


tiae m 
Młody 

piekarz bardzo pracowi'y 

i rzetelny poszukiije zaję- 

cia. Pa ek, Rocianowo 33. 
F81L 

aa ED OM 
Służąca 

z gotowaniem poszukuje 

posady od | lutego. Łask. 

oferty PR „€h. W.” do 

Dz Bydg. (1708 


2 dzielna 
manikurzystki poszukują 
posady od 1 II rb. gł, 
„Kurjer Inwalida‘ Gru- 
dziądz, Mickiewičza 23, 
pod „Dzielne“, (1759 


e< ' DZIERZAWY E 


Piekarnia 
dobrze zaprowadzona ze 
skladem oraz mieszka- 
niem w powiat. mieście 
zaraz lub od t kwietnia 
do wydzierżawienia. Zgł. 
Szubin, Kilińskiego 14. 

"F-12L 


"De wydzierżawienia 
skład nada ący się Ga bo- 
lonjalkę. Fordon, Bydgo- 
ska nr. 5. F8l4 


Restauracja 
;etaisko,  ourodnictwo: i 
gospodarstwo rolne oddan. 
w dzierżawę. W. L beta, 
dydąęoszcz, KoŚ'ielua 1. 

1223: : 


skiadu 
małego w. d <brem położe- 
niu poszukn,e zaraz Of. 
do Dz. Bydź. nod „M. E” 
LYCEJ 


Clou sezonu 


Kuźnia (170) 
(dzierżawa) w wielkiej 
wsi, bezkonkurencyjnej, z 
dworcem w miejscu, 
ręczny zapęd jest z wszel- 
kiemi maszynami zaraz 
do oddania. Nadaje się 
także.dla początku ącego. 
Adres wskaże Dz. Bydg. 


Ke 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią wraz 
z meblami natychmiast 
na sprzedaż z powodu 
wyjazdu. Wiadomość u- 
dzieli Grabowski, szewe, 
Łokietka 21. (1729 


„Mieszkanie 
6 pok., 2 pokoje na biuro 
lub prakty kę, szopa i bf 
plac składowy,  wśród- 
mieściu do wynajęcia zá- 
raz od gospodarza. Wiad 
w Dz. Bygg. (1738 


2 pokoje (Fu04 
z kuchnią szukam w po- 
bli u Pl. Piastowskiego 
wprost od gospodarza. 
Plane dzìerżįíwę' za rok 
lub 2 lata żgóry. Zgł. dò 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2 pod „Pokoje”. 


Mieszkanie 
3 pok. z kuhnią, wszelkie 


wygody. Czynsz roczny, 


Zwrot kosztów remontu. 
Litewska 


Bielawki, 12, 
gospodarz. (F605 
„ Mieszkania 


| 1-3 pokojowe na korzyst- 
nych warunkach wskaże 

„Rekord“, Dworc.wa 53. 
7 F824 


2—3 pokojowe 
mieszkanie poszukuję. O- 
ferty dó Dz. Bydg. pod 
„Pokoje”, (1783 


Mieszkanie 
2—4 pokojowe poszukuje 
urzędnik, państwowy, pla- 
Glerty p ża rok z góry. 
Oferty pod „Kawaler” do 
Dz. Byag. (1721 


(czem) | 


próżny 
pokój iadający. się do 
przedsiębiorstwa handlo- 
wego żaraz do wynajęcia. 
Piotra Skargi 8, parter 
prawo. (F3U5 


Pokoje f 
niekrępujące dla samot- 
nych, i małżeństw od 23 z 


wskaże „Norima“ Gdań- 

ska 24, (F330 
Pokój 

kuchnia za czynszem 

wskaże „Norma“ Gdań- 

ska 24. (F529 
Pokój 


umebl. do wynajęcia, ul. 
Sienkiewicza 46, II ptr. 
prawo. (F800 


Pokój 
umeblowany zaraz do wy- 
najęcia 1— 2 panów z pel- 
ńem utrzymaniem. Sląska 
nr. 8. Trzepacz. (1739 


Pokój  (F322 
umebł. z utrzymaniem dla 
ósovy lepiej sytuowanej. 
Cieszkowskiego 2, II ptr. 


Pokój 
do wynajęcia <araz lab o4 
1 2.29 roku dla pana z 
utrzymaniem lub bez. Ul 
Marcinkowskiego 10, | ptr. 
prawo. F-82U 


Poszukuję 
elegancko umeblowanego 
posoja. centralne. Ożrzew: - 
mie i łazienka mogę także 
pomódz'w lekcja h oraz n- 
dzielać konw. rsacji fran- 
cuśkiego.  Zgłosz. Dwor 
cowa 2, pod ZA F-769 


444 


ona m” 


2) Lilas Jmnérial”, ad zaa] 


ECEDI 


Zakopańe  . 
„Lipnica” aati po- 
łożona pod Odskoćznią (na 
prawo od Zamojskiego) 
poleca po cenach przystęp* 
nych pokoje zapewniająg 
spokój i pa doskonały. 

150% 07 657 


Obiady 1 00 zt 
kolacje 1.20 zł, araia 
przyrządzone z mięsa naj». 
pierwszej jakości: poleca, 
Ognisko, Jagiellońska Th 

405 


Bezinterezsownie| _— 
Napisz "mię, nazwisko. mies 
siąc Urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenia 
charakteru, zdo. nosti. pr o- 
znaczenia. — Poznasz - kim 
jesteś, kim być możesz. 


Adresuj: Warszawa. Re- 
dakcja „Wiedza lejemna*; 
skrzynka pocztowa 571. 


Załączyć zuaczek pocztowy 
ca przysyłkę. (526 


Koncesję 
ua wyszygh posiadam, wsłąs 
pię dò istniejącego lub nos 
wego przedsiębiorstwa, take 
że obejmę dzierżawę. Of. 
proszę pod „W. W. 91“ do 
Dzieu. Bydg. - - 1656 


Boszunuję 
10,000 zł na 1 hipotekę n na 
własność, położoną w 
Rd OŁ proszę pod 
„J. A.” do Dz: Bydg. 17u? 
RE IE: ICY WE TWE AERO ZR 
„Wdowiec . 
lat 51, samotny, szuka spól- 
uiczki do handlu dumo- 
krążnego. Ożenek me wy- 
kluczony. 
„Samoty“ 


30 zł. aadródy! 


walizkę zawierającą 4 wzgl.” 
6 koszul wierzch., etui do 
põiróży, mapę Polski dla“ 


macje dia automobil., książe 


chodzenia się z Chevrolet, 
na drodze z Myślęcinka do 


Factory, Szubia. 


Unieważnmiam 
niniejszcm zaginione przes; 
zemnie wystawione wekśm, 


co, znaczone na str. nie - 
271 zł. platny 1. 1I. 
300 zł. płatny 16 II. 22, 200.. 
zł. płatny 2. III. 29, Ostrzę-, 
gam przed nabyciem ` tas" 
kowych. Wiktorja Gaydóc! 
wa, Tachola. (1706 


Zagubioną (F739 
książeczkę inwalidzką na 
nazwisko Stanislaw Ko- 
strzewski uniewaążniam. 


Chiopczyka 
13. miesięcznego, zdrowe- 
go, grzecznego ódda 05o- 
ba z lepszej rodziny ża 
właene. Zgłosz. upr. się 


Zgłoszenia pod | 
uo Dz. iE H 
(1785 $ h 


kę znwier. przepisy vot. obe_ 


le wysłane G. Cybulińskie- 5 
mu w Bydgoszczy in blan=, 


29.1 


do Dz. Bydg. pod OR Š 


czyk”. 


(mmm mm 


Wdowa” 7 
wesola. sympatyczna, „lag 
50, pragnie poznać star- 
szego inteligentnego pą- 
na, wdowiec niew ykluczo- 
ny, celem spędz nia sa- 
motnych chwil. Później- 
sze zaimążpójście może- 
bne. Zgł. do tz. Bydg. 
pod „Wesoła 507, — (1640 


„ Kawaler ; 
«upiec, lat 24, posiadający 
własny interes, pragnie za- 


wrzeć zuajomość 4 panną | 


iub b zdzie.ną młodą u dów - 
ką w celu ożenku. Żzało= 


szenia z dołyczeuiem lutoe 


grufji uptaszam do admin. 
Dziennika Bydgoskiego pod 
„Kupiec*, U<08. 


Zgubiono d. 13. bm bronz, | 


automobil, zwycz. legity= 


Szubima Oddać. Anglo Barou” 
(F774, 


Ar 
j N 
Aed 


Nr. 16. 


„DZIENNIK BYDGOSKI” sobota, dnia 19 stycznia 1929 roku. 


z Chorzy ma CEERTZIJCE _ Ogłoszenie. SZTALIN 


{ otrzymają bezpłatuie pouczającą broszurę nr. 10. (34115 Magistrat - Urząd Podatkowy = przypomina 


Pa uregulowanie wszelkich zaległych ualożności 
ie a AU Dr. Gebhard & Sp., Gdańsk. ` podatkowych za rok 1928, w szczeoólności podatku 
PO od lokali za I-!V kwartał, podatku od nierucnomości 


Państwowe Nadleśnictwo Solec |:a I—'!I kwartał oraz podatku od placów budowlanych 


gd za ]—IV kwartał i nzdmienia, że w najbliższych dmach 
SZ sprzeda dnia 21-go stycznia 29 r. przez licytację | wąrożona zostanie akcja przymusowego ściagania wszel- 


kich zaległoś inoś: enionych 
drewno użylkowe i ONALOWE  |orz ża sie będa udzielane prolonsaty na powyższe na 
lezności podatkowe. (1543 

(—) Wache, radca mieje'i. 


z wszyśłkich leśnictw.  Poezętek o godzinie 10-tej 
w lokalu p. Griessbacha w Chrośnie. (1740 
Nadleśniczy Państwowy. 


mmm | Przetarg przymusowy. 


ą W sobotę 19. I. br, o godz. 12'/, sprzedawać 
Sioczsniea Uuciczdasiscz będę przy ul. Dworcowej 52, w firmie „Goniec“ 


biurko zregatem, kasę (żelazną Hational 1.37) 


Najlepszy 
zegarek szmajcarski 


Precyzy.nył 1701 €.egancki! 


T LA p nowe kursy rozpoczną SIĘ 
anco w najbliższ. dniach. Lekcje 

pojedyńczo oraz w komple- 
tach prywatnie każdego czasu. Dobór to'arzystwa 
zapewniony Informacje codziennie w godz. 12—2 I 4—8. 


WŁ. KOCHAŃSKI, nauczyciel tańców 


uł. Sienkiewicza 61, bi. Dworeow.i Sniadeckich tel. 2214 


poszukuję do natychmiastowego wstąpienia 
lub od 1 lutego br. 


z branży kolon'alne], znającego ksią?kowość 
i nadającego się do podróżowania i odwie- 


dzania klientów. 


A. Kaźmierski i Ska 


Hurtownia kolonjalna (1763 


CHOJNICE (POMORZE). 
Bank Ludowy w Łobżenicy 


Bezspreężarkowe 


SILNIKI DIESLA triezyjęeeo 


jj odznaczone na Targach Północnych w Wilnie wielkim meda'em 
złolym — jak również wypróbowane w dobroci 


silniki gazowe, urzadzenia na 
gaz ssany oraz silniki zmienne 


do napędu ropą, gazem ssanym, świet nym i ziemnym. 


Ü Żudaic'e bezp'atnegó opracowania projektów w Stoczni 
€ Gdańskiej w Gdańsku wzgl. jej oddziale: Pozn=sń, 
ui. Słowackiego 18, tel. 77-85. (33524 


ROAR Ki Gł. 


ZNO 


* poszukuje. 
Cena flakonów: 75 gr., zł 1., zł. 8.25, fl. 100 grm. zł. 5,50, 


w pudełku ozdobnem zł. 5.50. (3111 3 S r iP ia C n owe 
Poszukuje się celem kupna i B AN K LUD OW 7 f i y i 
m Ę 3 Spdz. zada: odp. (84536 RODKA praktyką bankową na stanowisko 


JA, R i a 
nowej lub używanej, lecz dobrze utrzymanej. o nośności = 


Kandydat może być później do Zarządu wybrany. 
Telefon 927 1 938 Zał. w 1695r. Stary Rynek 11 
| 80—100 ctr. Oferty uprasza się sk'erować do admin. 


Zgłoszenia wraz z życiorysem, odpisem świadectw, 
Dziennika Bydgoskiego pod „Kapeska*, (1679 Z przyjmuje wkłady w złotychi | dolarach 


podaniem referencyj oraz wymagań należy nadesłać 
płacąc najwyższy procent, 


pod adresem 
J. REINHOLZ, aptekarz, Łobżenica 
wypożycza bezpłatnie skarbonki 
dla drobnych oszczędności, 


Prezez Rady Nadzorczej. (1541 
zzłatwia wszelkie sprawy bankowe [2 MET up: 


Poszukuję natychmiast zdolnego, samotnego 


dekoratora 


Pierwszeństwo mają absolwenci szkoły dekora: 
torskiej. Zgłos enia z podaniem referen"ji oraz g 
wymagań przy wolny! stole i mieszkaniu uprasza 2 A 


g 


Bazar Matgorzata Paa Gdynia. 3 f 


kamieniarzy 


Kamienie polne 


wszelkich gatunków kupuje stale 


W. Szulc i R. Łaganowski 


Bydgoszcz, ul. Kofłątaja 2. Telefon 268. 


Najlepszy 


radi wagi 


koks hutniczy, brykiety 
drzewo opalowe 


| y per 30-530 czerwca 1928 r. 


E f S RAR polega ya s tłuczenia szabru zatrudni Powiatowy Zarząd 
Mię Aktywa Wyszczególnienie | Pasywa WŁ. Poczekaj Drogowy w Bydgoszczy. Załoszenia przyjmuje się 
| — Pomorska 38. Tel. 65. | wStarostwie przy ul, Słowackiego ar mpoko] 25 
r Udziały członków 9547.14 Najstarszy polski handel lub u pos:czegó nych drozonistrzów przy ulicy For= 
tb Fundusz zasobowy 293 93 węgla w Bydgoszczy. dońskiej nr. 17, w Myślęcinku, w Stryszku 
a Kredyt s»nacyjny 307000 D R U Ki O p Brzozą i w Czyżkówku p. Bydgoszczą. (1542 
kę .000,— 4 Młodego 
|| « p) na 5 
W; E'poteki 2.027.80 Spółdzielnia 8 p. strzelców konnych w Chełmnie 

` 6.919.96 | Obligo Rady Nadzorczej wszelki ego rodzaju czeladnika pilrikarskiego |? p ; nny 

959.48 | hasa À Í 1 szlfierza pilnikarskiego i 
|| 18.181.08| Banki 62.017.09 dla urzędów, przemysłu, poszukuje (1760 |. 

"499.72 | Udziały w Spółdzielniach handiu i prywatne wy- T onnan ts | 

DARO Akcje i papiery wartościowe 159.50 konujemy szybko, gu- Tósaki MRP 27 wione! m 

176.885,97 | Weksle klientów stownie i po przystępnych - KALINA śred. i 

Pati, Ródydkont: wekóli 176.885.97 Wymagana kaucja do 2000 zł. Pensja 150 zł 
te: „6 ER ry ah SE cenach. Ork estra i 3/40, od obrotu. Kawaler wolne mieszkanie. Zgło- 
M Akcepty własne 16.000. — Specjalność: adzy do Grand Ho-| szenia z odpisami świadectw natychmiast. (1578 
38.766.988 | Rachunki bieżące © 15.695.50 klisze kreskowe I słatkowe lutego: BE diet lab iia. 
Dyferencje 1.339.37 A 


69.229 15 | Towary własne 


Drukarnia Bydgoska ||" zg" Młodszy zbożowiec 


4 14447.16 Nieruchomości 1762 z znajomością księgowoświ, potrzebny zaraz do ekspe- 
p '5.183,— Utensylja Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego" r "U% AioBotnik "(756 dycji w naszym młynie. Zgłoszevia z odpisami świa- 
9 ; Dyterencja Banku | a= Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30 PP EN Maday ea E SoN (ała, PY 
|ż Zysk do dyspozycji Wal. Zebr. 3 555.70 waler) który potrafi Górne Młyny - Zwoliński i Gronwald 
A T EET Braon- 507. » s ; gorliwie pracować, znaj- | 1485) Grudziądz. 
r dzie stałe zajęcie w maga- 3 
Ea A e | 2Yni6; MeV, Górno aga Światowa firma 


OPRAWĘ KSIĄZEK 
oraz wszelkie prace wchodzące 
w zakres introligatorstwa wyko- 
nuje starannie, szybko i tanio 
introligatornia 


ków. Pierwszeństwo ina 


25-66 © e e e a e 
ni W ni ten, który już RE 
„l w stolarni łub tapicerni. 
Zigłosić się Sniadeckich 56. | 


| Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 


A J l z odpowiedzialnością ograniczoną i "DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. Ake Prasowaczka | znajomościa stenografii i pisania na maszynie 

pe wo (-) Cz. Kaczteśktowiez (—) M. Słabęcki: (Wyd. „Dziennika Bydgoskiego”) zdolna potrzebna. Pral- w języku polskim i niemieck!m. 

Ne» + p 1. Po: Aska 30. nia „Walerja s Gdanska Ofert życiorys dani w: ków d 

| (~) R Bniński. (1758 ul. Poznańska 30. nr. 134 Fast | Oferty" a Zyciórysóm ia? podaniem warun o 
wabi? A ; eet o E ea e a j filji. Dz'ennika Bydgoskiego pod „Biegła“. (F-316 
r A h py y g 


ę Ceny ogtoszeń . 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7- „lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 ur., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł., 
| na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. kazde dalsze 15 gr.; dia poszukujących pracy oraz na ne*rologi 209, znizki. 
j Większe osłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 10%/, drożej jak w zwykłem dziale „ogłoszeniowym. Przy powt *rzeniu ozłoszah o tym samym tekscie udziela się rabatu, 
Przy konkursach ı dochodzeniacbh sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25", dopłaty. — Ozłoszania skomplikowana oraz z zastęzeżonie'n miejsca o 20 /, drozej. 
a terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz, — “Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowycn, Bank Ludowy, 
fw Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203718 PR 


Wydawca, nakładem i czcionkami; A: Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


DD > : ra » — G Pe 
ar kk a a na ZBUCZWCYCZYWCZOJN 
1752) Cywiński, kom. sądowy w P E AN W WV 4 NA W JS 
KGb ME Ea r WRZ" PRZE AŻ OW CE WEKA zalała Wada O zn az iyr K rody EAC ZANE 


nocnika kupieckiej 


Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasowania weksli - 


E B 


EE OE wozki Wina zanik cz 
eZ p = "EQ" 


